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0 monetach naydawnieyszych Polskich i Szląz 

| skich, rzecz pisana przez J. S. BANDTKIEGO. 4 

tłómaczona z Niemieckiego na ięzyk Polski 
przez J: W. B. / 


Owa znayduie się tuk malo“ monet dawnych 


Xiążąt Sżląskich, i dla czego mniemaio przediórń 
mylnie: że w Szląska i w Polszcze do wieku XIII. 
Nie bits monety? 

, Odpowiedź na to krótka : 

(1. Przetapian» corocznie tnonetę, dopóki 
Wacław 1. K ról Czeski r. 1300. groszy Pragskich 
hie wprowadźił, i dopóki ża iego b wad 
hie! poszli wsżysty sąsiedzi. 
ya 


e. 4 Ilozprawa ta, miłośników auiajamątyki i Historyi kriio* 
wóy interessować MOGĄCA; znayduie się w dziele pe- 
i ryodycznóm :  Schłesien ehedem und jetzt. Eine Zeis 
|, kahrif herdusgegeboen don Jelsiier ind: Reiche i806 p 
(Breslau, 8v0.) Stück V. p. 341. +- 356. St. VL pag! 429 
== 446. St VII p. 517 -= 529 
1816 Marzec T: IW. 17 
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IL: Futra czyli wartość onych zastępowały na | 
wschodzie Europy monetę w zamianach, „tak | 
iak dotąd ryby i grube sukno (wadmal) zastę” 
puią onężi w Islandyi. *) Z mylnego wyobraże | 
nia rzeczy zrodziły się bayki o monecie- skórza* 
ney. | i 

III. Zwyczayna wada, «dziś nawet ieszczć do- | 
syć powszechna, że powieści dawnę nie są roz” 
bierane krytycznie, lecz podług nowomodnych | 
zasad bywaią żartobliwie wyśmiewane, i towa- 

rzyszące tey wadzie zdstarzałe przesądy przeci- | 
wkó Czechom i Polszcze powzięte s. SĄ. pizyczy” i 
ną, iż nawet historycy naylepsi Hanke, Klose, 
Pachaly nie spostrzegli tego, co było na iawie. 

Zamiarem minieyszego pisma jest: okazać b i 
i udowodnić pierwsze dwa pankta auterami i do- 
„kumentami współczesnemi, a wystawić punkt trześ | 

*_ el"w szkodliwóm świetle historykom wszystkim 
Szląskim. Nie mogę- przytćm przemilczeć na! 
wstępie prac poprzednich do wykonania zamiaru | 
mego służących, przez Vogla i Dobnera w Cze- | 
chach, Naruszewicza i Czackiego w Połszce pod> 
iętych , iako. mężow, którym zasługę naywiększą a 
przyznać należy, gdy zasluga moia zasadza się | 
tylko na wynalezieniu mechanicznóćm niektórych i 
przytoczeń stanowczych, na wystawieniu calości, +. 
i na podobnych mnićy ważnych drobnostkach,  . 


—— ma 5 


*) 48: ryb ważące 2, fuuty, maią wartość 1. talara; a% ło”. 
kci sukna grubego są w tym samym stosunku. 
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Co % I. — Ze w Czechach w czasach da-- 
Wnóy starożytności, podług wszelkiego podobień- 
stwa do prawdy, jeszcze przed przyięciem  reli-- 
gii chrześciańskićy, a podług wiadoinośći powsze= 
chnóy i bez wątpliwości od epoki przyiętego 
chrżeściaństwa, już bito monetę; nie potrzeba 
„Się nad tém rozwodzić obszernie, gdy Vogt i 
| Dobner inż dostatecznie iego dowiedli; i gdy 
©, _kapólniach kriszcowych wtcześne są tam 
| 6zuianki. Ze zaś i w Polsżcze już w wieki X. 
` wybiiab kruszce na monetę; ješt mnity wiadó= 
' mo; a Że na początkii wieku XİL są wzimianki 
Z tz ynioúb o kopalniach w Polszcze; idko ó rze 
` Czy; wcale nie howćy, nie wpadło ma iwagę, 
(Kadłubek 754 ed. Lips: ) Nietayńo że Diimaë 
„ Merzeburski wysławia bogactwa Bolesłiwa L 
w Polszcze 998 — 1025 (libr. PYT). w Kiiowie 
Bolesław nadźwyczay wiele piebiądzy. znalazł; 
(których. część większą tożdał, część. posłał do 
oyczyzny. Wiadomo z tegoż- kronikarża ; że 
„tenże krol świętopietrze opłacał Rzymowi. W przy- 
Wilejach klasztorowi w Mogile (Claratzimba) pod 
| Kuakóweni „przez Bolesłiwa Smiałego , nadahych 
t. 1165. śą wzmianki: o dochodach pieniężnych. 
* (ob. Nariisżew. T. V str. 280.). Władysław Her- 
ihan me pieniqdże do grobu $ jdziego (Marc. 
Gall. . 38); Mógłby kto atoli zarzućić; że 
yła i mioże moneta obca nie kraiowa, 0 któś 
tey *wzinianka twyrażna zachodzi pod Bolesła= 


ì > i ijf 


j 
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wem IN. Krzywoustym. W życiu S. Ottona, 
apostoła Pomorskiego, biskupa Bambergskiego; 
r. 1124 czytamy: dux Poloniae — dedit episcopo 
monetam quogie terrae illius, Xiążę Polski dal, 
Biskupowi pieniędzy także kraiu swego.” WPP 
wileiu Mogilskim są wspomnione denarii i grzy” 
wny, za Bolesława III także scoti (ob. Szczy giel- 

ski w historyi klasz. Tynieck.). W iednóy 'z bul 
papieża Eugeniusza III. d. d. 1148 d. 9. Kwietnia, 
są wyrazy nonum nummum de omnibus ` quae 
solpuntur ecclesiae S. Mariae secundin justi- 
žiam Polonicam, a w Dregerze ( Cod. diplom. 
Ro 2 EA 6. ) dokument klasztorowi A ugustynów 
w Grobe pod, Kołobrzegiem z r. 1159 słnżący; 
keane denarios paloniensis monetae. Przy” 
tém, że i za Bolesława A. w Polszcze bito iuż 
pieniądze, przekonywa Czacki (© prawach it. 
T. L str. 11. w rozprawie o monetach.), który za- 
pewnia, Że w fundamentach starożytnych kla- 

` szlora $. Krzyża na Łyséy góre przez Bolestawa L 
założonego, znaleziono monetę za niego bitą, 

>. Była tedy tak w Czechach iako i w Polszcze 


| od czasów naydawnieyszych mionęta bita, a krue 


szec do niéy był pobierany w krakowskićm i na 
Szląsku, alho'z dani od Pomorza i innych ościen* 
| nych krain opłaconóy albo z skarbów zdobywa- 
nych, albo też z kopalni Olkuskich. ady zaś 
 Szląsk, iako wiadomo, do r. 1163 był prowiu= - 
cyą Polską, była zatóm tak w Szląsku iake, 
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I w Polszcze moneta b'ta iednakowa; gdy zaś. 
od r. 1163 Szłąskiem zaczęli rządzić udzielni Xią<- 
Żęta polscy, rozumie się samo przez się, że mieli 
Monetę polską przez siebięwybiianą, lubo wzmian= 
a wyrazna o mennicy dopiero 1. 1288 pod Hen-. 
rykiem II. zachodzi (Klose Briefe T. IE str 67). 
Że za Henryka I. inż wybiiano kruszeć; dowo« 
dzi tenże Klose l. c. £ przywilein iego klaszto= 
rowi N. Panny na Piaskach r. 1204 udzielonego, 
i biskupa Wawrzeńca r. 1226, wspominaiąc przy i 
tém ( podlug Vencelit Goldberga cap. V. $. 16. 
Thebes. P. II. p. 181 N.3.) że w r. 1200 kópal- 
nie w Goldbergu czyń Złoteygórze były tak ob- 
fte, iż wydawały co tydzień 150 fuatów zło- 
ła.  Dodaię do tych świadectw, że w przy= 
wileiu Henryka I. klasztorowi w "Trzebnicy da- 
"nego r. 1203., ( Sommersb. E 815. ) widoczna , iż 
Henryk I. bił pieniądze. Ze moneta przez Xią- 
Żąt Szląskich bita stosowała się do ligi połskićy, 
uczy Vogt (T. II. p. 50. Nro 23.) z kontynua- 
cyi Kosmasa Pragsk. ad a, 1251. Że na ÓW czas 
Moneta polska była lepszą od Czeskićy, dowie- 
dzieć się. można także z, Vogta (str. 33.) gdzie 
papież Celestyn HE r. 1144 dla małey wartości 
Monety C©zeskićy zamiast 12. grzywien przezkró- 
la Wracisława obiecanych, chce przestać na 5. 
grzywnach dobrego srebra, co Grzegorz IX. 284- 
twierdził. i 
Co dotąd powiedziano dostatecznie dowodzi, 
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„daję. sądzę ,. dawno iuż przyznanego byty monet 
ną Szląsku Pod pierwszymi Xiążętami, Potrze- 


bne;atoli są dalćy jeszcze dowody na to, że prze” 
tąpiano. corocznie monetę "w Czechach, Polszcze 
tak siąk „w Brandeńbutgii, Saxonit itd. O tém 
Çoroeznén í przetapianiu *) w Czechach, nayle— 
pszę opodaie wyohrażenie kronika opata Piotra 


z. Konigssaal pod Pragą, przyjaciela współczeż 


snego, króla Wacłąwą II. Chronicon Aulae Regiae 


ap.  Dobnerum. in monuin. historicis Bohemiae 


T.F pi 129 cap. LXVI. Opnszçzaiąc tu 
tay; wypisanie cąłćy osnowy: powyższych słów; 
tłómaczę one w tym sposobie; 

»Od Początku: państwa Czeskiego wielkie było 
» zamieszanie w monecie, takie iakie dziś jeszcze 
» po wielu kraiącjy się zdarza, Corocznie bowiem 
» raz ieden' luh po dwakroć odmieniała mennica 
» formęo.denaru w -każdem poiedynczo mieście 
d Cżeskióm , tak, iż denar. wczoray i onegday 


+) Vogt widzi dowód temu przeciwny w. tém, że znaydywa- _ 


na bywaią monety razem i w kupie od kilku Miążąt, 


A ` Br'ple p Í FY rt 
lecz nié może to przeważać świadectwa pisarzów współ- 


1 czesnych. Skoro bowiem rozważymy, iak bardzo urząż! 
dzenia dzisięygzych | Panniących , nierównie możnieyszych, 
bywaią w wykonaniu zaniedby wane, nie będziemy się 
temu dziwić, że pospólstwo niękiedy, zwłaszcza w ra- 

; zie zmuieyszanóy „wamości monet , grosz. dawnieyszy, 
wewnętrznie lepszy starało 'się Przechowywać, Megło 


to tém łatwićy nastąpić, gdy pieniądze iako srebro nie- 


wyrQbigne godziło się. wydawać, 


X 


i 


f 
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»wartość i bieg mający, po kilku dniach z uży= 
» cią wyszedł. Jak szkodliwą j obrzydłą zmianą 
Wtakowa częsta całemu kraiowi była, łatwo ka- 

nA Żdy poymie, kto tylko nad tem się zastanowić 

„d zechce. * "Da bowiem zmienność monety uchyla= 
dla prawie powszechnie spasób przyiacielskiego 
» pożycia, na, którem rodzaju ludzkiego szczę“ 
nśliwość zasadzać się zwykła, bo nikt z użytkiem 
dz miasta iednego do drugiego , z targu na targ 

Dw. zamiarze handlu nie. mógł udawać się, prze- 

ARE dawać lub kupować, ponieważ pieniądz maiący 
» wartość swą w iedaćm mieyscu nie, miał ża” 

 hdnóy wartości w drugićm.” yes Y POST. 
- „Cóż więc pozostawało czynić? iedynie tylko 
» połamoć pieniądz, *) obracaląc go nie bez strar 
» ty na srebro niewykobione, chociaż gomie da~ 
»wno u wexlarzy za dobre srebro także ze szko” 
»dą w. wymianie -Jledsie dostać można było. 
 »kKmiotek ze wsi na targ przyć 1ódzący często 

» był oszukiwany, bo nie mógł nie inaczćy sprze 
» dadź lab kupić, jak nie raz za fałszywą miarą - 
i Di wagą niesprawiedliwych” chytrych krąmarzy. 
—— j 

355, Ww innych stosunkach iuż to, dla, przekonania się o warta- 
l | ści i dobroci onegoż:, iuż też: dla obrócenia g0 na zda- 
KE wkę, ( Vid. Vogt IL. 37. 58. n. g2) w przypadku zaś 
K pinityszym, oczćwista, dla przetopienia. (wid. Klotsch 
„GER Versuch-. einer. Chursichs. Miinzgesch. T. Li str. 42. 
Chemnitz 1779 Freyberger Stadtrecht in der Schotti- 

achen Sammlung. cap. XXXVIII. iniżćy 1. e.) 


j 
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» Co większa, zmiany to monety były niejako 
Ð potaiemnym powszechnym rabunkiem, bo ma” 


» iąc kto dziś grosz (denarium); nazaiutyz miał 
» iuż tylko szeląg (obolum), co zdarzało się tyler 


»kroć, ilekroć zmiana monety w czasie umów 
» zachodziła, Rzadko kiedy w ów czas rasowa- 
»no przeto na pieniądz hity (denarii), lecz za 
» miany targowe wszelkich rzeczy odbywały się 
Dna grzywny, łóty, ożwaniki ; “szóstki, i piątki. 
» (ti. podług wagi ) onćyże. Nie można wątpić, 


»iżby przez takowe odwsżynie (srebra) nie hyła 


»wyrządzana krzywda nien'ała wiełu ludziom 
. Ð zwłaszcza prostym lub ubogim. 
'Famufąc złe podobne ztąd skutki Wacław fi, 


j 


sprowadziť z Florencyi medalierów czyli rzeżbia= 


UE e E PT - Aie 
rzówi mennicznych i kazął bić r. 1300 w miesią- 


cu Lipcu grosze szerokie Progskie, na wzór 


groszy: "Tupońskich (des dèniers> Fournois). Ze 
zwyczay ten corocznego przetapiania w Branden- 
burgii, w Saxonii piższóy i po innych kraiach 


był znany, wiadomością iest powszechną z dzieł ` 


pod ręką każdego będących. {Fischers Gesch. 
"des Teulschen andels 1. 284. Gallus Gesch. der 
Mark Brandeburg. Denłwirdigkeńen der Mark 
Brandenb, 1799 p. 581). Ze zaś iw Połszcze toż 
samo się działo, przekonać się łatwo z Kadłubka. 


(Ed, Lipska str. 754; W Gdańskićm wydaniu opu- 


szezone to micysce.) Widzę potrzebę przytocze- 
nią ty słów iega: w zupełności, ponieważ maluią 
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ljo ducha czasów, Xiążę Mióżżyśtń TIL r. 1175 


— 1176 chciał z nąywiększą surowością rządzić 
kraiem d znieść zagęszczone po Bołesława Krzy- 
Woustegó podzial: bezprawia. Chęci iego dobre 
nia były w stosunku z iego rozsądkiem, iak się 
to nieraz zwykło zdarzać. Chwytał się śrzod- 
ków źle obieranych i źłe wykonywanych, które 
biskup krakowski w prostocie wieku opisnie. Po- 
Mmiiamy, co nie należy do rzeczy, a zaczyna 
my od strony 753. Fićinum pecus penes te pro- 


NA Jessus" Us, abigeatiis conęineeris: *) Sed humanissi- 


k 


me tecum agitur, si numerata pecunia’ possis ab- 
soloi , cum ad pondus fisci explorätissimo. debeas 
jure in metallum potius ain, condemnari. „Aesti- 
mat ille ` minus onerosum , numerata exonerari 
Wiantiłate , quam. instantissime provisam offert, 


numerat, gratiam doj ebolitionis postulat. Jn- 


shicit theśaurista, considerat apocrypharius, con- 
siernatur , proclamat: papae! unde tam repente 
*) Codex Rhediqera przechowywany w. bibliotece Wrocła- 
wskićy przy kościęłe 5. Elźbięty, dodaie : infer fisco 
septuaginta. 
*%*) Parius. Cod, Rhed; Kara iyż podług praw Ruymakich 
>. znana skazanie do kopalni. 


`t) abolitionis, Cod. Rhed. Antor. nie chwali tego wariantu, 
_ i tłómaczy , że obżałowany. protestuie się przeciwko ed- 
wołaniu monety, czyli Że się uniewinnia względem te- 

go. Lecz jest to wyraz techniczny prawniczy, I OZNĄCZĄ 


uchylenie kary i występku, Przypisek tłómacza. 
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gobis tam nopus histrio ridiculà nos prostituit; nes | 
bulo prorsus, ridiculus, qui squammis et palets 
aeris abjeciissimi *) nos circumvenire contendiń 
Quibus , ille’; nonne currentis monetae mulctam 
debeo ? Dicunt ei: sane utique numisma principia j 
numera, nom paleam. At, ille: trapezitarum. esk 
culpa, mon mea. Ajunt illi: cave stultiloguis 
profundius impingas.; trapezitas ne nominaperisj 
ne falsarii. numismatym temet ipsum ** ) condea 
mnes „guia bestia quae montem tetigerit y grana 
diabitur ***), Quibus ille: infixussum in limo pros, 

; fundi et non est substantia; obsecro, tamen, quid 
J me; jubetis fącere? „Suffocant eum: redde, quod 
-debesi Rẹspondit, , quidnam reddam ? pumera 

; tum dèbeo, numerare contemnitis, Habebant aua 

tem solidos aliquos es argenti vena puriore nuper= 
rimi numismafis et recenter eorum arte fabrefa- 
cti, Illud unum et unicym instantis_ esse tempo- 
ris numisma et asserunt et exigunt: 'ea ver a. 
quiae te absoloż aestimas , exautoratam esse mo+ * 4 


*) Cod. R. nie ma tego słowa. 

*) C, R. ne falsaci (fallaci) numismate. 

$**) C. R. grandinabitur: Autor tizymaiąc się Carpentera 
glossarium. novum, w którem grandes są wyrażone prycz y 
wibices, plagi, cięgi, iłómaczy w wykładzię Niemieckim. 
(który opuszczamy): kiedy zwierzę przystąpi do góry, do” 

(c= stale cięgi, iest bitóm. Zdaie się, że sens takowy: ` kie- 

dy źwierz |wlózie na górę, staię się większym, kiedy 
obwiniony oskarża możnego , stać się może sam bardaiéy 
winnnym. .Przyp. Tłóm. 


ze g 267 


| , petam et jampridem abjectam non dubites, Non 


As deest illis malitiae societas callide subornata; ju- 


rant omnes, imo pejerant: numismate non modo 
| Peorum quosdam absolutos, sed plurima militum 
` depensa slipendia , etc. 

© Kładziemy słowne tego tłómasczenie: » donio= 
Y słeś, że cudze bydlę u ciebie się znayduie, czy» 
»nią cię winnym kradzieży onegoż, a bardzo 
»ludzko z tobą się obchodzą ieżeli ekup od 
 % kary ci ofiaruią , bo podług niewątpliwego pra= 
»wa powinieneś zostóć skazany do kopalni- zą.. 
"YVrzecz skarbu. Takowy biedak poczytnie zą 
» mnićy uciążliwą , okupić się gotowym groszem, 
d którego nabywszy natychmiast składa, liczy, 
di o uchylenie winy błaga. Spogląda podskarbi, 
|» patrzy pisarz, zadziwia się, woła: Przebóg ! 
d»skądże się wziął ten figlarz, Mości podskarbi, 
»który sobie z'nas żarciki stroi. W prawdzie 
dŻartowniś, który plewami ijakiemiś naylichszćy 
» monety mas osznkać zamyśla, -Na to odzywą 
»się tamten: czyż pie monetą bieżącą mam pła- 
» cić karę? Odpowiedaią mu ci: Tak iest zaiste, 
» płać monetą stępla Xiążęcego, a nie śmieciami, 
»Na ta ón dalóy: wexlarzów *) nie moia iest 


bw.tóm wina. Strzeż się, daią ci, W odpówiedzi 
NOWO x 
*) Owi trapezitae, eampsores, są Z dzisieyszymi wexlarzmi 
w bliskićrm podobno pokrewieństwie, ieżeli nie w innych 
stosunkach to przyniymnićy względem Wdy użyteczne 
«ci, ' Przypisek Tłómacza. 
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»byś przez. nierozważną wymówkę nie stał się i 


» winnieyszym; nie powołuy się na wexlarzy, byś 
» się sam nie wydał za fałszerza monety, bo zwierz’ 
»wlazłszy na górę staie się wyższym. Rzecze 
»tamten znowu: iestem pogrążony w biedzie; 
dnie mam maiątku! Zaklinam was, cóż mam 
wpócząć? Oni duszą go, mówiąc: płać cóś wi- 
»nien. Cóż. mam płacić, mówi óa; gotowiznę 
»winienem, gotowiznę odrzncacie. ‘Owi Ichmo- 


» ście mieli na podorędziu kilka sztuk monety 


Wz srebra nayczystzego nie dawno i z ich do- 


»wcipu bitey. Te iedyną istotną óv wczesną mia- | 
»nuią monetą i takidy się'od niego domagaią, A 


» mówiąc: owe pieniądze, któremi się mniemasź 
» okupić , iuż są wywołane i nie dawno odrzu- 
, »cone. Nie. zhywa tym oszustom na dopoma= 
* » gaczach przysposobionych ; Krzyś się zaprzy— 
wsięgaią w krzywo przysiędze: że ową monetą 
»nie tylko winowayców kilku się okupiło, lecz 
» żegawot wiele żołdu nią woysku: wypłacono 


ir | 


> 
istna ba sposobem postępowali w Polszcze 


urzędnicy /xiążęcia Mieczysława HI. w.razie te- 
żeli kto ubił niedźwiedzia, przyjął na grunt osa- 
dników zbiegłych, cudzoziemców it. d. iak ob- 
szerniéy o tém. mówi Kadlubek, Końcem po- 
' stępowania tego smutnęgo zwyczaynie było, ie- 
želi oskarżony kary siedmnadziestćy (70. grzy* 


y. 
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Wien *) nie był w stanie opłacić , że zabierano 
Mu malątek, Że bito, męczono go, dopóki albo 
Nie wypłacił się, albo nie skonał w męczarni. 
Gdy udręczenia te coraz więcćy się pomnażały, 
a gdy nawet i duchowieństwo od nich nie było 
Wyłączone, wygnano Miżccysłiwa T III. a oddano 
tron Kazimierzowi IE 


„Z przytoczonych powyżóy dwóch pisarzów 


okazuie się: że moneta była przetapianą raz ie» 


den przynaymanićy w każdym roku w Czechach 
i w Polszcze, i że bito raz dobry raz podły pie- 
niądz, że przemieniano pieniądze odwoiane u we- 


Xlarzy (ca mpsoreś, trapezitae) podług wagi tylko 


I wartości wewnętcznóy, j Że w téy przemianie 
dożnawano oszukaństwa i szkody, i iuż to na moe 
necie. branćy „ieżeli ta była podleyszą, inż też 
I na wadze. Nie potrzeba podobno o tém mówić, 
Że wów czas handel m: iey był znaczącym iak 
est dziasiay, Wiadomo także, że prawo bicia 
monety w Niemczech hylo początkowo prawem 
*yłącznóm pauuiących, przy rozkrzewionym 
handlu dopiero zaś pojedynczym miastom , bi- 
skupom; xiążętom, si zdać) kląsztorum ndzie- 
lauem zostawalo, tudzicz, Że moneta miewała 
SAD ż 
3) Wolałbym siedmnadg'esta karę brać za 17 aniżeli za 
, *70. grzywieb, ponieważ piętuadziestą często W znAcze- 
min i5, grzywien czytać się zdarza. Lecz w M S. pi- 
sano Septuaginta, a Naruszewios Momaczy 70 grzy- 


wien. 


` 


adnie Kandel był muleyszy do początku panowa* 


wdzię handel Wroclawia już pod xiążęlami Wrot 
“clawskiemi kwitnął, wszelako rozchodził się do- 
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tylko bieg w obrębach i granicach wybiiaiących 


Onęż, "obca zaś tylko iako towar podług wagi 


i wartości wewnątrząćy, a nie podług wartości 
'nadanćy, przyymowaną była. (cf. Fischers Gesch 
iles tettschen Handels, T. L 278 — 298. Gebhat- 


di Gesch. der Wenden. Allgem; PY eltgesch. 51. 


Theil p. 426 segg} Tak cesarż Fryderyk II, róż 
ku 1219 udzieli! miasta Norymberdże łaskę , że 
ich moneta (feniki) także i w Donauwerth ; 
i w Nördlingen bieg swóy mieć miała. Nie mor 
Łoa tengu przeczyć, że xiążęta niemieccy; iako wa- | 
zalowie cesatza, zarówno iak imiasta ża szeztgól- 
hëm przywilejami cesdrżów swych prawo bicia 
pieniędzy uzyskiwali. Lecz tego nie potrzeba 
podobno; dowodzić; że xiążęta polscy a zatóm 


r) 


trzebowali przywilejów podobaych cesarskich: 


i Szląscy, iako udzielni i niepcdlegli, nie pož 


Ow nieład menniczy byl mniéy uciążliwym 
z powodu handlu malo: co znaczącego , braku 
zbytków i ptostoły obyczaiów, aniżeli sobie wy: 
Stawić teraz możeniy; -W ` Czechach niczawo* 


nia Karóla IV. r. 1349 iak w Niemczech, a w Pole 
szcze r. 1178 eszcze muieyszy, w Szląsku zaś nie 
taki iak po Karólo TY. r. 1578 ; bo lubo w pri- A 


piero powoli po reszcie kraiu (Vid: Klose Briefe Sa 
T. IL p. 64 segg: ): Miasto W rocław, wcześnić 


R 
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6 "więc było piddtówema i bogatećm, lecz. kray 


Stał się ńnieżawodnie dopiero późniey handlowy, 
i rękodzielnym. Można się o prawdzie tey 
dziad przekonać, że towary zagraniczne stanowi- 
dy w większćy części przedmioty handlu we- 
wnętrznego i zewnętrznego, pomiędzy produs | 
_ ktami zaś kraiowemi tylko płótno (ineng) i sus. 
kno grube (łandgewand ) spostrżegać się daie , 
A pierwsze nie było zapewne dawnićy w takićy 
obfitości , drugie było nader podłe, dopóki Ho~- 
dendrzy tkactwa nie wydoskonalili. Ze atoli inż 
W wieku XIII: Wrocław zaszczycał się eechamii, 


Sa zamożnemi i bogatemi kupcami, tudzież sklepa= 


. 


+ 


p 
` 


mi, sukiennicami, słowem, Że wcześnie stał się * 
Miastem znacznćm handlowćm, tudzież że mia- 


' sta także inne z większeńa lub mnieyszćm szczę= 


ściem w tém go naśladowały, są to wszystko wia* 


| dome szczegóły. Jednakże za śmialy iest to, iak 


"mniemam, wniosek, tych którzy przypuszczają 
Manufakluty sukna dla tego, iż były sukienuice— 


NA których s w ACY części *) sukna żagrani= 


* z - . 


*)W prawie miasta Freyberzd czytany cap. | XLVIÓ: dii 

ist von den 'Koufleiten , «iz die rëchtes haben. Gen- 
0 tisch, ypirsch, und broslisch gewarńit. Ze wyraa przed 
ostatni znaczy Briisselisch à nie Breślauisch nie potrze- 
ba podobno o tém przestrzedz. Far: łecłio Bruschlisch 
niedopuszcza powątpiewania, Kupcy w górnych skle- 
pach mieli tylko prawó na łokcie oueż kraiać, w dal- 
mych ipne sukua różne mogły bydź podobnież sprzeda- 


c 


'miosła, dla tego, iż prawa niemieckie były nadar 
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czne przedawano , a’ dobre mienie; handel i rze 


wane, lub cechy wprowadzane: Nowydwóť 
(Neumarkt) pod Wrocławiem naypierw ;.. jak 
wiadomo, pomiędzy i innemi miastami nå- Saląski 
miał sobie nadane prawo niemieckie *), lect 
albo nigdy nie było w stanie zupełnie kwitną” 
cym lub wczęśnie znowu podupadło. Pariyślne j 
losu wypadki dopomagały niepównie' więcóy od 
papierowych lub pergaminowych, chociaż nay” 
szacownieyszych przywilejów. Port wolny Mes” 
syny nie przyniósł uszczerbku portowi Liworny 
tak *ak i Podgórze przez żydów zamieszkałe nie 
poniżyło Krakowa pomimo planów Józefa dru- 


-giego. Kolonia Pappenburg więcćy dak wiektóre 


państwa mająca okrętów służy tu wównie za do- 
wód. Ze mogą się znaydować wielkie miasta 
handlowe po kraiach mało co handlem zaszczy” 
caiących się, są dowodami .przekonywającem | 
Cerogrod, Smyrna, Brody, Belgrad, Semlin 


/lto wpada pod oczy, że handel owczesny pe | 


M 0 M 


sine. Po wsiach sukno szare grube wolno było w 
mierżać. D. Schotts Samm lung 279- í 
*) Sfzoda w Polszcze nie może bydź przytocaona za przyć i 
kład obok Nowegodworu , lubo bowiem Naruszewicź; 
Czacki i inai kraiowi i zagraniczni pisarze utrzymuią: 
de Śrzóda była naypierw nadaną prawem Niemiackićm» 
wszelako iest to domysł prosty, którego myluość jnż 
' dowiedziono. | 
wło- 
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- włośeiach nie równie NE mnieyzszy iak tera- 
| żnuieyszy, gdy ludiość dzisieysza może czierykróć 
iest zuacznieyszā, S. Jadwiga własnych rąk pra- 
€ą robiła szaty dla xięży. Szlachcic mało; wlos 
Ścianin prawie nic lub Żadnych nie znał potrzet 
wykwintnych. "To zatem, co dži zdawać kam Się 
może tak niepodobdóm do prawdy, było w ów 
| €aas istotnóm , (Że do handlu i pożycia nie wie -> 
kich potrzeba było kapitałów ; i że można: Pyta 
„grosz gotowy zachować. i zagrzebać w ziemię; 
Co się i dziś W Lapowii; 'Finlańdyi i pó in= 
nych krainach „dzieje. "Lecz, awracám się pó 
-tém zboczenia na opuszczoną drogę do dowodu, 
Że zarówno w Szląsku tak jak w Czechach i 
"iw Polszcze moneta corocznie była przetapieną: 
Ze za Bolesława T. Henryka I. i H. cały sklad 
_ Fządu na Szląsku niższy m, dziś prawie zapełnie 
 zniemńczałym; był we wszytkićm polski, wie 
każdy, kto tylko nie zamyśla z Marcinem. Mane 


ke w imieniu Wroclawia śledzić Elysów, 1 Dyz 
\ gów, dla wyprowadzenia rodowitości Z diemie* 
skich przodków. Pomiędzy urzędnikami Xiążąt 
Znileżdź nožna tirząd moneżarii RY przywile- 
„dach Henryka L r. 1205 przą pietyrszćy funda- 
Oyi klasżtori Ww Trzebnicy udzie lonych (Som 
- amersber. g/1.. 815). C:ytamy taruże, Że, mong- 
tarius nie ma iuż pobierać żadnych dochodów 
a käręzeni (tabernae ). w obwodzie klasztoru 
Tr zebnickiego będących lub na dal bydź moga- 
a816 Marzec T, IP. « 18 


274 4 ' 


cych, że ma wybierać od każdćy grzywny šin- 
gulos scotos, toż samo od rzeźników; że pod- | 
czas odwołania dawnieyszćy a wprowadzali 
nowszóy monety (inter abjeciionem weteris tl 
_novae assumtionem monetae) będzie miał prawo 
zarówno iak i po innych mieyscach, do spa 
„dawania soli, i że nie powinien czynić uciążliwo” 
ści rzemieślinikom towary swe na przedaż wysta” 
wiaiącym. W przywileiu zr. 1208 (Sommersberg) 
I. 829 ) toż` samo iest prawie słownie powtórzo? 
nóm, tylko że z powodu interpankcyi nie zacho” 
wanćy, w starodawnych pismach często brakuią*' 
ećy, mieysce to zoslało mylnie i niezrozumiale 
wydrukowanem, łatwo iednakże wyrozumieć 
można wyrazy in revocatione monetae moneta- 
rius habeat jus sal vendendi. Te same słowa s4 
także powtórzone w pr zywileiu nadawczym trze 
/ęim klasztoru Trzebnickiego z m. 1748 ( Som- 
mersb. I. 825), W nadaniu kilku wsi przez te- 
go xiążęcia klasztorowi przerzeczonemu r. 1224 
udzielonćm , iest wyrażono (b. T. 850): uwolni- 
łem (relaxavi) od wszelkich praw, iakie moneta” 
rii w Trzebnicy tak na targu iako i po kar- || 
czmach (tabernae) mieli, wyiąwszy tylko, Że 
w czasie odnowienia monety (in renovatiońć 
monetae) przez trzy targi monetarius sól prze” 
dawać ma. Ze /Konełarius jest ten sam urzę” 
~- dnik; którege Kadłubek (p. 754) thesaurista 
zowie, a który się także thesaurarius, poborch 
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zawiadowca skarbu, w każdym powiecie pol- 
skim skarbnikiem nazywał, tudzież że w Pol- 
Szczę urzędnicy powiatowi od niepamiętnych czas 
sów są prostym tytułem, zaszczytem honoro- 
wym, bez Żadnego obowiązku, samo przez się 
Wpada w oczy..*) Także leż i to iest niewątplie 
Wa, Że pierwsi Xjążęta udzielni na Szląsku więe 
céy mieli władzy od swych następców, którzy 
swe prerogatywy i prawa naywyższćy samo 
władności po części sprzedawali $ po części roz 
darowywali, a po części dla janych korzyści 
trwonili. Skarbnicy xiążąt „podlug, podobień= 
stwa wszelkiego do prawdy po każdóy kasztela* 
nii czyli po każdym powiecie ustanowieni, mie- 
li dozór nad mennicą, i pobierali. dochody <ią* 
Żęce.  Thesaurarius taki, imienia Ganło, iako 
Świadek iest wyrażony pod r. 1223 (vid. Klose Briefe 
T. JL p. 6.). Imie iego może prawdziwsze było 
Gallus (vid. Sommersberg L 143). Pediug przy- 
wileiu d. d. 1203 porównanego z drugim d. d. 
1208, miał bydź opłacany w Trzebnicy ©0= 
Tocznie od iednéy grzywny ( projectis de mo= 
re denariis) ieden scotus iq grzywny: Hen- 
ryk L iako dobry i rządny monarcha albo bił 
dobrą monetę, albo też tylko tyle pobierał z dóbr 
klasztornych, bo w. innych kraiach tracono £ 


a nawet 4 w przetapianiu pieniędzy. (Prawo 
RR A 
* Ze thesaurista nie był urzędnikiem mało zuaczącym, wi» 
dać ziąd : iż apocryphariug do niego mówi vos, vobis, 


48% 


- SARE 
Chełmińskie wydania niemieck. Tit. V. e. 19 
orządek panowaniu Henryka I. iednego z nsy* 
pamiętnieyszy zeh Piastów, wszędzie towarzyszący 
tak w Szląska niższym, w kraiu własnym, ia- 
ko i w Polszcze, opiekuńczo przez SIA 
zarządzanym, tworzy niciakie podobieństwo. 
do prawdy, że Szląsk na ów czas miał się w tey j 
mierze waylepićy. Jak królowie i xiążęta Cze- 
scy monetę tu upodlali, uczy Vogt II. 20. 
Sąsiad Henryka I. Leszek biały w Polszeze 
nie trzymał się w tém odmienny sch zasad. Inno- 
centy HI. papież pisze r. 1207 z tego powodu do 
niego w te słowa: pid. Odoric.. Raynaldi hist. 
ecclesiast. (4d nostram siquidem audientiam no- 
veritis perpenisse, quod cum ex consueludine re- 
gionis usuälis moneta per annum apud vos tertio. 
renovelur ; et quae prius in usu fuerat , demum 
reddatur vilior uşu alterius succendente , vos eidem 
Apostolo (Petro) censum debitum illo difjertis 
tempore persolvendum, in quo monetae, quam 
- solvitis, vilior usuy erit. Vid.. Narusz. IV, 171). 
om Ao ei i 
0 Przywildy Krzyżacki ziemi Chełmińskićy r. 12353 nadany, 
stanowiący, abyL X. denarii czystego i dobrego srebra 
ważyły ieduą grzywnę, i aby nie ezęścićy iak tylko 
to lat dziesięć przetapiane bydź miały. zastrzega Że w' 
tym razie XIL nowych za XIV dawnych denarów wy” 
mieviane będą. Fid.in append. juris Culm. edit. Bandtkii 
© p: 295 N. XXVIII. Dogieli cod, diplom. IV. 24: 
Przypis Tłómacza: 
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Mamy tedy dosyć zapewne, dowodów na to, że 
„W Polszeze i w Szląska, iako też i w Czechach 
monete corocznię przetapiano *). "Jak się w tém 
zachowywano za Henryka I. i IL. i za ich nás 
stępców , nie mam w. prawdzie na to dowodów, 
lecz że i w ten czas toż samo się działo, że nie 
by ło stopy,siałćy mennicznóy, nie podlega podos 
bno żadnćy wątpliwości. Opat Piotr: Z 
alu zapewne inaczćy byłby o tćm nadmienił, ' 
stopa mebniczna stała przez. Wacława ligo 
‘wprowadzona; byłą -przeiętą z wzoru I przykła= 
du xiążąt Szląskich, nader iuż. zdrobniałych, 
a król wolałby był z Szląska ościennego aniżeli 
z Floreacyi odległćy sprowadzać rzezbiarzów 
mennicznych. Byłoby dziwactem: nie małóm 
przypuszezczać przeciwko temu mniemaną pra- 
wdę, chocieżby w marzeniu. Wielkićm' zdaje 
mi się podobieństwem do prawdy, że xiążęta Szlą- 
sey rozdrobieni potóm mało.co albo wcale ża} 
dućy nie bili sami monety, zwłaszcza gdy” spa+ 
stoszenia kralu tatarskie, woyny' wwie, 


—— 4 


ł 


*) Jak w Pią, w Miśuii, corocznie toz samo czyniono, 

opowiada obszernie Klotzschi Vęrsuch  eiher Chursach- 

4 wischen Wiinzgesch. Chemintz, 1779 Tt: Prawo "miasta 

Fre yberga 1294 —-'1507 zastrzega: igszcze - leotótznego 

* przebiinnia monety; i, zaleca, meunicarzośm, aby odwo- 

ływali bieg dawnéy monety, nim nową „w kurs puszczą; 

(i aby pe dwu, tygodniach, tamtę gdżiebą: AvA na targu 

- zdybaną łamali czyli niszczyli. Cap. iv. XXXYLUI 
(D: Schotts Sammlung p. 180). 
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i podrobienia “kraju zrządziły upadek kopalni. 
Jednakowo j nie inaczćy działo się w Polszcze. 
Biskup Poznański uzyskał r, 1231 prawo bicia 
pieniędzy od Władysława Odonicza,  xiążęcia 
Wielkopolski. Leszek czarny udzielił tegoż prae 
wa miasta Sandomierzowi r. 1286. Przemysław II, 
_ nadał takowe jeszcze późniey arcybiskupowi 
Gnieźnieńskiemu. Odważyłbym się nie ledwie 
na wniosek , który atoli wymagałby mdowodnie= 
mia, a który zatćm sam nie uznaię za niezawodny, 
Qto domyślam się, że xiążęta Szląscy po Hen- 
wyka L i Henryku II na Wrocławia prawo so- 
„ bie służące bicia pieniędzy puszczali dzierżawą. 
Na ten wniosek naprowadza mnić spłata pecunia 
emonetalis. która r, 1343. z Wrocławia 160 grzy» 
wen groszy Pragskich xa rok wynosiła, a od któ- 
róy król Jan r. 1342 d. 3. Lipca po zgorżeniu 
* miasto uwolnił (Klose JI, 137). © takióy sa- 
méy opłacie z Lwowa Szląskiego (Łówenbergy 
iest wzmianka ieszcze r. 13a7 ( Sutorius I. 55.). 
Za wnioskiem powyższym ita okoliczność mó- 
wi, że królowie Czescy często puszczali menni- 
ce swe w dzierżawy,  Przedaż zupełna prawa 
|topienią i czyszczenia srebra, roku 1318 przypa- _ 
| daiąca, którego następnie sam magistrat r. 334, 
nabył, (Schles. diplomat. Nebensiunden p. 69. 70. 
«Klose I. 617.) wspieraią także wniosek; Że xią- 
Żęta ostatni W rocławscy mennice swe wydzierża- 
wiali, Kupuiący złotnicy Wrocławscy” Tilo, 
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Bartold, i Jakób z rodzeństwem swóm owe pra 
Wo topienia i czyszczenia: srebra (Brenngaden) 
„mieli może takowe inż oddawna w swem posia= 
daniu dzierżawnóm , ponieważ 150 grzywien z sza% 
Cùnku umówionego potrącone były, iako dlug 
dawny rodziców xiążęcia Henryka VI. przedaią- 
tego, a 12. grzywien tylko w dopłarie dodane 
zostaly; nadto ponieważ słowa : pro quibus debi- ` 
tis et suis crebris serviciis nobis dudum impensis 
et etiam XII. Marcis paratis super hoe propina- 
tis dedimus et conłalimus plenariam libertatem 
de omnibus utilitatibus et fructibus ipais prove= 
nientibus in futuro de crematione et purificatione 
argenti nostrae civitatis Vratisla- 
viensis, ściągaią się podobno tak na posiadanie 
poprzednie jakiebądź, iako też i na bicie pieniędzy, 


bo że argentum nostrae civitatis F ratisiav. nie 
znaczy srebrnych naczyń lub sreber starych, i 6 
na ów czas nie było tyle złotników iak dziś? 
rzecz sama przez się iawna. Zasługuie i to na 
uwagę, że w dokumentach późnieyszych pQ Hen- 


- ryku I. brodatym, żadnóy więcéy nie ma wzmian- 


ki de monełariis, chociaż często są wspominane 
tak na Szląsku górnym iako i dolnym grzywny, 
denarii, scoti, i t.d. W Polszcze zaś zawsze ie- 
szcze i późnićey mowa de monetariis. l tak czy- 
tamy w przywileju Bolesława wstydliwego z ro- 
ku 1259 nadanym custodibus sancti sepuleri w 
Miechowie, te słowa: Declarando, quod moneta 


= 
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yius, seu telonearius Cracoviensis zn foro. etllae nọ- 
minałae ( Miechow » nullam jurisdictionem 'se- 
dendi , wadiandi,"citandi, “denaribs suos ponen- 


di vel teloneum. ia negoltatoribus in eodem foro- 


evrgendi Per sę ipsum yel per nuntios: suos halere 

Praesumat, salvo hoc, quod mercimonią exert 

£eanlur ibidem de moneta generaliter in procin= 

cią constituta, (Narusz, 'T. V, P. 286) Jednakże 

„monetarius w tym przywilein w yrażony, nie 

est zupełnie iuż tym samym co thesaurarius, iak 
mi się zdaje. 


lak tanio królowie Czescy: prawo, bicia pie- 
niędzy puszczali w dzierżawy, dowiedzićć się 
można z drieła Vogta. (IL P- 92.) Wacław II. 
wydzierżawił toż. prawo -przed połepszeniem 
monety za 2590 grzywien na całę Czechy, 


(i: Polskę ?). Potém po polepszeniu onćy pod- 


'piósł się dochód ztąd od 10 do 14000 grzywien 
srebra. I tego nie wypada spuścić z uwagi, że 


Wrocławska pecunia'. monetalis 160 grzywien. 


wynosząca, w dzielę Henricus pauper 1312 temi 
słowy + Dat primo nostro duci Flenrico de. Abe- 
ganc. C. Marę. LX, Marc. (vid, Diplomat. Ne- 
denstunden. P. 70.) iest wspomniowa. Cożby nie 


możną z tego wrosić, ieżeli taż pecunia mone- 


talię , przez królą Jana miastu darowaną, byla- 
by to samo co monelagium © opł:ią za to, iżby 
panuiący monetę tylko w lat 3 lub tćż w cale 


r 
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nie odmieniał? Vid. du Cange T. TI. le mon- 
Reage est une aide de deniers, qui dit. étre. 
Paye au duc de Normandie' de trois ans en irois i 
ans et doil Pen rectyoir de celle ayde telle mon— 
Role comme elle est mise cominunemont en la 
lerre, nela doit il en pas foire changier. Char- ; 
tia Ludovici Hutini 1315. Ze panuiący i miasta 
bardzo często mennice prywatnym osobom po* 
Tuczali, szczególne familie onemiż nadawali, 
Na to przytacza dowody Klotzsch wyżćy wspo- 
miuany. (T. 1, p- 9! sequ.), X r 


Jakkolwiek bądź xīąźętą Szląscy udzielni pó- | 
© Źnieysi prawem bicia mouety zarządzali, rzeczą , 
iest niezawodną: Że przed wprowadzeniem gro- 
szy Czeskich za Wacława II. w Czechach-żadnóy 
nie było stopy stełćy mennicznóy. Ubóstwo, 
xiążąt Szląskich rozdrobionych nię dozwala, 
aby wnosić możną polepszenie monety, cho- 
Ciażby i tu potrzebę tego, iak gdzie indzićy, 
uznawano.. Bo tak np. krzyżacy w Prąsiech ` 
,T: 1233 i 1250 przyobiecali monelę swą dobréy` 
ligi tylko. co lat dziesięc przetapiać, , a to tak, iż- 
by 60 solidi denariorum czyniły iędnę grzywnę 
( Dogiel cod. dipl, Pol. T. IV. pag. 24.), a we 
Francyi za Ludwika VII, odmieniano monetą 
tylko co lat trzy. ( Vid. du Cange: Monetae 
relevatio T, IL) W Dewerdecku nie wiele, i to 
niepewnych znayduje się wiżęrunków monet 
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` a 
szląskich (Tab. V. XII. XXIV. *) Czacki 
bardzo mylnie wińdykuie Num 8. z Tab. l 
"biorąc R. P, za Rex Poloniae, Bacznieyszś 
` uwaga zwrócona na drugie Monety zaraz po” - 
tém idące, na których także R. P. iest wyrażo- 
ho, mogła go była inaczéy przekonać, Podług 
doniesienia Schłesische Proyinzial-blätter 1802 
“May. P. 467. wynaleziono niedawno w Mün- 
sterbergu do 2000 « brakteatów , a Pan Z. dono- 
szący o tém, wnosi: żeod "Henryka I brodatego 
pochodzą. Na niektórych znaydowały się krańć. 
ce wieży czyli bramy, na dragich 3, liście 
czyli serca. Zyczyć należy, by Pan Z. dał po- 
wód do dokładnieyszego śledztwa. Beczne roz- 
patrzenie się, porównanie z innemi mon elami, 
Ę 

*) Grosze (czy feniki) S$. Piotra Tab. XXXIX są podług 
Vogta I, 514 zapewne fenikami Liguickiemi daleko pó” 
Enieyszemi. Lecz na te miast Johaneus P. 184. Tab. IL 
Zapewne nie iest z czasów Władysławą pPosthuma, ale 
daleko dawnieyszy. Pan Paritius w Wrocławiu posiada 

go także, iest bity z srebra próby przynaymniéy 14tćy, 

i waży 1/30 łóta, Litery są, iak mnie się zdaie, przynaymnićy 

z wieku XII. Drugi podobuy do niego, z tą tylko różnicą. 

łe nad głową S. Jana wyrażone słowo Sq, Joannes, a pod 

nią B. lilia i 4: co znaczyć może Baptista. Jesacze trze” 

ci takiż posiada tenże P, Paritius, sądząc ex sigillis, 

Ł czasów Ilenryka JUF. lub IV. 2 podpisem Xratisl 

Oby nieba spełniły iego zamiar w wydaniu dodatków 
„do_ dzieła Dewerdecka, i oby wszyscy Szląska literaci - 

a miłośnicy, mogący się do tego przyłożyć, chcieli ge 

w tém wspierać! 
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Próby przedsiębrane mogłyby naprowadzić na 
omysły więcóy sprawdzone. 

Tym sposobem ,, gdyby troskliwie opisywano 
Wagę, próbę, i postać monet, gdyby każdego 
' gatunku jedney sztuczki wizerunki sztychować 
Satano, możnaby z ezasem mieć więcéy świątła 
$ iioa, i nie potrzebaby, iak dotąd, na oślep 
Po macku się hłąkać; bo komuż niewiadomo, 
Że miucarstwo Niemieckie Czeskiemu, a to Pol- 
skiemu i Szląskiemu służyło za wzór; lubo i 
© tém nikt nie wątpi, Że przed r. 1300 w czasach 
Przetapiania monet, iako i po roku 1300 w cza- 
sach stałóy stopy mennicznóy, panuiący i miasta 
nie bili pieniędzy iednakowćy ligi i wartości, 
iako tćż, Że początkowo iednakowy sposób ra- 
chuby wkrótce "się zmienił. Dla czytelników 
zupełnie nieświadomych sposobu tego rachuby 
Nadmieniam: że tak w Niemczech, iako téż za- 
Towno i w Polszcze i w Czechach miano mo- 
nety istotnie wybiianćy gatunki solidos, ( schil- 
age) szelągi; denarios,” (pfennige) femiki; 

ina koniec nummos obolos późniey po Niemie - 
cku Heller *) Halerzami zwane. Gdy za cza- 
ne ý 
Ad Heller od Hali w Szwabii zwane, gdzie naypierw r. 1228 
` były bite. Na Szląsku za panowania xiążąt udzielonych 
zapewne takichże nie wybiiano, zwłaszcza że _i w Cze- 
chach nastały za króla Jana ¿na mieyscn groszy mniey- 
szych. Za Przemysława II. były w użyciu tylko de= 
mary, a to brakteaty, vid, Vogt; I. H. 


=" 
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sów przetapiania częstego monety panowało za- 
mięszanie jak naywiąksze, rachowano zatém po” 
dług ilości idealnych lub podług wagi, iaki za- 
świadcza opat. Piotr. 4 Kónigssalu, gı zywnę czy” 
li 5 fanta po 16 łótów.„ ferto ;( Fierdung ) 
4 grzywny; scotus zą grzywny. Nie przypo- 
minam sobie, iżbym w dawu$m iąkowym do- 
'kumencie Szląskim kicdy  solidos znalazł, co 
każe się poniekąd dorczumiewać, Że bito tam 
do r, 1300 tylko denarios, a to lubo nie za- 
wsze wszelako  nayzwyczaynićy fylko; brakteaty, 
blaszki z iednóy sirony wypukłe niewydatnie 
stęplem drewniąnym *); wszelako < solidi są 
wzmiankowane w dokumęntach Polskich a nar 
wet w Kadłubką li c: i są domysłowi temu na 
przeszkodzie. Ze grzywna przed. r. 1300. 60 so- 
diddos, potém po r. 1300: 60 $T0ss0s, grosz 32., 
denarios, denar- 14 lub 2 obółos zawierać miały, 
iest wiadomo ; iako równie i to: że liczba ` 
 rachowanych ma grzywną sżelągów, groszy 
denarów, raz się pomnążała, raz się zmniey- 
szała, tudzież, że ani solidus, avi grossus, ani 
denarius , ani obolus nie zachowywali niezmiennie 

— 

Vogt IT. tak mniema, lecz. Klotzsch I. 45, wnosi, iż by- 
ły wybiiane stęplem Żelaznym, a wprzody walcem wy- 
gładzane , powołując się na Prawo miasta Freyberga 
«ap. XXXVIIŁ Kto z gich wyrzekł prawdę? Może obay; 

1 może ieden z dwóch, » 


í 
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dednostayaćy. wartości. Gdy nadto dobre i złe 
Srebro, raz 15. raz 12. a nawet i 20, łótowe sre- 
bro brano na wybiianie monet, tém samém war 
tość bardzo często się zmieniała, co czyni prawie 
niepodobnćm wyśledzenie cen dawnych. Jeszcze 
Więchy o têm mówić; nie dozwala mi przedsię- 
Wzięty cel rozprawy i brak monet dawnych Szlą=,* 
skich. Zyczę, aby kto zechciał naślśdować Vogta 
i Dobmera , i uzupełnić Dewerdecka co do da- 
wnych czasów niedostatecznego, co do późzuiey- 
szych bardzo użytecznegę.. 


są "TF 


( Dokończenie w nastepnym numerże. ) 


z O Literaturze Słowiańsko -Ros= 


syyskićy. 
przez ‘Š. B LAADESY 


(Daly ciąg) | A 


Zwiiżniąc się masz autor do epoki pałóżenia dru- 
Karni w samey Rossyi, dalćy tak pisze: „W tym 
zasię chociaż Rossya żaczęła iuż óswobadzać się 
od długotrwałćy swoićy nędzy, chociaż zwycię- 
stwa jey i potęga wsławiły ją sakiedzkic naro 
dów, z tem wszystkićm nie mogła ona leszcze w 
dioen nadążyć Maióy Rossyi, w nićy ie- 
szcze ani iedna.xiążka drukowaną nie była. Rę- 


kopismy, z czasem odmieniały się, traciły swoię 
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wartość, gdyż przez niewiadomość , zabobonność 
i inne przyczyny, niezliczone błędy od niedoświade 
czonych przepiśników wsunięte były w cerkiewne | 
iświeckie xięgi. Czuł tę nieprzyzwoitość Jan W asi- 
lewicz *) į na stoglownym Soborze w Moskwie 1551. 
skarżył się na to, mówiąc że|pismo Boże pisarze 
£ niepoprawnych przekładów przepisnią, napisa* 
wszy nie poprawiają, że błędy po błędach, szczere. 
by i fałsze się mnożą, i že to z takich xiąg po 
cerkwiach Bożych czytaią i śpiewaią i uczą się í 
z nich wypisuią. Sobor na to postanowił , żeby 
przełożeni i starsi duchowni dozierali świętego pie 
sma, świętych Ewangelii i Pism Apcstolskich, że 
by xięgi niepoprawne i blędne podług dobrych 
Przekładów poprawione były, żęby nakazać pi- 
sarzom z dobrych przekładów Przepisyw ać a nae 
pisawszy poprawić ;. zakazuiąc im niepoprawne 
przedawać; a ktoby był przekonanym, iż niepopra- 
wne przedał lub kupował, żeby mu lakowe książki 
———— ) 

*) Już oyciec iego- Bazyli Iwanowicz z rady Barlaama Ar- 
cybiskupa Moskiewskiego w r. 1512 Pisał. do zakonników 
na gózre Atos mieszkaiących, Żądaiąc od nich męża, któ% - 

| ryby cerkiewne księgi w Rossyi poprawił, Przysłano 
mu uczonego Maxyma Greczyna; poprawił ón wiele ksiąg 


serkiewaych, lecz po dziesięciu latach prześladowany 
i spotwarzony, zamkniętym został w klasztorne wię* 
zieniu. Obacz Dobrowskiego Słowankę drugą część na 
karcie 157. © poprawie “ksiąg cerkiewnych za Michała 
Feodorowicza i oyca iego Patrysrchy Filareta będzie 
niźćy mowa, iakoteż /o powszechnćy ich poprawie za Alę- 
zego Michay łowiczą i Patryarchy Nikona, i 
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były zabrane, a po poprzwie cerkwióm w xięgi ubo- 
gim darmo oddane dla postrachu drugim. Leca 
„niedostatek tego śrzodka uczuł sam Car i dla tego 
postanowił w r. 1553, u siebie: drukarnią, zapro— 
Wadzić. Atoli postęp tego założenia był bardzo 
słaby, podobno dla tego że trzeba było wysyłać 
za granicę by się tey sztuki nauczyć, a tymczasem 
sprowadzić cudzoziemców. Dopiero dziesięć . lat 
późnićy, to iest w rokn 1563cim na 4ty, wyszła 
z założonćy w Moskwie drukarni pierwsza xięga 

_ pod (tytułem Apostoł, drukowana przez Diakona , 
Iwana Teodora i Piotra Tymoteusza Mstisławco- 
wa pod dyrekcyą Duńczyka Hans z Kopenhagi. 
Dokładnieyszy ićy tytuł na karcie 18tćy, katalogu. 
iest taki: „Apostoł, to jestdzieie i. listy A postolskie, 
przekład z Greckiego tlómaczenia 7a. bogomądrych 
dłómaczów, wydrukowany za rozkazem Cara 
Iwana Wasilewicza Gróżnego i za błogosławień- 
stwem Moskiewskiego Metropolity Makarego, pod 

- dozorem maystra drukarskiego Duńczyka Mansa 
przez Diakona Iwana Teodorowego (syna ) i Pio- ` 
tra Tymoteusza Mstisławcowa w Moskwie, zaczęe 
ty 1563 skończony 1564, in fol, Dodaje tamże 
nasz Autor, że czys sty, i dobrze zachowany exem- 
plarz iego, nadzwyczaynéy iest rzadkości, že ia 
pierwsza iest xiążka drukowana w Moskwie. 
W históryi druków tak o nim sądzi: że. pomi- 
mo trudności początkowego założenia, pierwsza 

ła xięga dośyć czystemi podługowatermi i rówie- 
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mi literami iest odbiła, na płócienaym papierze 
holenderskim z figurami, winietkami * ) i poe. 
czątkowemi literami | które tak iak} i napisy xiąg 
i początek każdey' drukowane są czerwono cyno- 
brem; lecz że pisownia bardzo iest niepoprawna 
osobliwie co, do nadwiersznych znaków ; Że tytu 

wyiąwszy nigdzie nie ma ' wersalików, słowa 
po. większóy części nie są od siebie oddzielnie 
drnkowane , nawet między rozdziałami tylko pólć 
wiersza iest odstępii. Z interpunkcyynych żna- 
ków panki tylko iest używany zamiast przecinka; 
i tọ często nie na swoićm mieyśćcu; na końcu 
wiersza. slowo rozdzielone nie ma łącznika, lu= 
dzież na końcu stronicy nie ma kusłos a; ani 
karty, ami Stronnice, nie są liczbowane, tylko bä 
dole arkusza źnaydaie się drukarska sygnatura. 
Niektóre exemplarie ty Szacownćy „rzadkości 
znayduią się po publicznych i prywatnych bibli- 1 
otekach. Kładziemy wyciąg ż zakończenia dzie- 
ła, gdyż w nim zawiera się wiadomość 0 począ- 
tku Moskiewskiey drukarni:? Za wolą Qyca, po- 
"mocą Syna i dokonaniem Świętego Ducha, za roż= 
kazem pobożiiego Cara i Kiążęcia Iwana Wasi- 
lewicza Sawodzićrżcy wszech Rossyy i za błogosła- 
wieństwetn przenaywielebnieyszego Makarego Me- | 
tropolity Wszech Rossyy. Liczne SS. Cerkwie | 

wystawione są w cesarskićm mieście Moskwie 


*) W iexcie Rośsyyskim z węnzełowatemi zastawkami, 
i w oko» 


; BOK 2eg 
iw okolicach i iego i po wsżystkichi miastach pań 
stwa, szezególniey zaś W nowonawróconćm mie- 
ście Kazan i jego wydziałach. Wszystkie zaś 
te świątynie opalrżył prawowierny Cai w sza- 
nowne obrazy, święte xięgi i naczyr ia i szaly i 
inię cerkiewne rzeczy. Podług prawideł Apo- 
stołów swiętych i Bogiem natchnionych oytów, 
i podług wykładu pobożnych Cesarzów Greckich 
w Carogrodzie panujących Konstaatyna W., Ju- 
styniana, Michała Teodora i innych pobożnych Cae 
rów; fozkazał prawowierny Car i Wielki Xią> 

żę Iwan Wasilewicz Wszech Rossyi święte xię: 
gi na targach kupować, ` i w świętych cerkwiach 
składać, psałterze, Fiwangielie i inne święte xięgi: 
Lecz: mało z tych znaydowało się dobrych, ile 
gdy skażone były od przepisuiących, ńieuczo- 
nych, nierozsądnych, nepo pipine piszących. Gdy 
to doszło Cara, żaczął myślić o wydan drakó=, 
wanych xiąg; iakie maią w Grecji i, Wi enecyi, wè 
Frygii i ivnych narodach, żeby święle xięgi po= 
prawnie: wydawane były. Tę myśl swoię oświada 
tył nayprzewielebnieyszemu Makaremui Metro- 
policie Wszech Rossyi. Co usłyszawszy arty ka= 
płan mocno się rozradował i Bogu dzięki złoży= 
wszy zapewnił Cara, że mu od Boga samego ta 
tnyśl była podana, iako dar z nieba. I tak za 
Jazkazem pobóżnego Cara i Xiążęcia Iwana Wa: 
silewicza Wszech Rossyl, i za blogosławień: twera 
nayprzewielebnieyszega Metropolity Makarego 
"A Marzec T. IP: 19 
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zaczęto brać się do sztuki drukarskićy w roku od 
stworzenia świata 7061 (1553.) w 30. r.iego panowae | 


nia. Kazal pobożny Car wystawić domina drakar- 
nią urządzić swoim kosztem, klórego też nie sczęż 
dziłna robotników,Diakona Iwana 'Teodoraj Piotra 
"Tymoteusza Mstisławcowa, Nayprzód zaczęto 
drukować tę swiętą xięgę dziejów apostolskich, 
, listów powszechnych i listów świętego Apostoła 
Pawła w roku od stw. świata 7071. (1563) dnias 
19. Kwietnia na pamięć cze godnego, Oyca Jana 
„Palewreta ; dokończone zaś były w roku 7072. 
(1564) 1, Marca za Arcybiskupa Atanazyusza 
„Metropolity Wszech Rossyi w pierwszym rokn 
iego Arcykapłaństwa ku czci wszechmocnćy i ży» 
ciodaynćy 'Tróycy Swiętey, Oyca i Syna i SŚwię- 
tego Ducha amen.” 

Lecz Iwana Teodorowa ; towarzyszów iego, 
zamiast nagrody za tak ważne i użyteczne 
prace, spotkała natychmiast zawiść i potwarz, ogłą- 
szaiąca ich iako ludzi szkodliwych: a nawet here- 
tyków ; zwyczayny udział pierwszych wynala- 
zców każdćy dobrćy rzeczy w czasie niewiado- 
mości. Prześladowanie naszego artysty do tego stod 
pnia doszło, że przymuszonym był porzucić swo- 
ię oyczyznę i udać się do Polski, gdzię od kró- 
la Zygmunta Augusta, a mianowicie od Grzego- 
rzą Chodkiewicza Hetm. W. X. Lit. nader mile 
Frzyięty, nawet wioską obdarzony, iak tò: sam 
opowiada na końcu dzieła we Lwowie 15735 dru+ 


B 
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, kowanego, ż lepszym ieszcze postępem trudnił sią 
swoią sztuką; książki przez niego drukowane przya 
noszą sławę iego oyczyznie, w którćy się urodził, 
na mieysce wstydu z iegó wygnania, a to tem 
większego, gdy kray mógł się ona: p9 nim 

leszcze lepSzego pożytku. EM 
Dostawszy się do. Lwowa wydał tam diy 
edycyą Apostoła, którego tytuł: A póstół WLO= 
rem wydaniem; drukowany przeż Diakońa fwana 
'Teodorowa we Lwowie 1573 in fol. Exemplarze 
tego wydania naypierwsżego słowiańskiego druka 
we Lwowie, są podług P; Sopikowa bardzo rzadkie 
w Rossyi, i tedwie nie rzadsze od pierwszego w 
Moskwie drukowanego: Na odwrocie ostatnićy 
karty kształtnie wybity iest herb miasta Lwowa, 
pod którym się znayduią następujące słowa: Iwan 
'Teodorowicz drukarz Moskiewski. 

» Dla iakich przyczyń, pisze daley P. Sopi- 
kow, Iwan Teodorow po wydrukowaniu Aposto» , 
4a, miasto Lwów porzuciwszy, udał się do Ostro» 
ga do Xięcia Konstantyna Konstentynowicza, dla 
pracowania tarki w nowozałożonćy przez tego dru- 
„karni, niewiadomo; równie nie wietny dokładnie: 
dak więle on w ciągu bytności swolóy w tych 
stronach ksiąg wydał; mieysce i czas iego zgonu 
są także uiewiadomie. Wielkie iest podobieństwo, 
že daleko większą liczbę książek tam wydru- 
kował, niż dotąd wiemy. — 'Tak podług nasze= 
go zdania | šapewhe do druków Iwana Ted= 
19% ' 
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j dorowa,bawiącegoieszcze w dobrachGrzegorza A le. 
'xandrówicza Chodkiewicza, należy dzieło następu- 
iące, którego P. Bandtkie w historyi druków na 
karcie 147 z własnego widzenia w wspomnioney - 
iuż nieraz bibliotece Redygerowskiey w Wro- | 

` eławiu, daie tytuł w całości Przytoczony ; Kni- 
ga zowomaia uczytelnoje ot wsiech czterech ewan- 

© gelistow izbrana it. d. Nakładem Chodkiewicza 
Hetmana W, X. L. 1568. w Zabłudowiu. > 

-Nim z naszym autorem przystąpimy do sta- 

- powczćy epoki`w literaturze cierkiewnéy wyda- 
nia biblii Ostrogskićy, wspomnieć pierwéy mù- 
simy slawnych drukarzów Wileńskich Kozmę 
rì Łukasza Mamoniczów, których wziętość a 

- 2 drugićy strony uczynione od Xięcia Ostrogskie» 
go lepsze widoki Iwanowi Teodorowi, móže przyczy. 
ną były, że się ze Lwowa wyniósł. W katalogu 
wspomina nasz autor co w historyi druków zupeł= 
nie pominął, Psałlerz drukowany” przez Łuka- 
sza Mamonicza, w publ. drukarni w Wilnie 1575 
roku in fol. maj. 249 kart. Exemplarz téy bar- » 
dzo rzadkićy księgi znaydaie. się w bibliotece 
cesarskićy Akademii nauk, lecz nie cały: nie do- R 
staie albowiem pierwszych ośmiu psalmów; po- 
dobno tćż exemplarz ten iest bez tytułu, bo P, 
Bandtkie w hist, druk. Krak, na karcie 146. z wła- 
snego widzenia exemplarza całkowitego w bibliote- 
ce Redygerowskićy u S. Elżbiety w Wrocławiu 
tak go opisnie: „ Psałterz Dawida króla. w W il- 
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| nie 1576 iu fol. 250 kart? W dedykacyi: Mo 
wsiemu powinuiusia waszemu powieleniu 'miło= 
stiwymu, miłostiwy Pane Skarbny i Pane Seno- 
wicareckiy. FP sławnom miestie Mileńskom pre- 

i bywaiuczy w domu błahoczestnych Mużey Kozmy 

i Łukasza Mamoniczów. Podług zdania P. 

Sopikowa, druk ten dła piękności i czystości 1i- 

ter należy do naywybornieyszych ; litery są też 

same, któremi późnićy to iest: w roku 1600 Lu- 
kasz Mamonicz wydał swoim kosztem ewangielie, 

ołtarzowe in fol. minori; bardzo są: podobne do . 

titer Ostrogskich, które potćm do Kiiowskićy 

drukarni się dostały; tlóriaczenie zaś iest iedno z 

przekładem Skoryny z małą różnicą co do or 

tografii, każdy wiersz psalmu różni się czerwo- 
ną głoską, czego w żadném wydaniu ile mi. wia” 
domo, niemasz. W roku 3593 Łukasz i Ko- 
sma Mamonicz znow w Wilnie in 4to wydali 

Psałterz: gdy go P. Sopikow kładzie po Psałte- 

rza w Moskwie za Cara Iwana Wesilewicza Gros 

źżnego 1577, i tamże w 1591 in 4. wydanym 5 

zdaiesię Że ta ostatnia Wileńska edycya więcćy mu- 

si bydź zbliżona do Moskiewskićy, niż pierwsza. 

Czy Psałterz w Słówiańskim języku w Wilnie 
a581 roku in 8v0 wydany ; który katalog P. So- 
pikowa na karcie 280 wspomina, iest 2 dru- 

| karni Mamoniczów, nie wiemy, bo tam wzmian- 
ki drukarni nie ma. Toż samo powiedzićć mo- 
żemy o xiędze Służebnik czyli Liturgią Boża 


X 
g 


z dzieł ZTasilego pr telliego; Grzegorza Dwusło- 


«nego i Jana Złotoustego przełożonćy z Greckiego, 
drukowanćy za błogosławietistwem, Metropolity 
Onisyforą w Wilnie 1583 in 4to. , Przy. kate- 


chizmie czyli nauce dla wszystkich prawowier- 
nych chrześcian w Wilnie 1585 jn fol. wyda- 
nym. także nie ma wyrażonego drukarza; a za- 


tém nie z tą pewnością Mamoniczom przypisać.. 


go możemy jąk następujące dzielo; „ Ewangelie 
wykładane przez różnych świętćy powszechnóy 
cerkwi Chrysiusowóy nauczycielów pa wszystkie 
niedziele i pańskie święta w Wilnie w drukarni 
Łukasza i Kosmy Mamboniczów 1595 in fol, 
przypisane od Kosmy Szymonowi Woynie Ka- 


sztelanowi Mścisławskiemu. Czy grammatyką 
3, Slowjańską Zyzaniego i Apokryzys Melecyuszą 


Smotrzyskiego, tudzież iego Trenon, o któ 
rych będzie na swoićm mieyscu, są z drukarni 
Mamoniczów, nie wiemy ; ‘bo nie znayduiemy 
wymienionego drukarza. W tablicy druków 


Słowiańskich pod rokiem 1618, w katalogu zaś 
pod rokiem 1617 umieścił P. Sopikow Służebnik 


nowego wydania, drukowany kosztem Lwa Sa- 
piehy Kanclerza W. X. L, w drukarni Leona 
K osmiczą Mamonicza w Wilnie 1617 in 4to, 
Widzimy tędy ztąd że Leon Mamonicz- był sy- 
nem. Kosmy Mąmonicza. Tenże Leon Mamonicz 
pierwćy ięszcze, bo w roku 1607 lamże in 4to, 
wydał podobny wielkićy rzadkości Służebnik. 


» 
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Naysławnieyszy zaś z wszystkich druków Mamo=, 
niczów iest Siart IP: Xięstwa Litewsk. w Wil- 
nie w roku 1536 iu fok na 554 kartach w ru- 
| skim: ięsyku wydany; a podług, opisu naszego 
autora drukowany osobliwszemi, kursywnemi 
cierikiemi literami, do rękopisnych podobnemi. 
Znayduie się exemplarz tego rzadkiego wydania 
w Peiersburgskićy bibliotece rządzącego Senatu 
przy Polskićy metryce, przystawiony tam w ro- 
ku 1808 przez Gubernialnego Prokuratora P. 
Russowa ;, drugi zaś exemplarz w bibliotece Mo- 
skiewskiego Towarzystwa historyi i starożytno- 
ści Rossyiskich. — Zdarzyło mi się też i w War- 
szawie widzićć dobrze zachowywany exemplarz 
tey rzadkicy księgi %). P. Pandtkie w hist. druk. 
'Krak. na karcie 148. przytacza: y Molitwy po- 
wszedneniie ix mnogich światych otcow w cerkwie 
Chryslusowey uczyleley z pisma Greczęskaho w krat- 
cie izbranye i t. di w Wilnie roku 1596. dedyko= 
wane Kujažeti Sołomireckomu Kryczewękomia 
Ł Luczeńskomu Staros'ie i t. d, Może i ta rzadka 
księga do drukarni Mamoniczów należy. 

Wracamy teraz od Mamoniczów do Iwana 
Teodora, jaż nie we Lwowie, lecz w Ostrogu pra* 
cuiącego. Konstantyn * Kovsiautynowicz Xiążę 


*) Gdy późnićy dokładna wiadomość o tóy. nas Polaków tyle 
, obchodzącćy księdze, podaną bydź ma do naszego Pa- 
miętnika, zatóm tą Tazą dosyć było tu tylko o nićy 


> 


i wamiankować. 
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` Ostrogski, (te są słowa P. Sopikową w historyi 
drukarń Słowiańskich ), czał niemnićy iak Jan 
Wacilewicz niedogodność cerkiewnych ksiąg nie » 
poprawnych; żeby więc ząspokoić rozterki, któ: 
re się w tych czasach między prawówiernemi 
w polskich krsiach mieszkającemi wszczęły, przed-_ 
sięwziął drukowanie biblii. Zaluieniy Że szcze- | 
gółów zaprowadzenia téy iego drukarni nie zna i 
my; tyle nam tylko wiadomo, iż Xiążę , Ostr: g- 
ski z różnych mieyse mnóstwo rzetelnych i da- 
wych przekładów zehbrawszy, na tém ieszcze 
nie przestająę, prosił w tćy mierze © pomoc Ça- 
ra Janą Wasilewicza , który mu przez iego, po- 
sła Michała Haraburdę słowiańską bibliią, przełom 
| Łoną, ieszcze za W. Xięcia Włodzimirza przesłał, 


(Dalszy ciąg w nastepnych Nurmerach.) 


| OBRAZ MIASTA LONDYNU. | 
Dalszy wyimek z podróży P. Goede 
© w Anglii, (Obacz wyżcy k, 54) 
P ierwszy wyciąg obeznał mas iuż z niektóremi 

klassami towarzystw łondyńskich , podamy teraz * 


wiadomości o innych, na które podobnież autor 
zawrócił oko dostrzegącza; 


y 


W žadném, na świecie mieście, nie masz tar 
kiey liczby próżniaków iak iest w Londynie, 


* 
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| A przyczyny tego: w niezmiernym tylko zbytku 


_1 zawsze wzrastających tóy stolicy bogactwach 


dochodzić należy, W- Paryżu nie tak młodzi, 
lilak starzy próżniackie prowadzą Życie; można 
ich łatwo poznać, udaiąc się często do. iednych 
kawiarni, do których iż tak powiem'va wygnanie 


/ skazani, regularnie po kilka godzin codzień tra- 


wiąe ña rozmowach, są uważani od utrzymuią- 
"tych one, za sprzęty inwentarskie i nieiako część 
ich funduszów składaią, i nie masz prawie Żadnćy 
zmacznicyszćy kawiarni, w którćyby nie dały 
się | widzićć eryginały podobne. W Eoudynie 
starzy myśląc iedynie iakby ukryć swą niedołę- 
Żność pod pozorem czerstwości , mięszaiją się do 
wszystkich zabaw zgiełkowych 1 płochych roz- 
rywek młodości, Widziano tu Xiążąt w siódmym 


| krzyżyka uganiaiących się z myśliwemi na lisy, 


należących do gonitw konnych, prowadzących 
rozmowy w tonie naypoufalszym z niewiastami 
klassy naypospolitszćy; lecz na podobnych praw na- 
tury przestępców satyra nię zaniedbuje rozciągać 
swéy wladzy, wystawuiąc ich na pośmiewisko 
publiczre w karykaturach ńaykomicznieyszych. 

Co do modnisiów paryzkich w tém oni różnią 
się od londyńskich, że częścićy ;dałeko przesta= 
ią z płcią piekną która nad nimi naywiększe 
rozciąge panowanie. Modniś paryzki wyszedł: 
szy rankiem z Panią swoięgo, serca, towarzyszy 
icy w skupowaniu drobiazgów do ićy gotowalni, 
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| iest ićy poradžėą we Miraki ważnych inte 
ressach tyczących się stroiu, powiernikiem Któkena 
nie intrygi swe własne, lecz swych przyiacioťek _ 
powiśrza, Modniś paryzki gra za zwyczay rolę | 
zuawcy nadobnych nauk, składa wiersze i zzu- 
R dokładnióścią posiada historyą * knlisów. 
7 _ Przeciwnie modni landy ński wszystkie te piękne | 
wiadomości zostawia dziennikarzom, wylewaiąc 
się bóz namysłu ze swemi Nati ra 
wszelkie kozk Sinsi naybrudnieysze ; ale též 
za to, gdy go pierwszy popęd młódaści ominie, 
przybiera częstokroć obyczaie całkiem” przeciw ne, 
stale się prawdziwym Karolem Kox, zńayduiąc 

: iedynie swe szczęście w zatrudnieniach dómowych; 
<r: gdy tymczasem modniś paryzki w całym ciągu 
życia, bywa niekiedy bawidełkim kobiet. ' í 

` Szbze gólnieyszym Instytutem w Londynie 
"jest szkoła prawa nazwana Juns-of-court. Jest l 
to ogromna fundącya, w któréy młodzież dobrych 
familii przepędza lat kilka sposobiąc się do par= 
lamentu i innych urzędów putliczaych ; a po- 
nieważ szkoła ta w niczóm nie ogranicza woli 
młodzieży, przeto též po większóy części insty- 
tut ten iest pobytem zostywek i rozkoszy. Kil- 
kuset zebranych w niéy w kwiecie wieku mlo- 
dzieńców naymodnicy przybranych,których w żar- 
cie nazywają jurystąami modriemi (the elegant ci- 
pilians) uderzają w oczy cudzoziemca pierwszy 
raz wchodzącego da Jurns-of-court. W obwodzie 
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' £machów tego instytatn znaydnią się piękne prze» 
chądzki, kawiarnie, sklepy; ażeby zaś, tak pię- 
emu wychowaniu na miczóm nie zbywalo, wie 
Gorem wewnętrzne dziedzieńce odwiedzaią Nimf 
_ Pole, łatwo się domyślić jakiego gatunku. 

| Bardzo się myli endzoziemiec przybywający 
to Lòndynii w cela doznania, większych przyié= 
_ Mmności towarzyskiego pożycia , niż gdzie indzićy; 
0 ieśli nie iest opatrzony w paywybornieysze 
| Polecenia, weyście do familiynych posiedzeń bar- 
| dzą jest dla viego trudnóm. Szlachta nawet nie 
Okazuie iuż teraz tćy gościnności którą ią zna- 
Mionówała dawnióy. Pomiędzy całą bogatą szlą- 
| hta londyńską, ani iednego nie masz otwartego 
| domu, dò któregoby wolny miał wstęp cudzo- 
tiemiec, jak to iest w Paryżu, w Wiedniu 
iw innych wielkich miastach; wolą oni bły- 
Bzczyć przepychem zaprzęgów , dworu i innemi 
| Modami, co ich corocznie: znaczną liczbę ruy- 
) jie. Na przechadzkach publicznych, a szczególe 
aéy do Kensigton, gdzie iest napływ wielkiego 
Świata, mianowicie na wiosnę między ` godziną 
drugą i czwartą, nic nie masz wytwornieyszega 
Nad widok mnóstwa świelnych pojazdów, Drogą 
Prowadząca do tego mięysca zapchana iest niemi, 
_ Poprzedzają ie pocztylionowie w sutych liberyach, 
_ Młodzież i damy iadące konna otoczeni zgraią 
| łożalców. Ani przechadzka w ZLongehamp ani 
W Tulieriach nie może iść w porównanie z prze= 
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chadzką w Hydepark. W'chodżąc do ogrodu Ken” 
sigłon uderza szczególnićy cudroziemca ta powa” | 


Żnóść i cichość, ż iaką się przechadzka odbywa ! 
Rozmowy toczą się pocichu, nie widać żadnego po” 
yuszenia gwałtownego, krótko mówiąc wszystko 
ma postać zgromadzeń angielskich; i wielkich 
potrzeba pobudek ciekawości, aby tak licznemu 
zgromadzeniu przerwać iego poważność. Doż 
świadćzyłem tego udaiąc się po raz pierwszy do 
tego ogrodu. Gązety Londyńskie od niejakiego“ 
/ czasu dowiosły były 6 przybyciu pierwszych pie? 
kności paryzkich, i nie wiem jakim sposobem 
rozeszła się pogłoska, że Pani Hdcamier przyć 
będzie dnia tego do Kensigien. Z tugo wielkiego 
> oczekiwania kortzystaiąc dwie kurtyzanki, przy” 
` stroiwszy się w pierwszym guście paryzkim, we” 
, szły dó ogrodu udaiąe Paryżanki we! wszelkich 
poruszćniach. Zatedwo postrzeżone ` zostały 
/ powstał por'szechny: natłok; wszyscy z naywię 
kszą gwałllownością zaczęli się cisnąć dła widzenia 
dwóch piękności fraueuzkich; ałe na nieszczęście 
 mdawaiące się za nie poznane od wielu «naio* 
mych osób; każdy z żalem uyrzał się zawiedzio” 
nym w swćm oczekiwaniu, zgiełk ustał, i spo” 
/koyność dawna przywroconą została. 

Zabawy po Renelagach iakożkołwiek są świe” 
tne, przecież dla iednostayności w nich panią? 
cży, nie mogą długo bawić cudzoziemca. Prze” 
chadzka w okoław rotundzie na 150 stop w śrze” 


| 
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dnicy otoczonéy podwóyną galeryą lóż wśrzód 
poważnego towarzystwa, niezabawema staje się 
nudną, lubo wchodzącjdo tey rotundy, iey ogrom, 
 Wytworne onty przybranie, wyborna muzyka 
I widok zgromadzenia pierwszego lonu zachwyca 
Jl pórywa. Piękny gmach Panteonu na ulicy 
| Oxford stoi teraz pustkami. P, Garnerin w cza- 
À Się pobytu swego w Londynie naiął go na wido- 
wisko balonu swego powietrznego. Obekody 
; obrzędowe w czasie których w zupełućy: świe- 
dności z naywiększym zbytkiem występnie szła =. 
chta angielska, są szczególnićy dnie urodzia kró- 
la i królowćy: W dniach tych dwory ich przez 
kilka godzih okaznią się w nayparadnieyszych 
liberyach po większy części prosto Z igły zdię-- 
tych. "Póy to uroczystości z utęsknięniem wy- 
gląda szlachta, aby swych synów icórki po pier- 
wszy raz w całćy świetności występujących, pu- 
- blicznie przedstawiła dworowi, Tłum mieszkań= 
| Giw, wśrzód którego cały ten orszak postępnie 
z powaga, bawi się takowym widokiem, igdy go 
laka piękność uderza, ops nawet swą radość 
Wynurza. 7 
Po Lóy uroczystości RE w yszystkie gaze- 
ty zapchane są naydrobnieyszemi szczegółami 
© strojach damskich, i trąbą sławy ogłaszaią po- 
chwały ich. wdzięków. Na tydzień przed tym ob- 
hodem ` w naysławnieyszych sklepach stroiów, 
Wystawione są na widok publiczny suknie galowe 


x 
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w które damy dworskie maią bydź przybrarić 
dnia tego; i cały świat piękny ciśnie się tłumem 
na oglądanie tych wzorów maywyższego tonus 
zapełniaiąc całą ulicę Newbond świetnemi: po”. 
iazdami. Próbki maleryi iakie dnia tego miały | 
na sobie księżniczki i damy dworskie, rozsyłane są 
po wszystkich zakątach kraiu, i zuayduią się pó 


'prowincyach familie mieyskie które ie zpewnóm 


poszanowaniem chowaiąc, robią znich zbiory: 
Co się tycze ogółu szlachty angielskićy, zdało 
mi się dostrzegać, Że ona, nawet powierzchownie 
stara się o utrzymanie swćy godności; dó czego j 


dą w pewnym względzie znięwala ićy charakter pu 


bliczny, Cały tu narod śledzi postępowanie szlach+ i 
ty; ićy obyczaie, Życie publiczne i domowe, iéy | 
skłonności, wszystko to iest przedmiotem rozmów 
ludu. Jeżeli siedzi w stolicy, gazety donoszą 
o iey zgromadzeniach, ż iakich się osób składaią: 
iiak się w nich bąwią; ieżeli udaie się na wieś? | 
też same gazety zdają dokładną sprawę o ucztach 
przez nich dawanych, o związkach familiynych 
5) nowo tworzących się, lub rozerwanych, á 
POPORULZANA 
*) Coś podobnego postrzegać się dnie w *'gazetach naszych 
ża Augusta It. w Warszawie wydawanych. Pigos drot 
bnych bowiera wiadomości z kraiów zagranieżnych, wię” 
ksżą część każdego numeru zaymował opis uczt wydawa? , 
nysli ż powodu różnych okoliczności przez znakomite 
w kraiu osoby, przejazdu lub pobytu znasznieyszych Pat 
nów iich familii w różnych królestwa okolicac hit di 
Przypizyk tldmaczdi 
4 


| 
y 
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Czesto nawet o ićy zamiarach taiemnych ; iakim 


i zaś sposobem mogą bydż z tą dokładnością uwia= ` 


 domieni gazecisrze o tych wszystkich czynno- 
ściach. i zamysłach Wielkich Panów, poiąć nie mo- 
na. Lud sądzi ich w ogólności z wszelką bez-- 
Stronnością, nie zaślepiaiąc się ich zasługamii 
Przyznać przecież potrzeba szlachcie angielskity, 
Że naród winien ićy wiele dobrodzieystw. Ona 
to przyprowadziła rolnictwo do tak kwitnąćego 


© slanu. w iakim się teraz znayduię, ona utrzy= 
, Y: , 


mala zapał do przemysłu i handlu wewnętrzne= 
go, ona nakoniec przyozdobiła go. mnóstwem 
pięknych pomników; lecz ta właśnie wystawa 
|lćy czynów i sposobu Życia, staje się przyczy: 
' ną iż ićy występki i wady nielilościwćy podlega= 
lą krytyce. Nie jest layno, iakiśy wodności użys 
Waiq tu fabrykańci karykatur, i do jakiego sto-. 
Pnia doskonałości doszedł w Anglii ten rodzay 
- Satyry gminnćy. Smieszności wszelkiego gatun= 
ku stawiaią tu na widok szydzącego pospólstwa; 
| Są one przestrogą dla meżnych, i i rząd używa ich 
Często do uśmierzenia nieznacznie powstających 
zaburzeń i wszelkich zarodków: rewolu= 
<€yi.. Naysławnieysze sklepy karykatur są nieda- 
leko Charing-Cros W Pell- Mall na ulicy Oxford 
‘è Holborn. Pierwsze są naybliższe pałacu kró- 
lewskiego, stąd tóż kupcy onych maiąc nieiaką 
Wyższość, wystawiaią przedmioty interesuiące. 
Azczęgólnićy klassy wyższe. Śmieszności mód, 
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głupstwa modnisiów , sceny  naykomicznieysze 


wielkich posiedzeń, wszystko się tu ukazuie ko- 


leyno, a często nawet widzieć pomiędzy niemi 
można zbiory anekdot sekrelnych gabiaetowych 
w rycinach wystawione. Karykatury w Holborn 


wymierzone są szczegółnićy przeciw mieszkań- 


com stolicy. Jokn-Bull *) gra między niemi 
naypierwszą rolę; lud zbiega się do. nich tlu- 


mem śmieiąć się z głupstwa swego Reprezentanta: 


U właściciela tego sklepu za małą bagatelę mo- 
Żna pożyczyć na wieczor grubey teki z sztychami; 
a oglądanie tey galeryi komicznóy, ile wiem 
z doświadczenia, może bardzo ubawić, zwłaszcza 
gdy ią obiaśnia zaniący się na nićy Anglik. Ma 
ło pomiędzy uiemi žnsyduie się płodów mogą- 
cych bydż uważanemi: we wzglę „dzie sztuki, i te 


tylko które są w wielkich składach kopersaty cho- 


wych; z resztą między niemi mało iest zagranie 


cznych. Liczba handluiąey ch rysunkami w miä+ 


rọ wielkićśy ludności i ogromnego zbytku sto- 
licy, iest nawet bardzo szczupła, przecież żnaczny 


iest na nie pokup, gdy świat wielki zgroma- 


dzi się do nity. PEPES naypierwsi z Hollan- 
dyi, Włoch, Francyi i z Niemiec wysyłaią ciągle 


do SPE SKG wyborne sztychów ; ktore 
więczy fstący a bardzo drogo przedalą. ; Bez żalu 
wspominieć nie można, Że ore wyborowć. 
gm M 0 m M 


*) Osoba; w postaci atyłego mężczyzny, wystaw uiąca massę 
ludu angielskiego. 


dzie” | 


nba 
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ažieYa? tefo rodzaid” nikną szczególnie dla tego 
ż lądu' Stałego, " aby: przyozdabiając mieszkania 


Wiejskie, A iglików od małóy tylko liczby osób 


widziane były ` Tem większą czuią potrzebę Aii 


glicy ściąganie uło siebie pięknych płódów lądu 


stałegó, Że u nich nadobne uauki nigdy i nie mogly 
zakwitnąć , ai ile wiemy wydadź wielkich Whos 


| rów. Lecz ża to, posunęli* óni sztuki | mec chanięzne 


do tego doskonałości stopnia; i iż ie hwäžać ARENA 


dako, na maywyższym  stolące szczycić; lubo i i 


6 tóm przekonani iekteśiny, że sztuki zhogacaią i się 
codziennie przez nówe. saktydłaj” Po sęszj skich 
wielkich ulicdch miast nieco znaczniejszych An- 
gielskich; widzićć się dają plody przemysłu na 
rodowego, i nie masz kraiu gdzieby 'znaiomość 
chodzenia koło sztuk śmedłapięgiyckij Hh byla. po= 
wszęchnieyszą iak na téy. wyspie. Das się 2 SĄ 


DZANIA ŁK 
dzoziemieć dokładności © trafności, ż iaką ludzie 
wszelkiego stanu umicią tu opisywać wszelkie 


własności każdego wynalazku nowego, iestto po 


polity ce pospolit. 4 mileryą posiedzeń; same nawet 
damy taką maią wiadomość w tey mierze, Że za 

i pierwszym rzutem oka, umieją ; iż tak powieni 

biepoigtcy onni towarami dostizédz A 


'Wyznać potrzeba; że wińdoniości: lak użyteczne 
pr zyczyniaią się często ; Że posiedzenia (ich slaią 


"się interesowneini, oddałaiąc z nich tę, OżCZOŚĆ zaś 


$i 
zwyczay panującą w obcowanii $ wyższym to- 


-Hem świata. Toh" to także duch przemysłu za- 


18i6 Marzec T) ŁY. 20 s 
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trudmający wszystkie klassy, sprawnie, Że stan 
rzemieślnika w Anglii w równćm jest poważaniu 
iak inne. Zdatny rzemieślnik pewnym tu iest, że 
do tego stopnia swóy maiątek powiększyć 

potrafi, iż w wieku podeszłym  zasłoni się 
od potrzeb, a nawet nabędzie -wpływu . po- 
. litycznego mogąc bydź obrany Reprczentantem 
do Parlamentu.. Pospolicie dzieci iego , iakożkol- 
wiek byłby bogatym, trudnią się témže samem 
rzemiosłem, i częstokroć ieden stan odiadza 
się przez wiele pokoleń: prawdziwy śrzedek 
ustalenia kredytu trwałego i niezbędnego'do wiel- 
kich spekulacyy. ZA 


FARTR MELIKG"" 
Powićść wschodnia tłomaczona zfran- 


| X 


cuzki Ego. 


Chacun suit dans le monde une ronte incertaine, 
Selon que son erreur le joue ette proinene ; A 
“Et tel y fait Fhabile et nons. traite de fous; / 
Qui sous le nom de Sage est le plus Fou de tous. 
Boil. Sat. 4. 


FETA e 


Piria Fakir, którego sława poznawania i lecze” , 
nia do razu obłąkanych rozeszła się wszędzie, < 
stawił się raz ną dworze Naschirwana Szachy 
Monarcha żądał aby pierwsze w tćm doświad 
czenie odbyło się w iego obecności, rozkazał 


MYFU 
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przeto, żeby na drugi dzień przyprowadzono do 
iego palacu pewną liczbę wiry atów, których wy= 
leczenie zupełnie iuż było wątpliwe. O godzinie 
naznaczonćy Melik wprowadżooym był do sa- 
li -obszernéy , napeľnionéy znaczną liczbą osób; 
a gdzie i sam KXiążę miał się wkrótce ukazać. 
Nim to nastąpiło, Fakir uważał pilnie obecnych, 
każdemu z osobna czynił zapytania, i odpowie-. 

m d:i ich zapisywał.  Xiążę nadszedł; Melik 
ł zbliżyj się do trona, upadf trzykrotnie na twarz 

i tak sią odezwał: „, Słońce sprawiedliwości! K il- 

„ka chwil które przepędziłem z wariatami, na roz= 
kaz twóy tu przyprowądzonemi, dostatecznie 
© ,, Mnie obiaśniły o naturze i powodach ieħ słabo= 

„Sci, i gotów jestem, rzeki daléy ( wskazuiąc ha 
» tych z któremi rozmawiał ) uczynić dośw ladcze=! 

„ie, które nieochybny skutek ich nzdrowienia okaż: 

že” Nuschitwau widząc iżten brał za wariatów niee 
których z iego dworzan, ministrów , i naypies= 

|. (wszych urzędników pałacń, zapłovął guiewem; 
którego Fakir tylko co się nie stał ofiarą; Jeeź po- 
bożny pustęlnik będąc równie mało zdziwiony 

v _swolą pomyłką iak uuiesięuiem monarchy; schye 
laige głowę, z poszanowaniem -rzekł: „ Xiążę! 
przypomniy sobie tę naukę Zoroastra: Człowiek 
który działa bez zastanowienia się, podobnym iest 

„A do bydlącia, i nigdy na polu światła mieysca nie 
znaydzie ; _chciey wwie wigo posłnchać, i osądź 
pótóćm czyli iestem tym ktorego Zoroaster potępia: 


20% 
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Powołany zostalem do e heh pałacu ahym poznał 
i wyleczył tych, których umysły są pomieszane. 
Pierwsza, osoba którą tu spotkałem, ist ten stary 


bogacz znękany wiekiem i starością,” ktory: w tóy 


chwili zayinuie micysce za twym tvonem, (i co 


zaledwo w swęy dloni mocen iest utrzymać miecz 
ku twóy obronie jemu powierzony. Już to od 


lat dwudziesta wybiła dla niego gódzita, aby się 
od téy czynności usunął.  Pósiadacz ogromnego 
majątku, rozkosznego pałacu nad brzegiem Eufra= 
tu, mógłby tam znaleźdź spoczynek, toiedyneszczę= 


ście zgrzy białegowieku, a synowi odstąpić zaszczy- 


tuy urząd który zay ninie mie dopelułaiąc gó; lęcz 


ów jak sam wyznał poświęca swóy gust; swoie 
potrzeby, interes swego Monarchy i szacunek pu- 


bliczny dla. ngdznego żuaezenia dzieciurią próżno 


ścią pożądanego , i lóy nikczemnóy powierzcho - y 


wiiości kredytu którego nie posiada. Człowiek ten 


ma pomieszane zmysly , i nielękamsię pierwsze- . 


/go'0 nim wniosku powtórnie zatwierdzić.” 
„Fen drugi, mówił daléy Takir; wskaznjącoso1 


bę wybladłą iz wzrokiem królkins okazującym 


(człowieka strudzonego nauką, ten. dugi, wiem 
iż jest naypierwszym z uczonych twego Państwe, 
* iż iego ogromine wiadomości, nauk fizycznych są 
skutkiem” AE skwapliwóy: pracy y 
wiem, iż z twoićy kąssy. bierzę, corocznie sto kigs 
złota, aby owoc swych nauk obrócił do wynała= 
zków użytecznych; lecz wspłnialy Sułtanie: mnie= 


oz 


rozm 
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mażże iż ón w przystosowaniu nowych działań che- 


"mieznych szuka sposobów do podniesienia ręko— 


dziek? w nauce anatomicznóy i botaniczney wyna— 
lazków potrzebnych do sztuki leczenia? w śstrono« 


J mi, ułatwienia rachaby w marynarce, zapewnienia 


żeglugi j w ydoskonalenia oney? Nie: iego pra- 


iga mają cel ziipełnie pddzielny. Ou ci tylko pô- 


wie w iakim porządku idą warsztwy ziemi gór 
Kdukaskich , jakim kruszcem osadzońa była po- 
chwa pałasza zwycięzcy Skandra * ; dakie zwie- 


rzęta znaydowały się na wyspie Taprobany przed 


powszechnym. potopem» wiele ocean zawiera be- 


czek wody słonćy, i wiele innych prawd temu 
podobnych. Sądz więc Panie! czyli pie słusznie, 
człowieka który swego czasu, swoich nauk itwo- 
ich dobrodzieystw w ten sposób uży wa, w rzędzie 
warialów umieściłem ? SG 

„Co chcesz wielki Monarcho abym myślał 
o tym Huka Berdarze **), który dla tego mnie= 
ma się bydź osobą nayważnieyszą w narodzie, 
jż od czterech wieków rodzina jego ma zaszczy= 
tny przywilćy zapalania Julki Sułtanom? któ- 
ry ‘nadto, zomyśla wkrótce prosić cię Panie 


saby go umieścił w Derbar, kkk), a przy obehos 


onaman d 
; 5 iái 
*) Alexander Macedoński: 
A 


/ 


++) Tinka, iest to urżęduik który ma obowiązek noszebia Iul- 
t h ` 


ki za cesarzem, i zaj alania takowćy» 


ara) Derbar , znaczy dwór monarchów perskich i Indyyskich: 


F 


|| 
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dach publicznych dał mu. pierwszeństwo przed 


Generafami, dowodzcami woysk i pierwszemi 
urzędnikami twego państwa?” 


że 7 CEA | 
: , ZA? 


-n Nie byłżebym sam obrany z rozumu, gdy- 
: bym nie widział ile ten graby Eunnch pomiesza- 
ne ma zmysły, iż maiąc od ciebie straż powierzo- 
`na charemu, niszczy się na 'to aby swóy miał 
twoiemu podobny, W jego stanie któż iany* iak 
nie wariat mówilby mi o swych kobietach, 
eunuchach i ukrytym, pałacyku, który nowo 
"wpośrzód ogrodów buduje ?7 
» Ca się tycze tego naczelnika Magów, który 
-mnie swemi kursami, swojin stołem, swemi koń- 
mi i intrygami dworu wpośrzód których przez 
chytrość i bezwstyd utrzymuie się, dosyć przy= 
iemnie zabawiał, tego iedynie przez uszanowanie 
powagi którą iest ozdobiony, wpośrzód obłąka- 
nych umieszczę, i iego iednego leczyć się nie obo- 


„wiązuię. Zaród iego słabości znayduie się w sar- 


cu, a na to nię znam lókarstwa.” 

Naschirwan nie widział potrzeby żądać dalsze- 
ga usprawiedłiwiania się Takira, słuchał go 
z wszelką uwagą i daleki od rozgniewania sią tą do- 

-akGipną Salyrą, chciał go zatrzymać pyzy sobie 
i podnieść do stopnia godności, których go osą- 
dził godnym. y 

bók:rz wariatów, pełen wdzięczności ałe wol- 
ny od dumy nie przyjął dohrodzieystw Monar- 
ehy, oddalił się z iego dworu, i ogłosił iż Nu- 


aSPR 
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schirwan Szach jest naymędrszym z ludzi inay= 
większym £ królów. Dziele potwierdziły to iego 
zdanie; a Da wsęaycie onego možem przytoczyć 
autentyczny testament tego monarchy, przez pa- 
na Fourmont z rękopisma tureckiego przełożony. 
Oto są ostatnie wyrazy które Nuschirwan pisze 
„do swego Syna Hormisdasa : 

sy Móy synu | masz panować. Jeżeli chcesz stać 
się godnym tronu który ci zostawiam ; wymie» 
rzay sprawiedliwość, powściągay bezwstyd, PO” 
magay ubogim, kochay nauki, wspieray umieię- , 
tności, słucha starych, uŻyway młodych, 2 
chcąc nadgradzać zasługi nie wierz jak tylko wła 
gńym twymioczom. Skoro ściśle dopełniać bę= 
| dziesz tego przepisu, niebo cię wysłucha, ieprzy* 
żaciele będą ciebie się lękać , przyiaciełe będą ci. 
wiernemi; uskonięc ty Się staniesz. szczęściem 
twoich „poddanych, a oni twoićóm uszczęśliwie= 
niem.” > A +3) j 


; E 
: | b, 


ś 


(9) cierpieniach i śmierci Tadeusza Czackiego 

(wviątek z mowy czytaney na zebraniu Gi- 

` mnazyum H 'olyńskiego w Lipcu 1813 roků, 

„przeć X. Alois. Osińskiego Kan. Katedr. 
"Łuc. Prof. FV ym.) ŻA à 

Lycie spokoyne porzucił , a wciągnął się W od- 

męt prac'i kłopotów. Nie możemy. tylko ze 


=- 


~ 
; 


jaa k Rod 


`t 
ł 


smutkiem "serca odnowić pamięć tych odra?aią- 
'eych trudności ; tych nieznośnych udręczeń ; któ- 


h j kj E S 
re zatrawa?y serce iego dobroczynne, i były po- 
- dobuo przyczyną skrócenia życia. 


TRO: losie ; enotliwych +godny opłakania! płacą 


' wam; niewdzięczością ; zapamnieniem spraw nay= 


pięknieyszych , i niegodziwą potwarzą. Ale vie 
przeto święla croto: opuścić cię mamy, że 6dbie- 


‘asz! w nagrodę same cierpienia. Ty zawstydzasz 


niesprawiedliwość ludzi, twoi częiciele są i będą 
na ziemi. *Smiało mówić mogę, . iż po zarzewiu 
stąpał cierpliwie do przybytku chwały i wieczne- 
go pokdia. /O jak okazały wzór“ zostawił itéy 
wielkości uczuć; które w wysilonych nawet nie- 
szczęściach uczą cnotę szanować i lękać się tylko 


sądu: wlasnego sumienia. ii E bi | 
'W;pośrzód: naydotkliwszóy: osabistóy “obrazy | 


nie” uhliżał względów mależnych osobom ; lecź * 
uleganie uporczywości zloś iwćy ze szkodą publi. 
can za występną uznawał nieczułość, W po- 
śrzód tysigeznyýehwznawianych przeciwieństw li- 
tość zradziwieniem napelnieła umysły enolliwych 
obywatelów , a smutne ich narzekania otaczały 
sprawców tych przygod. Lecz im większe prze- 
szkody, stawały mu w oporze, lym silnićy moc 
duszy natężał na zwalczenie wynikających tya- . 
dności i niebezpieczeństw: Powtarzał i napisał; 
x Pradności mię nie ustrbszą,.kto się ich lęka, 


t fifech ptżestanię rmieć chęci przyłączenia swego 


| 


4 
; 
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imienia do dzieł użytecznych. Kto przeważa bło- 


gosławieństwa pokoleń nad pewne iestestwu swe-. 


mu złorzeczenie, ten ośmiela się czynić ofiarę 


"mm okci własny itrudów. , Do zdanie było po 
yi p 


wszystkie wieki hasłem wielkich ludzi; w nićm 
zaród eńoty, w mićm uczucia wyższe nad świat 
niewdzięczny , w nióm znamiona nieśmiertelności 
okrywaią słaby ród ludzki. 

Taki byl zawsze i wszędzie los nrzęduiących, 
Gorliwość i nauka, stawiaiąc ich na naywyższym 
stopnia chwały, narażać ich zwykła na podeyrze- 
nia, zazdrość i obmow iska: Nii ławą drugich kar- 
mié się zwykli dedeńnicieie R: Duch podeyrzenią 
czuwał zawsze nad nim; złośliwie dzieła i iego 
tlómaczył i prześladowanie wywierał. Zarzuca 
ny był potwarzami wszelkiego rodzmiu, ale miał 
zawsze za sobą czyste sumienie i prawdę Nic 
stateczności iego zwątlić. nie mogłą, a nieprzy- 


awoile szemraniny, wspanisłemi 'dzieły zawstym 


dział, Co Marcin Leżeński o Stanisławie Mata- 
chowskim powiedział : „ Urzędem iego iest enota, 


a tysiączne gorycze i prace nagrodą” to się spra- 


wdziło w życiu Czackiego, Tak było zawsze i 


wszędzie, "wielką sławę uprzedzaly wielkie tru- 


dności. Nie mogę prześladowań pokryć milcze- 
niem, bo w'nich moc duszy niezgiętą okazał. 
WWażono się złośliwie rzucić potwarz na niego 
przed Panuiącym dobrotliwie Cesarzem wszech 
Miry Alexandrem I. Jenerał Gubervator 
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woienny Goleniszćzew Kutuzów dla unikńienia po- 
deyrzeń radził będąceńn w Kiiowie 26. Stycznia 
1807 roku, oddalić się do Charkowa pod pozorem 
zwiedzenia uniwersytetu. ¿"Przy ~ niedziele tam > 
bawiąc, gdy Żadnego wylaśnienia oskarżeń nie 
odebrał, napisał list do /Scnerała Kutuzowa 
w tych słowach. „, Uniwersytet Charkowski za- 


sżczyca mię swoiemi względami, ale jestem wy- 


gnańcem, Jeżeli stowa wyrzeczone odemnie w to- ` 
warzystwie pontałóm, ściąguęły tę ostrożność, - 
powtorzyć ie.gotow jestem przed Cesarzem, któ- 
ry nas uszczęśliwia. lękam się tylko sumienia, 
ale to iest spokoyne, "Nie aapomniemy uczuć 
kióre  wyuarzamiy, nie zapomniemy”. ebowią- 
zków, które wzajemna: ufność i nasza wdzięs 
czność poświęcą. Polegam na twoićm mniemauiu 
JW. Jenersłe. „Niech cierpienia moićy Żony się 
skończą , uiecli okażę, iż moićy gorliwości w słue 
(iniu kraiewi przeciwność nie zmnieyszy.?) >» 
List do monarchy z Charkowa, zamyka te 
myśli, które. niewinnie cierpiący i ufny w dobro 
ci Panuiącego wyraża: ,„,Upewviony w sumie- 
niu, uio blagara o litość  Waszóy Cesavskićy 
Mości, ależądam sprawiedliwości. Sława iwdzię- ` 
czność: są rzkoymią wierności moićy. - Zaiąłem 
się caly urządzeniem éy- szkoły, okrytćy zsa- 
mionami Twoich dobrzdzieystw. Jestem obywa- 
telem tych prewincyy , które chlubią się ze ceci 
i przywiązania do swojego - monarchy. Jeślim 


U 


E í 35 N 
wykroczył, niech: się stanę przykładem nie- 
wdzięczności ukaranćy; ieżelim niewinny, nie 
dozwólisz Nayiaśnieyszy Panie, aby moia sława, 
wolnaść;: obowiązki, familiia, i moie interesa 
odnosiły uszczerbk. 4 

W-iym roku z woli monarchy, przybył - 2 
Petersburga pod strażą. Wiktor Pawłowicz Ko- 
tzubey Minister interessów wewnętrznych, Xiążę 
Piotr. W asilcwicz Łopuchin Minister pod ów czas ' 
sprawiedliwości, 1 Mikołay Nowosilccow tayny 
K onsyliarz, wyznaczeni zostali do wysłachańia 
usprawiedliwień Tadeusza Czackiego. Ponure 
` trwogi nie zasępiły go okropnością zarzutów. - 
Prawda niczego się nie boi, jak mówił niegdyś 
-Moskorzowski, tylko tego, aby zamilezaną nie 
była: na świaiło się zawsze ciśnie, aby się uka- 
zala wszystkim, i od wszystkich poznaną i przy- 
iętą byla,” Pya wyznaczonym osohom 
obraz życia swolego Za czasów Polski i pod pano- 
waniem rossyyskićm, 

Podał pisma Monarsze , któremu wiarę zarę- 
czył i zachował, którego panowanie rozkrzewie - 
wiem światła ozdobił. Posłachaymy głosu nie- 
winności ufnóy w zasługach, a śmłałóy w wy- 
razach: ,„Słażyłem wiernie mojćy oyczyznie 
j Waszty Cesarskićy Mości. Nayiaśnieyszy Pa- 
"nie! oddal łaskawość, a rozciągniy surowy sąd 
na mnie i złośliwych oskarżyciel ów. W inienem 


- tẹ prośbę zanosić w obrogie moićy sławy, moich 
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piastuię, dostoynie, iiw obronie moiego bezpie- 
czeństwa esobistego. Na iednćy karcie są zapisa - 
ne'i powiumości nasze ku Tobie, i'to zaręczenie, 
"że sława, wolność i maiątki nasze pod 'Uwoią 
ópieką zostalą i (co sa 

Monarcha z prawdziwym szacunkiem czytał 


pismo tego nadzwyczaynego człowieka , który | 
miu do, chwałę. Panowania: niczego nie odmówił | 


we względzie: pank. +Uzvał nieprzyzwoilość za 
rzutów, oddalił od serca swegs to krzywdzące 
o nim powątpiewanie i iawny wyrok dal nie- 


"winności; użalił sig nawet nad goryczą losu, upe- 
wnił, iż iego zawierzenie, ani się zachwiało, ani 


zachwieie, i poraczył mu ; dalsze wykonanie ża- 
miaru. Tak dobry “Monarcha: uświetnia zasługi 
i podstępnie przyzuawane wady odrzuca. WW wy- 
daném piśmie Monarchy wielbił obraz duszy cno- 
 tliwego pana. W samćm przęśladowaniu otwo- 
rzyło mm się pole da chwały i Qwielbienia przez 
zastępstwo KXięcia Czartoryskiego « Kuratora od- 
ieżdżaiącego do Kurlandyi. Władzą naywyższa 
nagradzaiąc dotkliwość R okoliczności *wynikłą, 
oddała hołd jega cnócie `i zasładze. I w lóm za- 
stępstwie łożył pracowite, troskliwe i skuteczne 
pżeskg: dla oświecenia publicznego ,'i dał po- 
znać, że i łam iest pożyteczny gdzie żąduno za” 


‘suge lego uniżyć, gdzie nawet bbawa` ze: zwglę- 
dów politycznych mogła się łączyć. Mieysce'bo* ` 


dzieri,. mego urzędu, który śmien 'powiedzióć | 


ZOB Kopa, p 817 
jaźni zastąpiła ufność, a żawiści slawa 253; Wy= 
mówiłem się, (są iego słowa) od ofiarowanych: 
mi łaskawie „wyższych stopni urzędów i pochle=: 
buych znaków - Pewny iestem, że zyskałem pra=, 
wo mocnieysze do szacunku pauczyciełów i 
uczniów. -To poważenie przeważy doświadczoną, 
przykrość, i stanie siQ: jedyną trudów Morh 


i nagrodą.” 

"W kilkanaście miesięcy powrócił da nas w przy« 
„iómnieyszty batwie bo prześladowanćy cnociea. 
Zaczął urzędowanie. òd naypięknieyszćy maukiy 
kiedy złożył z serca: gnięw i osobistą obrazę ; 
a prześladowcy imie okrył zasłoną. ` 'Pak' wielki 
człowiek W obražouéy zasłudze i niewińmości; 
wspaniałość duszy okazał, i podniósł się do tóy 
| wysokości, która się w Bogu i sumieniu zhaydu= 

je. W sponiinaiąc o tey przygodzie, powtarzał 
wdzięczność za świadeclwo Urzędowe  ćziiłości 

obywatelów i cierpień śwoicńa niewinnych. | 
 Jeszęzć jawnemi świadćctwy zate ierdzotią prad 2: 
| wdę zaćmić uśiłowawo; ieszcze potwarz iad swóy 
wyżidnęła. Z% woli Radit na trzy lata przed 
śmiercią wyznaczone osoby do weyrzenia w stan 
* Gimuaziiuto: czy sposób dawania nauk odpo= 

„wiada powszechnóy nadziei, Czy rtlieysce doga- 
— dnicysze bydż może jad Krżen.ieniec, „czy docho- 

dy nie chybiaią swych celów ? Ten co za świętą 
* uznawał powinność córok zdawać sprawę kocha- 


nym rodakom i Rządowi z użycia ofiar, ten któ- 


A 9%. 


ać | 


rego prace obywatele i Rząd uwie]bił, cierpiał jak 
niewiuny; wyiaśniał rzecz w otwartości, i wyrzekł 
do osób urzędowych: , Wyrok wasz albo móy 
grobowieć zdobi, albo skruszy pamiątkę okaza- 


nego szacunku.” Dach umiarkowania kierowal. 
piórem wiego obronie; bo prawda nie potrzebnie. 


obelgi na pomoc. O ileżio myśli śmiałych, szla. 
chetnych i czułych zamknął w kilkunastu wier- 
szach swoićy obrony. W nich sama niewinność 
mówi, w nieh przebacza wspaniale twórcy swoich 
cierpień, w nich samą goryczą ucisków zniewala 
się do zawstydzenia potwarzy, ieszcze doskonalszą 
_ duszy i serca wielkością, w nich ubolewa nad In- 
dzką niedolą, w nich dotkliwie ażala się nad temi 
dziećmi, eo cierpićć, mogą niewińnie, a w mos, 
cnćm czuciu pisane myśli w samym hawel ukła= 
dzie słów nader są przylemne. ` Ale te wszystko 
co mówię; słabem jest w porównaniu tego co sam 


wyraził: „Nie pylam się kto w Imicniu obywa- 


tełów przemówił ? Niech siy ukrywa. Nie zdey= 
mę z niego zusłony; owszem, czuię powinność 
ieszcze ważnieyszą myślenia o wychowaniu pn- 
blicznćm , aby podobne nie odnawiały się przy 
klady. Jest Kemissyia, niech sądzi. Poydę spo- 
koyniedo u:tronia domowego. Nie wierzyłem 
trwałości szczęścia. Nieszezęście które przeniia 


mnie nie uniży. Tłómaczenie się moie będzie iak 


mniemam doslateczną odpowiedzią tym, co mies 


rzyli własną chęcią rachunek przykrości dla mniey 


x 


anie zapytali sięsamych siebie co winne są e a 


którym wpływ zaniesionćy skargi, byłby szko» 
dliwym, gdyby usprawiedliwie się nie było pre- i 
dkie oczywiste, Zlożyłem uczucia duszy moićy; 
odpowiadam na zapytania,” 
Podał na piśmie wywody  rozciągle obro= 


ny swoićy, uznať: nawet pótrzebę i w tóm się 


usprawiedliwić, czego kommissyja nie obięła w py- 


- taniach. - Żadnego bez odpowiedzi nie zostawił zaa 


zz 


rzutu, maydrobnieysze okoliczności wyjaśnił; 
ktorych dokładność i porządek obrady wymagał. 


Itu prawda wynurzyła się nadaw, i tu szacunek 


powszechny przemógł, zawstydził potwarne za- 


; rzuty z małaciwa i obłndności złożone; a iaśne 


4 skromne wyłożenie prawdy, stalo się / rę= 


'koymią zaufania.  Rozdarte zasłonę pedstępów ; 


przyznano mu zamiary  nayczystsze. dla do- 
bra nauk, przekonano się iż zawistni omyluie 
mówią przeciwko prawdzie; i Že są równie Cza- 
ckięmu i sławie swéy nieprzyiaźui; poznano iż 
nienawiść przez cnotę ściągniona, iest chsałą 
prawdziwą. Sama więc potwarz umocniła go 
w sławie. Szanowny z imienia, wieku i zasług 


„Hrabia Moszyński , pod którego cznynym, doz0= 


rem doskowaliła się niegdys młodzież w rycer= 
skicy szkole, i zacne członki Komissyi Xiążę 


Karól Jabłonowski i Romuald Bystry, okazali swo- 


> , . . - P 
ię gorliwość w obronie niewinności i cnoty: - Ta- 
ka jest wielkich zasług przewaga. 
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Xiążę EEES Adam: Czartoryski ;'' którego 
Imie iest mićoddzielne od sławy naroda; krvślił 
mu. przyjaźń o przeymą, poważenie wysokie, itkli= 
we uezticia w tem smutnem zdarzeniu: „Jłe żółcią 
1 wzgardą obruśzyło się sereć) moie na tych, któż 
rzy mieli chęć i t zamiar zamieszania < spokoy ności 


obywatela wystawuiącego wzór cooly, bpoświę+` 


cenia wszelkich osobistych względów pow szechym 
korzyściom , tyle serce moie uczuło radości doż 
wiadaiąc się o zniszezeniu tych układów: . Stałość 
szlachetna i obstawanie przy cnocie i wiewinności 
Marszaików: i obywatelów Gubernii W olyńskiżyj 
równą: mi przytiiosło pociechę. z g 

Nie ieszczęstie i bolesne wypadki zgon iego po- 
przedziły. Smićrć -Karwiekiego Krzystofa pokre< 
wńiego i przyiaciela opłukiwat Gzacki. i narod; 
Suma goryez ucisków zatrawała ; chwile ieć 
go- biednie, W: okropnościach woyny, wysła= 
wującćy obraz smutne go spusloszenia i nędzy, 
'eżuł i swoie dolegliwości i tych zkiócetai bliża 


sze dączyły go związki. Wa e. stanie” ruęczy 
co mógł; kiedy 
same Piesis stwa nay lepsze chęci Hamiły: Poe 


amutiynii opłakanym, czyni 


( eieszał nas łagódńie w przycisksiących potrze thach. 


Słowa ktore vapisał do ieilnego z udaczycielówą 


/*iego tkliwość i naszę wdzięczność. Uómacząś 
53 Patrzę. na was z prawdziwą žy czliwością i szą* 
; śnkiem;. ubolewaiąc nad moiemi przygodemij 


» R tier- e” 


. 


ARNE 0.8 

cierpienia moie zmnićyszacie; bo“ ie dla was i ko» 
chanych uczniow ponoszę,” Bim więc troski 
swoie Życzlistością drugich. i swoićm sumieniem 
-Dla ustawiczućy pracy; zbytniego nalężenia ' 
umyslu, nagle odbywanych podróży pod czas 
ciężkich i  zaraźliwych (chorób, ustawać 
zaczął pa siłach. Przybycie w te strony Xięcia 
K uratora Czartoryskiego, sił mu nowych dodało. 
Pospieszał z Żytomierza do Dubna, na orzeżwie- 
nie i ulgę trosk swoich ; Ledwie stanął w tém 
mieście, ledwie pierwsze otworzenie ust swoich 
poświęcił uszanowaniu Riążąca gwałtowna cho- 
“roba zaczęła się wzmagać; mdleiącym glosem wspo- 
minał ieszcze o swoich nadziciach, o szczęściu. ro 
daków. Szóstego: dnia rozstał się z tym światem 
na łonie naybiegleyszych  lekarzów 8. Lutego 
18:3 roku. * Aż do wytchnienia ducha, myślał 
o bezpieczeństwie i sławie téy szkoły, 6 pożyt= 
ku narodu. Mocny w wierze, cierpliwy w na= 


| dziel, stanął z ufnością przed sądem przedwie— 


| cznego Pana. Poniósł z sobą do grobu to imie 


Polaka, którem z rżadką wiernością uiścił się 
w obowiązkach Bogu i oyczyzńie. To użalenie 

poety pad zgonem zawczesnym Rzymianina sła- 

wnego, Polacy w stracie Czackiego we łzach po- 
wiarzali : i Tot bona tam parvo clausit in orbe dies. 
"Nic nam téy straty nagrodzić nie może. Adawa- 
ło się, iż grób obeytmuiący iego zwłoki i ta 
sze zamknął nadzieje.  Rożstał się Z“ nami 

, 1816 Marzew 7. IVs at ; 
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w tę chwilę , gdy” iego . opieka. i obrona tak nam 
była pairi; Krótko patrzať va wzrost i św je 
tność szkoły, na dzieło prac swoich. -Ośm lat 
tylko przykład wysoki cnot iego"i każdemu wie 
domy uwesclał tę szkołę , i do naśladowania po- 
"budzał. "W. ośmiu latach otwierało się szczęście 
i niknęło. Już ma dopełnienie naszóy niedoli 
zmartwiało to serce, które tak wspaniale otwiee. 
rał szczęściu: i nawet. nadziei lubych rodaków. 
Zgasł ten dowcip gorejący, który w przygodach 
i błędach o0yców szukał źrzódła pociech: rodu Jua- 
Wąbtego. Mrok: śmierci wieczućy ogarnął le oczy; 
duż kóńca swoich \postanowień nie uyrzy, iuž: 
mie obaczy tey buńzy i pogromów, iakiemi woyna, 
skryte i jawne zamachy zagrażać mogą. ‘Pen cios 
nayokropnieyszy (zatwząsnąj. w'swoich posadach 
całą budowę nauk "Brórą' podpierał i amacniał. 
Kto nie zasmucił się gorzko, kto gie użalił - się 
tey śmierci 'Padeusża Czackiego ? co więcćy sobie- 
ważył pospolite szczęście niż śwoie, więećy cenił 
sławę niż zbiory, a swięcty kochał ludzi” niż 
siebie: Niki dąmu i iego I tóy szkoły bez wzru- 
szenia 'byłesnego i i bez wyławia łez przeminąć wie 
mógł. Patrzaliśmy `na  Żyjącego ze czeią iij 
zdumieniem mówiliśmy tylko {zami i smu- 
*4kiem tia iego pogrzebie. Ez 


Z, Ifigienii tragiędyi Rasyna 
Aktu pie rwszeżo Scena druga 
> Agamemnon; Achilles, Ullisses. ` 


AM 4% mewn ów n SŁ 
Asta! czyż podobna byjw tak szybkim biegu 
/Zwycięztwo do naszego przyniosło cię brzegu ? 

l Rędzącego się męziwa, sąĄł to pierwsze zaki? 

Jakat więe dalóy chwała, tey umf będzie aj 

1 Tossalia podbija i twwo/ą 'Frźeięta, ną san | 

4, Deshós przed woysk nadzyści iem przyymiiące pęta, 

Tyle pomników wieczniy . „HA im innego słacy D d 

Są tylko bezczynnego Ayia zabawy. "x 


Achilles 


I x 

Panie! małe zdobycia tych pochwał niegodae: 
Oby prędaóy niebiosa a moją chęcią zgodne x 

ż Dusty moóiy *ywietpjeysze ses sąły zawody, 
Diszży, ktorąś zapalił wielkością nadgrody! | 
Leez wieść ta iestże pewną która się rozszerZa, 
Co mnie dziwi i szozęścia móiego domierza ? ć 

> Ty% sam * przyspieszasz związki tak mi pożądane? 
Ją w krótce nayszczęśliwszym. z śmiertelnych Zostane? 

i- Mówią że córki twoićy przyiazd niedaleki , 


ze los iéy wkrótce z moi m n połączą na wieki,” 


H ł 4 gł 


b 


© Agamemnon. r: 
A 
Moia córka? któż głosi że ma bydź'w Aulidzie ? 
M Zna Aah AVUA po o S PRAC 
14 


Czemuż Ciebie ten lodgtos zadziwia Atrydzie ? 
ą1* 


` 


+ 


t 
; 
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Agamemnon do Ulissesa. F) 


O mém smutném podeyściu czyż on wie? o nieba! 
i B i | 


Ulisses 
Słasznie się dziwi - — — wszystkim nam dziwić się trzeba, 
Panie ! w pośród nieszczęścia które nas otacza 
Jakiż czas do małżeństwa Achilles przeznacza ? 
W ów czas gdy zatrzymana ciszą flotta nasza 
„Niszezy woysko i całą Gzecyą przestrasza ; 


on Gdy chcąc od nas odwrócić srogie gniewy boże, 


"ył 


Może krwi trzeba będzie - krwi naydróższćy może; 
Sam Achil wolne puszcza swym płomieniom wodze, 
Mógłżeby on powszechnćy urągać się trwodze ? 
Chceż wn 'by bogów iątrząc wódz greków naczelny 
Gutował okazałość na obchód weselny? 
Także to Panie, _twoia zasmńcona dusza. _ 
Kacha kray swóy, i iego niedoią się wzrusza ? 
ZES Achitław | 

Jak staniemy pod Troją, dowiedziem w tćy dobie 
Komu oyczyzna milsza, czy mnie czyli tobie. 

„ Dotąd z czczóy gorliwości sznkay sobie chluby; 
Bozpiśczaić możesz bogom €zynić za nią ś'uby: 
ldź zleway krwią ołtarze, day na nich skłday, 

| Sama ofiar poświęconych wnętrzności się baday, 
Dochodź czemu nam nieba wiatrów dotąd przeczy; s 
Lecz ia co' Kałchasowi zostawiam te rzecz 
Daruy że święte związki przyspieszać ke ważę, 
Związki, któremi pewnie bogów nie obrażę, 

ręZapał móy, co bydź nigdy bezczynnym vie zdoła, 
Wkrótce mnie do walecznych na ten brzeg przywoła; 
Boby mnie zbyt bo!:ło Żeby rycerz kióry 

Pierwćy odemnie przybył pod Troiańskie mury. eż: 4 


Agamemne» 


O! Nieba czemuż wasza nieprzyiazna władza 
Wstęp ikim bohatyrom do Troi zagradza? 

Na toż piękny ten zapał w ich sercach się mieści, 
| Bym go widząc daremnym czył więcdy boleści? 


Ulisses í 
Co słyszę? 
Ac hilless 
Mogęż wierzyć takićy wodza mowie ? 
Agamemnon 


Tak iest: wszysty do. domów. powróćcie Królowie, 
Nadto iuż długo płonuą łudząc się nadzieią 


które nigdy nie zawieią. 


\ Czekamy wiatnów 
Niebo zasłania Troie, i gniew iega srogi 
; , 

Nadto iawnym wyrokiem wabrania da méy drogi. 


1 ARIUN 


Jakaż wróżba o boskim upewnia nas gniewie? 


DE Agamemnon. i 

| o swoićmże Achilles przeznaczeniu nie wie? . 

| * Na co pochlebiać sobie? wszak to wiesz dokładnie y 

| Gdy nie padniesz pod Troią, Troia nie upadnie. 

(SĄ Jakże drogo ten tryumf przyydzie nam opłacić, 

| Gdy cię musim ną błoniach Frygiyskich. utracić. © 
Ą ty długo i w szczęściu mogąć żyć na świecie 
Masz poledz bohatyrze w twéy młodości kwiecie? 


t gt Achilles. 


-Więc te Króle, te woyska bez Troian pogromu 
Wieczną hańbą okryte powrócą do domu ! 
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A Tarys wieńcząc. płomień: przez nas nje zemszczony 

Zatrzyma w bezpieczeństwie siostrę tweićy żony! 
Agamemno mw 

4 a d 

Jakże! alboż to twoie zwycięzkie wyprawy 

Nie pomściły się Greków zuieważonćy sławy? 

Zburzone Lesbos pierwszym twdy broni zamachem 

Dotąd Egieyskie morze napełnia przestrachem, 


pi Pergam! widział ten pożar; pod iego siedliska 


gr 


P> 


Fa'a miotała trupy i domów zawiiska: 

Co więećy ! los Heleny drugićy Troian boli, 
Którą ty odestał<ś do Micen sw Śiewoli; 

Bo mniemam, Że „wysokość ród Ry dziewicy 
Daremnie się osłania cieviem taietvnicy. 

To uparte mileżenie, ta duma szlachetna ` 
Dowodzi że w nićy płynie krew monarchów świetna; 


3 | 


tz 


NOP ANSPRCZY 
Nie, Panie! tu wybiegów płonnych nie potrzeba, 
Zbyt zdaleka wyroki przewidaiesz nieba, 
XMnież io , mnie të czcze gróżby, zatzymywać mogą ? 
Jażbym nie szedł za wami świemą chwały drogą? 
Parki wprawdzie móy inaćee tak przepowiedziały, 
W. ów-czas gdy śmiertelnika przyjęła zapały, j 
Ze mogę lub łat wiele bezdawnych Pre, 
Lub Żyć wiscznie w pamięci, a prędko nmierać. 
Lecz ponieważ zgon dla mni iest kiedyś rod ję 
Mamże cię/arem ziemi by dź nieużyteczvym, $ 
I zbyt szczędząc krwi boskićy którą wziąłem z matki 
Czekać w domu na życia bezsławne ostałki, i 
A boiąc się postąpić piękną ścieszką chwały, - s 
Nie zostawić imienia, i umierać cały ? 


Przed uiecoódnych mnie przeszkód nie zadrżę widokiem. 


Honor mówi, dóść na tém, to dla nas wyrokiem. 


"gag 
mA i 

| Bogi swdiemi grofby możnych nie żastraszą 
Zygie do nich należy, lecz chwała iest naszą; 
Dla czegoł ma vas dręczyć nieba wyro | stogiż 
ky i Bątźmy nieśiniertelvetni jak są same bogi, ; > 
|) A wirod pocisków lósu bieżmy głzie odwaga 
Poduwść się iam do boskich przeznaczeń pomagå 
Na wyroki nie dbaidc idę gdzie iść uzeba; $ $ i 
1 o pomyślne tylko wiaty błagain nieba. . 

T Gy wj oblegać Troię stracicie odwagę! 

Sem Z Patroklem za waszą pomszeze się zńiewagę 
Lecz sie; tryumf ten tobie bogi obieczły : 
166 za Asamemnonem dossć dla aniie chwały: 

|, —Już nie nagię byś garik wieńczył miłość moię 

Bo i na chwilę z tobą rozłączyć się boię 

Faż sama miłość, Pavie o twóy honor dbała 

Chce by moia gorliwość przykład woyskom dała; 

1 broni, bym wymowy niebezpiecznćy świadom 
Lękliwym W takim razie zostawiał cię radom 


Karol Sieńkiewitm 


| NUREK = ? 
PAR ' ballada Szy łiera: A 
| Ra tub giermek, kto ma tyle męztwa? ; Ą 
Kto się W tóy tosi żonami ay 2 Zr P 4 
; Złoty w nią rzucam puliar, nagrodę zwycięztwźł 

Już go paszcza połknęła a piana się barży ! ; ` 
Y Kto mi ten pubar -żnowia okaże, 


Jest jego patem, ia żo him darżę: `, 
i Aż A 

Kiól nim to wyrzekł, z wysoka skały; 

Którćy wiszące urwiska ' 

p 4 y : 

Sterczą ponad niorża wały; y 


, Pular w ryczącą Charybdę ciska i ż 


; 
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Kto jast tak śmiały, powtórzy, , 
Co się w tćy głębi zanurzy ? 


, „Słyszy ta grona giermków i rycerzy, 
Lecz usta milczą z boiaźni, 
Każdy z nich okiem dziką przepaść mierzy, 
A złety puhar Żadnego nie draźni, 

|ì A po raz trzeci król wszystkich zagadnie : 
Nikiżę te niechce szukać kubka ua dnie?, 


Ale nie przerwać ciszy mie zdoła, 
Rój. młodz ian piękny i hoży 
Wystąpi, z giermków trwożliwega koła A 
U pas odepnie, i płaszcz z siebie złoży, p= 
! Zewsząd męże, niewiasty, ktokolwiek był w tłumie 
Patrzy a z zadziwienią poiąć się nie umie, 


On' sam na kruchéy stanąwszy. krawędzi, 

W otchłań okropną poziera, j 

Sznmne Charybda fale ną dna pędzi, 

Znowu ie z paszczy žartoczaćy wywiera, Taak 
A rycząc iak grzmot zdala kiedy groty ciska, 

Wałą się brudne piany z cząpnego łożyska, 


i Słychać iak szumi, świszcze, wre, ciska się, burzy, 
Jak kiedy woda z ogniem się spiera, 
Biią w niebo bałwany, dym się mokry kurzy, 

A choć bez końca wał wały pożera, 
Nic nie wyczerpa idy, wiecznćy powodzi, 
Zda się że mórze drugie morze zrodzi, : 


| Wreszcie się rozhukanych wód siłą ika 

A wposrzód białawéy piany 2 . 

Krztusi się czarna topiel, zicie i rozpada, 

sy? Czernią się w głębi piekieł obnażone ściany , 
Natychmiast lotem strzały fala falę goni, ` 


AM viozćm niezwyóconą w wrzącćy ginie toni, 
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Spieszhie, nim potok 2 dna przepaści wróci, 
Młodzi au się Bogu oddawa, ; 
i wposród krzyku złękłych, w straszną otchłań rzuci; 
Krety się pod nim odmęt rozkrawa, 
A w iednóm oka mgnienia paszcza taiemniczą 


i 


Porywa odważnego z przed ludu oblicza, i 
f $ ` } 

Scicht, nawsłnośń, ieszcże tylko dyszy 
1 Ctncho w bezdennym przestworze, 

Držace modły okroprość przerywają ciszy; 
„Smiaty młodzieńcze, szczęść Bože! 
„Ale głucho podziemne wyią tonie głucho, 

A mileząe ptonaa serca zdradzaią otuchą. -= 


Chocisżbyś: Ers rznrił ak tyrawie; 

1 rzekł: kto wróci ią z wody, 

Niech ią sam nosi i królem zostanie — 

Nie złudzitbyś mnie blaskiem twéy świetnóy nagrody, 
Co tam otchłań rycząca na swóm dnie ukrywa, | 


Tego żadpa nie powie Szczęsna dusza Żywa. 


y 


Ach! już nie iedna nawa z tym nurtóm porwana, 

W. beżdenną głęb się zapadła, 

A tylko drzazga z masztu i deszczka strzaskana 

Z żarłocznóy się paszczęki na górę wykradła: =- 

W tm głośpićy, coraz głośnićy, iak gdy burza buczy; 
Bliżćy i ieszcze bliżéy war podziemny mruczy. j 


\ 
Słychać iak szumi, Świszcze, wre, ciska się; burzy, 
Jak kiedy woda z ogniem się spiera, 
Biią w nieba bałwany, dym się mokry kurzy, 
Wieczystóm prawóm wał w wały pożerź, Sh t 
A rycząc jak grzmot z dala kiedy groty ciska, 
Walą się brudne piany z ciemnego łożyska. í 


W 
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“Nieba! cóż się tam z łona mętnych wód przebija? 
Saieta iak łabędź wypływa 
Ręka i obuażona połyskuie szyia, 4 
„Ostatnich sit gasnace Życie wydobywa; ; 
To ov, on sam | unosząc w dewdy puhar dłoni, 
Radosue daie znaki vad powierzchnią tonis 


Ciężkie, długie westchnienia pierś czerpaiąc rośnie; 
Oko niebieskie promiedje wita. | 


< Cicszy się każdy 1 woła radoś ie: 


On źyie! i w ziłumienin — ezyli Żyie ? — pyta. 
Z..głębi wścielłcy przepyści: z naysyoższćy katusze; 


„Odważny z grobu Żywą uratował duszę, ` 


Jak spieszy, spieszy gęstą ptzertynaiąc chmiaręj 
"I acz po tak wielkim czynie ; 7 


Gnie przed kzójem kolano i oddaie czarę, 


A król ma córę uadobną skinie, >=. ` 


Ta lénigcem puhar winewt Po sam brzeg lewi 
A mlodzian w te, do króla słowa się odzywa: | 


Zyy długo króla Lui niech tew’ Żyje błogo; 


‘Kio w czystóćm świetle ;oddecha l ` 


Ale tam wszystko Śniercią tchnie srogą. 

Ob niechay człowiek Bogów doświądczać zaniecha ; 
Nach nigdy uyrzeć tego nie. pragnie swóm okiem; 
"Co noc i groza Świętym ich kryie wyrokiem: 


Pandy n mię fale szybko gdyby bios 3 


W tém z twardey prysła opoki a 
Tocząc bystre napoprzecz biłwany krynica, 
Wściekłą, mnie pochwyciły silą dwa ay: 
A iak wzięły mną kręcić, puszczać mnie, znów imać; 
Zaw rot źmysły ogarnął, nie 1ogłeta 4 rm 


j ` 


Otóż Bóg modły usłyszał gorące , 

R Bez niego byłbym zaginął, 

W samóy toni ukaz: iT gi zbiety skał sterczące, 
Schwyciłem się ch 14020 iz śwnerciąń się zminąłj 
Spoyrzę, czara się łyszczy.; 7 koral ią kolezaty 


Zawzymiał i od wiecziićy Saban zatraty. 


Jeszcze poddomaą przepaść leżała głąboka: 

Modrym pokryta odmętem; 5 15 
A choć tu wsżystko wiecznie toyném iest dla oka; 
© Jeduskże moje oko widziała me wstrętem, | 

Jak salamandry, padzlee i śmoki 


( Snuły się w paszczy piekielnóy zatoki. 


Pr s w kłeby się mieszanina. swisi otrzydła 2 


Petna wucizay i grozy» 
‘Tutay „ochy kołcžate, okniierzłe trzęsidła » 


| | Tam bezecnie stworzone młoty i połózy, 


A żieiąc wyszczerzała kieł «wóy jadowity 


Strasatiwa morz hijena => hiy wigly niesjty+ 


PA 


Tum ia to ae: -- PARY gdzie srożeza katusza”? 
Ludzkićy pozbawión pomocy ; „A 
4 < Pomiędzy widmy jedna czuciem tchnąca dasza, ` 


| Jedna tylko v 'oktopaćy i smmótućy Hoey, 
Tai gilzie nigdy gos lętsktój mowy nie dosięże; 


| Groza pomyśleć, iak gad'z każdéy strony 
© Czołzałt się setne rozwiiaiąc członki, 
fo Adu} zpzdziawiał paszczękę =- strachem Pore 
| Puszczam koralu wybawóze korzonki, * 
Lecz wW- um potok szalony z dna przepaści wrócił ; 


Pochwycił innie, i szczęściem do góry * wyrzucił 
f i 


Gdzie się ohydnych poczwam płód” od wieków Jęże: 
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To król 2 niezuanćn słysząc podziwieniem, s 
Twóy, rzecze, puhar iest złoty, 
- A ieszcze Cię tym obdarzę pierścieniem, : 
W jktórym naydroższe widzisz kleynóty, , 
Jeśli mi w wierućy doniesiesz powieści, 
Ró się na dnie ostatnidm morski y głębi miesci? 


. 
Sbyszy to córa, litość serce ściska, -> 


Pieszczonym głosem rzecze zlękniona : 

Ach! dosyć Qycże stogiego igrzyska, 

Czego ten wam dokonał, żaden nie dokona, 
A ieżeli chęć dzika górę w sercu bierze, 
Niechayże gieriuka zawstydzą rycerze, 


A król za pihar pochwyciwszy lina 
Przecież go w otchłań wymierza, , 

Wróć go, rzecze, natychmiast, a daię Ci prawo 
Szczycić się znakomitćm nazwiskiem rycerza, 

I dziś ieszcze małżeńskie sjoią Cię ogniwa 

Z tą, która tu dla Ciebię móy litości wzywa. 


Niebieska władza serce młodzieńcą porywa, 
Odwaga ukiy. mu oczy, 

Spoyrzy -- rumieniec lice królewnéy pokrywa, 
Bladość ściera rumieniec, pierś westchnienia tłoczy, 
To zbyt piękna nagroda by ieszcze wybierać, 
Rzuca się dla nićy, dla, nićy chce żyć lub umierać. 


Słychać iak fale wrą na dnie głębokiem, 

Już łoskot przyyście ich głosi, 

Kładą się zwolna ciesząc Qrzyiemnym idoki 
Wznosi się woda, coraz wyżćy WZNOSI y 

Wzbiia się na wierzch, i znów się utraca; 

Ale młodzieniec nie wraca. 


i 


"M 


Marzenia o Tobie: do Ñ... -s ny 
| AZ 


kdo różaną przyedzieie szatą 
Jutrzenka niebios błękitne sklepienie, 
Gdy mniéy-iaskrawe stońce przy zachodzie, 
Złotem powłóczy niwę w plon bogatą ; 
F kiedy srebrne Xis sżyca prośnienie 
W czystćy się mieniąc połyskuią wodzie; 
Wiedy iak zawsze kochanka iedyna 
Z Myśl” mą rozrzewnia luba Eufrozy ua. J | 


„Oh jak Jey dłwię ząchwyca me oczy! 
Widzę Jéy wdzięki: nowa 'Terpsykora, 
Na lekkićy stopie zda się płynąć zręcznie: 
Składnóm rusze niem skromny taniec teczy, 
(Dutay poważna, tu W połocie skora, 
Puzystoyność, powab, lekkość łączy wdzięcznie. 
Taki listki róży w powietrzu się Wznocz | > 
Gdy z piemi Zefir pieści się Z rozkoszą. `j , 


CÓŻ za słow miły uderza me uszy? | | 

PY Milszy niż szumne mruczenie st'umyk |» í 
i Milszy niż smętne Filomeli toùy | - 
Głos to kochanki zabrzmiał w moićy duszy, | | x 

f | oCzułą melodyą serce me przenika : | 
Tkliwych uczuciów dźwięk wydały) strony $ 

A; miłość moia w słodkićm zachwyceniu; 


Miłości tchnienie w lubém słyszy pieniu. 

- Patrz jak tam starca w łusną ręką wspiera ; 
Błyszczy litości łza w Jey modrém > 
$ (Jak na bławatku kropla czysiěéy rosy; 


1 p 
Jego niedola serce Jéy rozdziera: 


` X y 
"W zgrzybiałóy twarzy, w chwiejącym się kroku, 
ń Widzi choroby, nędzy i lat ciosy: 4 
Lecz waet Jéy choyność i mije wyrazy, 
> Zuiszczyły losu nader cisżkie razy, 
Teraz w mém sercu nowe czucia wznieca! 3 
W tkliwćy ufności dysza Ję iy bez skazy, 
a Tworcy hołd niosąc, w modłach, w dziękcz; nieniach; _ 
 Qyczyznę, krewnych, «ochanka poleca. 
z Chory Aniołów czułe Jéy wyrazy 
Składają kto < zu w Śeralickich pieniach ; 
Rzucił nań Tworca spoy rzenia łaskawe, i 
Wou blask ogarnął Jey świętą postawę. 
Gdy zamknę oczy i gdy ie styvdWzę, 
Równie w snach miłychiako i na iawie 
Oban méy lubóy na mysli miste. 
O każdóy roku, ð każdćy dnia porze, ESY 


Mi, W. powabu; m kształcie, w mamiącćy postawie; 
sird ! Widzę Tey wdzięki, Jóy onoty poznaie: 
KS Tak wszędzie, zawsze kogłanka iedyńa | 
"Myśl mą *rożrzewnia, lùba Fufroży na. 
Wł. > 
ay 


SBS „do. Porteru. 


Godny rywala Toksyskięgo grona, o s 
Co Albiiońskie zagra wasz- rycerże, 
Nieznany Muzie cućy Anak cevna, 
` Witay Porterze! 


Nike. kiua nie śmiał ku Twotéy pochwale 

Scijgnąć do lulni rymo-pikićy ręki, 
Pierwszy ią trącam, i w miłym zapale a 
Płyną me dźwięki. ;4 
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Chlubna kadzidła bez podłości palié, / ; 
Nie mal, *zlnką zw „cznie sch jebiać dumis, 
Lecz chlubuićy jeszcze kto, i porter chwalić 
I pić go umie. 
Sęaksżo! dotąd , w złotóm zdrowia winie, 
Puder twór niebios przeszedł w iego sile, 
Bo ruway z skutków czarodzieyskićy chinie 
Uzdrawia mile. 
Gdy Sz „ampan szumi, przyjemność iest wielka, 
Lec. cóż ż tym miłym porównać widokieną 
Gdy pukaigeg porteru butelka 'f ŻA 
0 Avika przed okiem. en 
w sawiony PRR aN czy. go korek tleczy, 
Czyli czop ‘dusi w naczyniu wydętem, 
Spokoyuie rubin iskrzący się toczy 


Nie gąrdząc pętem. 


Patrzcie! zdledwie wąż wiiąc się W drzewie 
Unosi,korka co porter przyciskaz 
Burzy się; syczy, i spieniony W gniewie 
i i Pod strop wytryska, 


"Pak naród wolny iw pętach zuchwały, 
Gdy pierwsze pęknie ogniwo niewoli 

dzie na oślep dobiiać się chwały 

L oyców roli. 
Jak pięknie Breynig. Sommer, Autonety, > 
— pożytkiem bliźnich zyski ączą prawe, 
Porterem godnym Nektarn zalety 

Leczą Warszaw 


356 UE ; 
Ledwie, o szczęście! dłoń iakiegoś Boga 
Na nowo handlu otworzyła bramę, ` 
Już toczy Wisły kryształowa droga 
PY Portery same, 


r 


Cisną się wszyscy do lekarstwa picia, 
Syacii Kużniczew panowanie w mieście, 
Bo ieśli Węgrzyn sto lat dśie Życia 
i Porter da dwieście. 


r s K, T. 


MROWKA i PSZCZOŁA. 
kosy ay ka. 
Zan casoni długością lasu 
, Siadła nirówka, dla popasu, 
Złożywszy ciężar duma `o robocie 
I o domowym kłopocie. 
Aż pszczoła 
| Brzęcząc wesoła, 
7 pomiędzy krzewów wypadła 
I do mrówki się przysiadła : x 
» Cóż tam słychać w waszym kraiu ? 
» Nic — mrówka rzecze — 
» Według zwyćzaiu ! . 
» Wszystko się u nas po staremu wlecze — 1 
» Prawda! — z nieiakim przygryzkiem 
Rzekła bywalczyna świata 
Jeymość skrzydlata — 


f 


» Że 
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pe to z tóm waszćm zńrowiskiem 
» Nudne roboty, . J 
» Jakoś wszystko bez ochoty, 
» Ani to u was tak pięknych celi; 
-» Ani kapeli. 
»Przy którćy śpieszy nasz ród zebrany 
»Na obce łany. — 
» Prawda! mrówka rzecze `: À 
» Ja nie przeczę 
»Że nad nasze 
» Wyższe są zalety wasze. 
b Lecz chociaż na wzór twoiego rodė 
» Nie robiem dla człeka miodu; 
»Žyiem ubogo | 
» Lecz nie dla kogo 
x » Tylko dla siebie. 
| „bLżey. wspólućy niż iednego dogadzać potrzebie? 
i ; K..B+/1 


ARE: 3 s = ep sa 


ia» 


kOÓŻZMYŚSUANAE 
La fiertć du coeur est Pałtribut des honnćles geńs; 
"la fierté des manières est celle des sots: 
Quańd à la fierté de la róori SE et ilu 
rang, ou elle west plus, où elle est le par= 

tage des dupes. - 
ł JW aleś serca iest przymiotem żacnych lut 
dzi, wyniosłość w obcowaniu, głupich. Co się 

1916 Marzse P. AF. 3a 


t 


A ri. e ) 
tycze wyniosłości urodzenia *lub. dóstoieństw , 
téy albo iuż nie masz, albo iesi udziałem zwie= 
dzionych. 

Pomieścił myśl tędowcipuy wydawca Dzien- 
nika mod  frankfortskiego z RA Lipca 
r. z. na stronie 62. ' 

Myśl owa nawiasem rzucona, godna iest za- 
stanowienia filozoficznóy uwagi, gdyż prawdy 
w nićy zawarte są uderzaiącemi, i maią wpływ 
na stosunki towarzystwa. 

Wyniosłość jest przeto niiakiego rodzaiu, 
ponieważ wedle ićy przyczyn i podstawy “albo 
zaletą, albo błędem stać się może. Dziwaczka 
osiada na przemian w sercu lub w mózgu czło- 
wieka, w pierwszym przypadku szlachetne wzbu- 
dza uczucia, w drugim zwyczaynie iałowe roz- 
pładza nikczemności ; w pierwszym zdaje się 
by dż przyrodzoną i ściśle z uczuciem ludzkićm po- 
łączoną, w drugim iest tworem suchego wymy- 
„słu i ruchomym w zz, (tylko przesądnych 


y 


x 


uroiena 2 

„Wyniosłość serca przymila się ku wszy- 
Śtkim i tkliwie wdzięczy się do wewnętrznego 
przekouania; podnosi i wzmacnia wszelakie cno- 
ty towarzyskie, uzacnia talenta, utwierdza czło- 
wieka w zasadach moralności, robi go silnym 
w „przygodach i niedostępnym dla złego czynu. 
Pierzcha przed nią obłuda i podłość, ustępuiąc 
mieysca szczerości i honorowi. 
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Wyniosłość mięszkała w sercach tych wiry- 
stkich mężów, którzy w dzieidch świata na do- 


bre imie zasłużyli. 


PY 


w yniosłość serca gardząc swemi niepri yia 


eiołkami,, miianó wicie potwarzą i zazdrością, 5a— 


méni milczeniem tipokarza fćdną, zawstydza 
drugą. Ale ezysla iak wóda, Eząsto nie bywa 4 
widzianą; niekiedy Zńiec: ierpliwioua; bieży w 
otchłań, by po swym zgonie smutny żab rozto= 
czyć itak szlachetnie krzywdy się or po- 
mścić. 

Wyniosłość w obcowaniu równie | iest nie- 
znośną ; jak głupstwo, przyzwoicie” więc się ż 
nićm parży. Dziećmi ich są nierozsądne zby= 
tki, które na próżno nagość swych rodziców 


pokrywać staraią Się. ZDAC x 


Tego" „rodzaju wyniosłość iest nayniezgra- 
bnieyszą,, hie wie iak się, ma £) ludźmi obcho- 
dzić, jakiego ma im dozwolić 36 siebie przystę- 


Pu, skich słów itytułów w powiłamiu samém 


tżyć, by swćy mnieimanćy nie skaleczyła g0- 


„dności. ah Boiażliwa względnie wy uiosłości 


Rh 

S) Zyczyćbyuśleżało, ażeby w rozmowie połskiey zaniedbany wy 
razy, zupelnie frańcuzkieńnu wos, bietnieckićinu Sie, od- 
powiadaiący , mazad w używanie wprowadzonym został. i 
Nie ieden inierzący, żećżność w obcowaniu; twołnio- 
nymby został od krztusżenia się, gdy fu niechętnie 
*WPan  Dobrodziey wyikawiać > przyydzie- W samy 

~ iatócie teu zwyczay źwabia wsżystkich Dobrodziejasni, 

ąa% 
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serca, zimna dla rozsądku, proteguie pochle- 
bców, wiąże się z intrygautami, a tak samòwolnie 
splątana, wystawia się na drażliwe położenia 
zewnątrz, nudzi się wewnątrz i z czasem usycha. 

, Jeżeli iest tworem uprzedzenia o rodowito= 
ści, w ów czas tym nieznośnicyszą stale się. 
Dzięki ogólnemu oświecenia, że iuż tak iak 
dawnićy szerzyć sią w towarzystwie nie może, 
p 0 ` * 

jest niedorzeczny ; ale i to kuse acan bynaymniey do 
F/aszmość Pana ritpodobne, niezneśuym staie się w 
uszach człowieka , maiącego prawo aby z nim 2 przy- 
$toyną rozmawiane grzecznością. 


Pozwolić raczy autor abyśmy ` do ibgo' przypisku 
naszą przyłączyli uwagę. Naprzód nie wićmy ą nawet 
bardzo wątpimy, Żeby w polskićy mowie wy było 
kiedyś tak używane iak francuzkie vous; powtóre nie- 

3 mieckie Sie, wcale iest różne od francuzkiego Vous, 
gdyż owe iest trzecią osobą liczby mnogićy ; to zaś dru- 
gą osobą teyże liczby. Lecz gdyby i wszystkie narody 

%, Europy przez %y do siebie w potoczaćy przemąwiały 
mowie, czyliż wypada stąd koniecznie, żeby i Polacy w 
ięzyku swoim zwyczay ten dla uich dotąd obcy zapro” 
wadzili? Czemuż mamy się wyrzekać naszćy narodo- 
wości? Czemu ślady nawet onćy zacierać? ~- przekształcać 
ięzyk na wzór obcego, iest to kazić Źrzódło historyi 
i charakter narodu. Szkodliwe skuiki iakie z naslado- 
wnictwa cudzoziomczyzny wynikuą , wytknęła między 
invemi Pani Staël w dziele swoićm e Niemcach na wie” 
lu mieyscach, any též przypisku zamienić tu nie chcemy 
w rozprawę, do którćy rzecz ninieysza obfitą podaie ma- 
teryą, zwłaszcza Że toż autora Życzenie z kuku inż 
eron słyszeć się dało. Red. 
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U powszechnionym jest iuż przekonanie: że wła- 

sne nie przodków załety , uzacniaią człowieka. 

Prawda, Że znane ztąd imie, ułatwia nabycie | 

szacanku u ludzi, lecz razem ściśleyszy na no- 

szącego ie wkłada obowiązek , naśladowania nie= 

| zatartych wzorów, pomiędzy któremi pewnie 
pycha mieysca m.eć nie może. 

Gardzą tą wszyscy jako przyiaciółką rodo* 
witéy wyniosłości, dla czego zewsząd wypycha- 
na bo wszędzie ciążąca , do zbotwiałych heral- 
dyk ucieka; jeżeli zaś na własne nieszczęście 
oślepnie, po pustćy błąka: się przestrzeni. 

W yniosłość nakoniec dostoieństwą upośle» 
dza to drugie; gdyż przysadą swą uymuie mu 
własnóy powagi ; zwyczaynie człowiek w dosto- 
jeństwie ten tyiko bywa wyniosłym., który go 
zasługą nie nabył; a nie mogąc przed własnóm 
przekonaniem ukryć swéy niegodności, mniemą. 
błędnie , że drugich omamić potrafi. Kadzi sam 
sobie w oczach gminu. śmiesząc swą próżnością 

| rozsądnych; niechże doczesną dostoyność po- | 
sirada, i gmin, go odbieży, a na zwaliskach jego 
pęcherzowćy wielkości, tęsknota osiądzie i Żal 
dymu ; który niepotrzebnie pomnażał, nie będąc 
w stanie rozniecić prawdziwego ognia. 


Z czasem nawet, podłość zastąpi mieysce 


upadłćy wyniosłości, a tak nicość do nicości 


R, g- 4 


" wraca. 


# 
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4 R ` 3 o X ) 
Wiadomo o nowo odkryty bryle Żelaza rodzi 
mego meleorycznego, royięla. z Nru 243. 1815 r. 

gazety powszechnéy literackiéy Halskiey). 


W, wsi Lenarto’, leżąchy w Hrabstwie Scharos 
pół'ory mili od Bardyowa, na granicy Galicyi, 
znalezione przypadkiem ku końcowi Pazdzierni= 
ka, 1814, w lesie zwanym Lenartówku, wielką 
dwa prawie centnary (194 fantów ) ważącą bryłę 
rodzimego metalu, Owczarz któremą winniśmy 
to odkrycie, chcąc z źrzódła pragnienie ugasić, po- 
rzucjł przy nićm swoię motykę, ktorą na ową 
„massę padłszy, nadzwyczaynie głośny dźwięk 
wydała. Po odgarnięcin suchego liścia pod któ- 
rym ta massą była ukryta, zdawało się owcza- 
rzówi na pierwsze weyrzenie, Że bryłę srebra zna- 
lazł, iprzywiózł ią z iednym' ze swojch zna- 
iomych, który właśnię po drzewo ptzyiechał, 
na lekkim wozie, wieczorem od wsi Lenarto. 
Wieśniacy wnęt poznali żę znaleziony metal nie 
iest srebrem, a że go także ża niezdatny do ula- 
nia dzwonu uznano, zupełnie go zaniechali. Od- 
krycie to nię dlugo zostało taiemnicą. Pleban 
micyscowy doniósł o. nićm dziedzicowi, a tak 
radzca nadworny Józef de 'Kappi całkowitą tę 
"bryłę wziął do siebie, wynagrodziwszy wieśnia- 
ków. Ze na pozór zdawała się bydź owa ana~ 
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- leziona bryła, żelazem laném pospolitóm czyli 
„surowcóm, chciał jeszcze właściciel zdania pro- 
fessora M. Sennowitz w Preszowie (Eperies) bar: 

dzo biegłego mineraloga, W tóy mierze zasiągnąć, 
Jl posłał ią w całości do Preszowa. » Po ściśley- 
szóm: badaniu! (powiada professor Sennowitż 
w osobno wyszłćm doniesieniu ) "uznałem tego 

„pięknego pożądanego przychodnia za rodzime Że= 

| lazo, i natychmiast radziłem właścicielawi, aby 

iedną, pofowę Muzeum narodowemu węgierskie= 

C mu, idko dar patrystyczny ofiarował. Dziedzie . 

i nie tylko pokazał się do tego skłonnym . ale nad- 

| e iczynił zaraz przygotowanie do *ódszczypa” 
nia kilku mafych kawałków, używszy do tego 
kowali i jednego tuteysze5g0 maystra ślusarskie- 
go; nie dopięliśmy przecie naszego celu} prawie 
cztórogodzinna' vadaremna praca, i przytępienie 
wsżysikich umyślnie do tego sporządzonych na~ 
rządzi, dłut 'zaostrzooych i hartowanych, było 
niepomyśluym tego wypadkiem. ‘Dziedzic, 
zostawił mi przeto całkowitą sztukę, z tém wy”; 

_ rażućm oświadczeniem: Że połowę przeznacza dla 
Muzeum narodowego węgierskiego w Pest; iedną 
część jdrugiży połowy zdchowuie sobie na pamią 
tkę; pozostałą mnieyszą część zostawia dla manie 

> i dla iednego z moich przyjaciół trudniącego się 

/mineralogiią. Natychmiast wziąłem się do PO* 
dzielenia tóy massy. Kilka spósobów doświad» 
cCzanych nie udało się. Użycie sprężyn zćgarko- 
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wych angielskich szło wprawdzie bardzo opo- 
rem , iednakże jeszcze baypomyślnićy, Każdą 
pilko, których dla odmiany kilka mieliśmy, co. 
dwie godziny ostrzćć trzeba było. Codziennie 
<zićry do pięciu gódzin nad nićm pracowano, | 
pieć sprężyn angielskich złamano i dopiero po2g. | 
dniach zakończyłem tę herkuliesową (14. calową). | 
pracę.” — Cechy gatunkowe ogólne tego rodzime- 
go Żelaza, są podług Pana Sennowitz następuiące : 
» Wewnątrz iest kalern stalowo-szarego, iasnego, 
który się zupełnie do srebrzysto- białego zbiiżą ; 
zewnątrz iest małą ilością ciemnobrunatnóy rdzy 
powlęczone. Cała, bryła ma postać niekształtną, 
płaskawą i jakby zgniecioną ; zdaie się nie bydź 
złożoną z gałęzi, ale raczćy z blaszek przero- 
słych. Powierzchnia iest nieco twardą skorupą 
pokryta, chropo ata, nierówna, į ma rozmaite - 
większe i mnieysze wklęsłości i do roślin podo- j 
bne wyciski. Głębszych wydrążeń czyli komó- 
rek na całóy massie trzy się znaydnie, te są pró- 
Żne i malemi ziarnkami oliwinu {iak żełazo ro 
dzime syberyyskie ) wypełnione *), Jest białe, . 
błyszczące i podobne na płaszczyznach powsta- 
łych z przerznięcia zwierciadłu polerowanemu. 
Twarde, bardzo zbite, odłamu haczykowego. 
formuiącego grube, większe i mnieysze ostra. 
| oaz! » 

*) Zapewne powierzchnia tych wydrążeń tylko niemi po-. 

kryta, Tłóm, i 


25 poco GB 
Bardzo ciągłe i miękkie, giętkie, i w małych 
ułamkach daje się na zimno pod młotem bez 
wielkiey trudności płaszczyć. Roztwór iego 
w kwasie saletrowym iest koloru iasnego szma- 
ragdowego. Jest przyciągany od magnesu. Bar. 
dzo trudno łamliwy. Bardzo ciężki, i dźwięku 
„głośnego przyiemiiego.” 

Dr. de Tehel przefożony nad zbiorem histo- 
yi naturalnóy narodowego „muzeum w Pest, 
opisuie go w liście do Pułkownika de Tichavszky 
w Wiedniu, umieszczonym w Andrego Hesperus 
na miesiąc Luty 1815 iak następnie: » Kawał od 
tey bryły odcięty iaż się tu znayduie, i iest 
w'doczrie elazefa meteorycznóm , ścisłą massą. 
Powierzchnia po większey części krystalizowana 
w tabliczki romboijdalne.. Fomłoka z brunatno- 
czarnego niedokwasu Żelaza, Na świeżem złama- 
niu blask ma wielki metaliczny. Kolor ze sla- 
lowo-szarego wpada w stebrzysto-biały. Odtam 
zbity, haczykowy; jest miękkie, dzie się kraiać. 
Giętki, daie się kuć, ani pękaiąc, ani się fupiąc 
pod młotera. Działa doskonale na magnes. To 
tymczasem , ciężkość gatunkową i rozkład ec 
miczny późnićy podam.” Aby się zupełnie prze« 
konać Że Lenartowskie żelazo iest istotnie rodzie 
me, pesłał Pan Śennowitz dla rozebrania che- 
micznego kawałek doktorowi medycyny i pros 
fessorowi chemii i botaniki przy uniwersytecie 
w Pest J. de Schuster, a drugi chemikowi nie- 
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mieckiemu Gehlen, który teraz mie dawno umarł, 
gdi żadnego nie otrzymał dotąd rozbioru chemiczne- . 
go; pier wszyiędnak inż uzual Legartowską brydę że- 
Jaka zą rodzimą. Pań SEonówita uważa tę rodzimą 
żelaza masse za płód gór karpackich, i' sądzi że 
powódź wielka od 24. do 26. Sierpnia 1815 trwa- 
iąca, sprowądziłą i ią z wyższych gór na przecho- 
dowe pokłady gdzie ią znaleziono, Jednakże nay- 
pewniéy iest to żelazo meteoryczne iak massa, 1600 
funtów ważąca przez Pana Pallas przy końcu 18.. 
wieku (1772 roku) w Syberyi między ‘K rasno=. 
jarskiem i Abekańskimi nad rzeką Jenisei. na gó- 
` rze łupkowćy Nemir znaleziona, równie iak bry» 
ła żelaza do 30,000 funtów ceniona, którą w bli- 
skości rzeki Parana w Chaco, w Aineryce po- 
Įudniowéy hiszpańskićy znaleziono, iako też Že- 
lazo.. meteoryczne przy Agram w Kroścyi znale- 
zione. Pan Sennowitz znayduie wielkie podo- 
bieństwo między bryłą żelaza Lenartowską a Sy- 
beryyską; referentowi zdaię się przecie że Lenar- 
towskie Żelazo więcćy zbliża siędo amerykańskiego: 
syberyyska bowiem massa iest dziurkowata i za- 
myka w pęcherzykowych przedziałach zielona- 
wo-żółte ziarnka oliwinu, których w Dónarto- 
skióy massie nie widzimy; bryła amerykańska 
różni, się od syberyyskićy częścią przez niehy- 
tność. w nićy! ziariek oliwina,' częścią przez iâ- 
śnieyszy do srebrzy sto białego zbliżaiący się ko- 
lor, który także CA Lepartotki posiada. Tak 


z 


347 


` syberyyska iak amerykańska massa ma w sobie 


nikiel; €zy: w, Lenartoskićy także się znayduie, 
rozkład chemiczny pokaże. -Z resztą bryła Le- 


A 


/nartoska iest: krystalizowana, czego W żadnóm. 


dotąd. znalezionóm żelazie meteorycznóm nie po- 
strzeżono, í i 


Niektóre: nowsze odkrycia z Chemii 
roślinney przez, Soczyńskiega 
MD, i 


Postępy chemii dzisieyszóy, którym tyle winna 


„się pięknych i użytecznych odkryć, mieszczą 


w sobie i takie które mie tylko rolnictwo, far= 
bierstwo 1 rzemiosła wesprzóć, ale nadewszystko. 
zielniczych i lekarzy zaymować powinny: Są 
to zaś różne pierwiastki roślin, z których wa-' 
Żnieysze w krótkości tu podać zamierzamy sobie *;) 
a nayprzód: Pierwiastek odurzaiący , Principium 
narcoticum, istota. sobia właściwa , którcy 
opium co do własności upaiania winno swóy po- 
czątek; stąd także upaialącym, a od maky z któ 


*) Większa część tych pierwiastków przedstawia istoty 

całkiem nowe , uzdrawiaiące , podaie przyczyny ich dzia- 

` łań, a przy dalszych poszukiwaniach nie mało do dobrćy 

w nauce lekarstw. (Jamatologia) dotąd pożądznćy klassy-. 
Gkacyi przyczynić się może, 


ArT 
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rego opium mamy *) papaveritem nazwany. Je- | 
szcze w 1776 r. P. Josse (Histoire de la Société 
de Medicine à Paris. k, 320) znalazł w funcie 
opium, prócz innych materyi, do pięciu uncyi isto- 
ty sobie właściwćy, która po większćy części skła- 
dała się z kleiu roślinnego, i miała przymiesza- 
ny w sobie pierwiastek, któremu podług niego 
przenikliwy zapach , smak, i własność sprawia- 
nia wymiotów, winną była. Po nićm Sertaner 
a nadewszysko Dérosne (Annales de Chimię 
uk 45. K. 257) okazał , Że istota ta, ma przymie- 
szany pierwiastek sobie właściwy, od którego dzia- 
łania i głównieyszę skutķi opium zawisły. 

Chcąc tę istotę z opium wydobyć, potrzeba 
dopóty wodny extrakt czyli wyciąg z aiego.rohić, 
dopóki woda nie inž więcéy w siebie prayymo- 
wać nie przestanie; otrzymane tym sposobem 
wyciągi do zawiesistości syropu parować, przez 
co istota piaszczysta osadzi się, która z z nacznóy 
ilości drobnych i lsnących się krzystałów złożo- 
ną iest, Powtarzaiąc rozpuszczanie i krystalizo - 
wanie, otrzymamy pierwiastek odurzaiący, w pry- - 
zibata prostokątne z podstawami romboidalnemi, ` 
krystallizowany; w którym to stanie, nie ma 

*)Sok, który przez wytłaczanie. lab nacinanis makowek zie- 
lonych maku (ogrodowego papaver somniferum, wysą- 
cza się, zsiada , i zebrany do nas przychodzi, Opium 


nazywa się. 


* 
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ani smaku, ani zapachu, ani też koloru; własno=" 
ści iednak opium w naywyźszym posiada stopniu. ` 
Doświadczenia na zwierzętach czynione okazały 
go nierównie mocnieyszym niż opium samo, sku= 
tki atoli iego szkodliwe, za użyciem octu zna- 
cznie zmnieyszały się; stąd jawna, Że skutki 
opium nie od zapachu i smaku pierwiastku tego 
zależą, iak rozumiał Jogse. - 
Pierwiastek ten czysty w wodzie zimney nie- 
mal nic, w 400 zaś wrzącćy rozpu Szcza się; Wy- 
skoku gorącego dwadżieścia i cztery, zimnego zaś 
100 części do rozpuszczen ja potrzebnie, Za doda- 
niem iednak wody w białym opada proszku; ró- 
«nież w eterze jak i oleykach eterycznych za 
pomocą ciepła rozpuścić się deie ; na ogniu topi 
się, w kwasach rozpuszczony przez alkali oddzie- 


la: Z bytu i własności pierwiastki tego, mo- 


że się lgkarz przekonać, że opium iedynie.w sub- 


stancyi używać powinien, ieżcli chce zmianie 
pierwiastkowego składu zapobiedz, lub iego szcze 
sgólne działanie (przynaj mnićy w znaczney czę- 
ści) od zepsucia zachować. Zniszczenie to w cza 
sie oczyszezenia opium równie iak robienia ex- 


traktu, nayprędzóy wydarzyć się może. ; 


2. Pierwiastek ściągalący, Princip ium Ad- 
stringens, od skutku ściągania, a 6d własno- 
ści garbowania skór garbnikiemm Clanin) nazwa- 
ny; iest istotą sobie właściwą z roślin, smak cier- 
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pki ściągaiący maiących ; otrzymać się daiąca, . 
iakiemi są: dąb zżwyczayny, quercus robur y siedm= 
list stolący: Tormeńtflla erecta; borówka czerni 
ca Vaccinium myrtillus; it. p. oprócz: tych 
“Kater hu, Kino, Sahguis draconis a nadewszystko” 
Galas *) obficie go wydaie ;* dodaiąc albowiem i 
do nasycónego nalania lub odgotowania gałasu, 
suchego węglanu potażu ( arbonas — połassae ) 
otrzymuie się garbnik muićy iwięcóy nieczysty, 
kaca odlam szkła maiący; farby muićy wię: f 
céy cieiméy, smaku mocno ściągającego. - W. wo. 
"dzie i wyskoku. winnym rozpuszcza sią i pieni, 
sole metalliczne rozkłada, z galarcią zwierzęcą / 
szczególnićy łączy się (stąd w garbarstwie uży” 
tecznyj,w' wodzie nakonieć ż puszczony łatwo kiszeje 
/czyli. fermentuie. Z własności tych pokazie 
się , że chcąc uniknąć nadwyrężenia skutków 
dasięcych, lekarstw pierwiastek ten. w sobie 
maiących, w wystrzegać się powinniśmy istot które 

na garbnik działają, iekiemi są: woda wapienna, 
magnezia, kamyki racze, sole inetalliczne, łu- 
gowe it. d. í 7 

3. Pierwiastek omóńotwy, Inulin; iócywanjiij 
tak, istotę sobie właściwą która 'w korzenia: ros; ' 
śliny; oman lekarski Znulła helenium ,. znayduie. 
ię. otagi ; 
a aE 
tey Galasem: dza się narośle dębianki , które owad Gala- 

s sownikiem lintps Tuercue folii zwany, na dębie spra- 


wia. 
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| Otrzymuiemy go przez gototowanie korżenia - 
omanu w wodzie, i odgotowania przecędzenie ; 
po czóm inulin, z plynu przecedzonego w po- 
„staci białego proszku opada. Pierwiastek ten 
w wodzie ziimnóy prawie nie, w wrzącéy zaś 
z ła;wością rozpuszcza się, na zarzewiu iak cu- 
kień topi się i podobnyż zapach wydaie. Jaki 
zaš może mieć wpływ na działanie Radicis eniulae 
Czas okaże: „505% RE Gos 
4. Pierwiastek farbuiący, w szczególności sza+ 


- franowy połychroit , od PP. Bouillon, la Grange 
1 Vogel nayprzód w szafranie (crociax. sativus 2). 
C; co większa ak obficie: odkrytym żoslał, że 


w stu częściach szafranu, sześćdziesiąt pięć czę- 
„ści iego znayduie się. Jest to istota żółtawa, któ- 
ra przez alkokol równie iak i wodę całkiem wy- 
ciągniona bydź może; od eteru tylko poniekąd 
aod oleyków lotnych bynaymnićy nierożpuszcza 
się prócz zafarbowania swego , naywięcey żdaie 
się mieć podobieństwa do pierwiasiku mydlanego. 
5. Pierwiastek  zawilcowy, An emoneum; 
znayduiemy w niektorych gatunkach roślin pod 
imieniem zawilcu znanych, zwłaszcza świeżych, 
wysuszonych, iakiemi są: zawilec fąkowy, sasanka, 
i niestrętek : anemone pratensis, pulsatilla , et ne- 
"morosa. 
Pądząc z roślia tych wodę iz nanówo doda- 
nych przepędzaiąc ią; otrzyninierny. z nićy istotę 


tę która się oddziela białą, krystallizowaną, sma- 
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ku nader palącego ; w gorącu ostre i przenikają=. 
ce z siebie dymy wydaiącą, a nawet w części 
unosić czyli sublimować daiącą się. W wyskoku 
za pomocą ciepła wprawdzie rozpuśżcza się, za 
ostygnieniem atóli na nowo opada 20: 


6. Pierwiastek trutkowy, picrotożwyn uwas 
ny, przez P. Boullay ( Annales de Chimie T. 80, 
k. 209) w iagodach rośliny trutka rybia, meni- 
spermum cocculus, odkryty zastał. i 


Dla otrzymania go, iagody (miesięcznemi zir- 
nami także zwane) obrane że rdzenia gotuią się 
w wodzie, odgotowanie cedzi, przez ucciań oło- 
wiu (sacharum plumbi ) rozkłada i po powtórzoe 
ném przecedzeniu do zawiesistości extraktu paru, 
ie; reszta ta pozostała rozpuszcza się w wyskoku 
cedzi na nowo, parule ito dopóty powtarza, dopóki 
reszta zostaiąca zupelnie w wodzie i alkohołu nie 
rozpuści się. Istota tak otrzymana iest pikroto- 
xyn z trochą pierwiastku farbuiącego źżóliego po- 
łączony, który wodą obmyty bydż może; sam 
zaś w krystałach ma dno naczynia opada, bia- 
- łych, słupkowatych , czworościennych, smakii 
arcy gorzkiego; w 25. częściach wody wrzącóy 
zaledwo, a w 50. tylko zimaćy rozpuszcza się; 
wyskok trzecią część ciężaru iego w siebie przyy= 
muie, lecz ża dodaniem wody do solucyi opi- 

7 * 


*) Ob. Iermstadt Museum des Neuesten und JFissenswiir= 
digsten 2. Band. 1. Left. str. 18. Berlin 1814. 
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Szóza gó. Fter siarczany, zaś i$ część. rozpuścić 
go może. Pierwiastek ten iest właściwie istotą ia» 
` dowitą; którey ziarno miesięczne: wiimio swoie 
skutki. ; 
ja 

„ Pierwiastek lukrecyt, G lici on żwawy, źnay= 
duje się w Sarkokalli *) w korzeniach poli podi= 
um ilukrecyi; nie iest gumą, ani żywięą, ani 
pięrwiastkiem mydianym roślinnym; owszem do 
garbuika w tóm ma podobieństwa Że zgalar glązwie« 
rzącą . Ścima, sig Pierwiastek ten w wyskoku 
i wodzie wprawdzie ro.puszcza się, lecz žaduym 
sposobem kiszeniu ( feementetio ), SSA bydź 
nie może, W czóm właśnie od, pierwiastku ściąga-, 
iącego różni ‘się; smak ma obreazgło-siodkawy y. 
po wysaszeniu staje. się cierpkim, połyskwócy mi 
i nieco prz AAN KAA m. 


" 


* 


i 


(8. Pierwiastek, łata Fłelteboriu m, 
istota którą Vauquelin A korzeniu ciemierzycy 
ii (hęllehoruś kenali odkry l. Otrzy mu= 
„le się: goluiąc korzeń ten w spirytisie winnym; 
wyciąg olrzymuny cedząc, a po przecedzeniu spi+ 
ryius przepęczaniem odłączając, na ten czas ala 
, bowiem belleboryn, w resztach' pozostanie. Jest 
ón bialy, ziarnisty, w krzyształach kruchych ; 
smaku ostrego. w cieple 80. Reaum. bynaymaicy, 
w mocnieyszyim zas ulotnia się; lecź przyty m 66 

*) Rodzay krzetrin Afrykańskiego: penavas 
Marzec 1816 T. UP. ty: 8 
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do składu swego odmieniasię. Czyli ciemierzyn | 


w innych gatunkach rodzaiu roślin Aellchorus: 
podobnież znayduie sią, ieszcze niewiadomo. ` 
9. Pierwiastek gorzki, Princi p. Amaru m, 
istota ta sianowiąca smak gorskich roślin przes 
P. Thomsona za szczególny pierwiastek iest miana; 
znayduie się w piofunku, drzewie gorzkićm czyli 
kwassyi, chmielu, rumianku pospolitym it. p: 
Otrzymuie się nayľatwiéy: ieżeli na kwassyą 
naleieroy wody i dopóty móczemy dopóki smaku 
gorzkiego nie nabędzie, potćm ią zławszy paro- 
wać będziemy aż do suchości; otrzymana tym 
sposobem massa, iest w półprzezroczysta, żółła- 
wa,za wyschnięciem twardnieiąca, pierwiastkiem 


gorzkim od smaku swego nazwana; rozpuszcza 


się w wyskoku winnym i wodzie, a za dodaniem 
saletranu srebra, opada. Temu to pierwiastkowi 


skńtki lekarstw gorzkich winne swóy począlek * ), 


Prócz tych pierwiastków liczą także Chemicy 
wiele innych, np. Ostry w roślinach: seilla officinas; 
lis, colchicaum autumnale, artim maculalam; ka- 
wowy przez P. Chevenix w kawie odkryty} it. d. 
w cég ńiemnićy iak i w poprzedzających ocze- 
kuiemy ieszcze licznych doświadczeń. U 
j 


2) O tym pierwiastku, również iak zarbuiącym i odurzaią= 
cym, wiele doczytać «się możn» w wżorowém pismie 
„Jędrz. Sniadzckiego. Początki Chamiie w Wilnie 1814. 
w T. a. sron., 105, etc.” ` 
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"O utworzeniń, ustawach i znakomitszych pracach 
towarzys'wa Królewskó- Duńskiego w Kopenha- 
cze do podniesienia medycyny i chirurgii wię- 
kszych domowych zwierząt. Przez Adama Ru- 
unickiego doktora, bylego prof. kdcritd. w 

- Uniwersytecie Krak. | 
Zawiążanie się Towarzystwa. ` 

Uznawszy, dobrem swego ludu zaięty Monar> 

cha Danii, użyteczność MY glerynaryi dla kraju, 

i potrzebę wydoskonalęnia tóy nauki, tudzież 

zważywszy korzyś ści ze zgrómadzeń uczonych 

wynikające, utworzył dnia 5. Czerwca 1807 r. 
w stolicy swoiego królestwa, z mężów uc:onych 

i o postęp nauk gorliwych, towavżysiwó do pod= 

niesienia Welerynaryi, i zaszczyćił ie; w doa 

wód swoićy opieki, przychylności i szacunku; 
tytułem towarzystwa królewskiego. 
| à 
Ustawy towarzystw a 

Towarzystwo żápřowadżone; ułożyło čel i 
Prace, które sobie zamierza ; swój skład ; obo- 
wiązki, it d. obeymitiąc to wszystko w następu- 
iących artykułach. 

Art. 1. Zarniarera / kówaczysków iest padole- 
sienię nauki Weterynasyi; przedmiotem wspól- 
yeh usiłowań: rozszejizenić wiadomości i odkryć | 

k 23% r 


t 
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o ulepszeniu, parzenin, żywienia, i użyciy zwie- 
rz ;t domowych, o ich zewiiętrznóy i w ewnętrzny 
budowie ciała, i działaniach Ży wotnych; tudzież o 


sosti owaniu ż niemi w. stanie zdrowia i ehsa 
tp 


roby. 

Art 2. Ponieważ do osiągnienia tego zamia- 

u, prędkie udzielanie nowych wyobrażeń, do- 
„str režo 1 odkryć; szczegółuićy się jęczy kła 
de; przeto ebowiązuie się Prezes' towarzystwa, 
wszystkim współczłonkom, tak kraiowym jak i i 
zagrauiczny m htórzy się na posiedzeniach 4 towa 
rzystwa zivay dować nie mogą, przez sekretarza 
udzielać raz na rok, piad: mości o nowych; 
towarzystwu, w. „upłynionym raku, przesłanych 
nawzajem spodzie! wa się towarzy- 
CY dbierać. ca swych. „członków przed końcem 
rokn? iuteressuiące inte zeżenia i rozprawy; % 


odh ry ciac] 


=S 


wsparcia ie ga zamiarów służyć mogące. 

> Arm, 3. Towarzystwe przeznacza eórocznie 
praemium czyli sto talarów nagrody, lub medal 
złoty teyże wartości, za rozwiązanie zagadnienia, 
do przedmiotu iego działania, należącego. Prze- 
(dnia strona tegoż medalu, wycbraża popiersie 
Arystotelesa i nazwisko towarzystwa; na odwro- 


tnśv stronie widać wieniec dębowy, w którego 


srodku imię nadgrodzonego iest wyryte. Odpo- 

wiedź przyymuie się w ięzyłu Duńskim, Łaciń- 
skim, Szw-dzkim, Niemieckim, Trancuzkim, 
i Angielskim. A 


í 
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-= Art 4. Prezes podpisuie wszelkie w imieniu 
i p 


1 


„ towarzystwa wychodzące listy, © dyplomata ; 


cwieia listy przych dzące;. jzwoływa człoń= 
ki towarzystwa na posiedzenie, ile tego w Ciągu 
rokn wypadhie potrze ba. Pouyłynier ju dwóch 


at, składa ón swoje nrzędowanie, a członki towa” 


rzystwa obieraią innego większością glosów ; ie= 

duakże i były Prezes może na dalszy -czas bydź 

potwięrdzonym. 3 ; ża 
Art. 5. Sekretarz, który iest oraz naczelni- 


piem szkoły We'erynaryi, trudni się korespon=' 


dencyą  listowną, podpisuje dyplomata i listy, i 
podaie stosownie do uchwały towarzystwa, iego 
pisma do druku. ski ; 

"Art, 6. Towarzystwo składa się z członków 
kraiowych i zagranicznych; mianowicie Z człon= 


ków honorowych, zwyczaynych i korrespondu+ 


- jących *): 


KAY i i RF 
Art. 7- Podawane towarzystwn dó uwieńcze- 
nia rozprawy; hywaią ze względu na ich osno- 
kg ef: ' , : ; : XE 
węii zyk w kiórym są napisane, równie przez 
krajowych iak i zagranieznych zwyczaynych ; 
€złonków roztrząsanemi ; w tym przeło celu roz- 


„syłaią się sprawdzonych kopiiach. Po przed- 


| OOO GEGEŃ 
*) W reku 1808 składało się towarzystwo : 2 5. członków 
honorowych, między któremi było dwóch  ebcych 
2 55. zwyczaynych członków , Z których było dwa'luie— 
ścia cztery zagranicznych; Z 4. członków kovrespondnią” j 


cyehi, maiących między „obą jednego obcego 


358 i 
- stawieniu zgromadzonemu towarzystwu nadósła= < 
nych opiniy, członki przytomne przyznają na 
grodę. 

Art, 8. Towarzystwo daie pisma do, druku, 
zawieraiące uwieńczone przez, siebie, oraz i ipne. 
przesłane. rozprawy ; tudzięż „postrzeżenia, ty mże 


odpowiadalące. 'Takowe pisma wychodzą na wi- ~ 


dok publiczny , w języku duńskim, niemieckim 
i francuzkim. 

Art. g. Członki TAA i Zwyc: ayne, tak 
krajowe jak i zagraniczne, maią prawo czynie 
nia propozycyi do. zagadnień, i przedstawiania. 
mężów, {którzy się, w tym lub owym, do zam 
miaru towarzystwa należącym przędmiocie zasłu- 
żyli) końcem przyięcia ich do grona towarzy- 
stwa, 


> 


Prace towarzystwa. 


_Mimo. wpływu, ekoliczności dla, postępu nank 
nięprzyteznych, które od zaprowadzenia towa- 
rzystwa , niemal ciągłe trwały; nie przestało toż 
iednak dążyć do zamierzonego celu, i zdało 
. sprawę z usiłowań i prac swoich, tak w obszer= 
sj: publicznych, iak i w treści, członkom swoe 
im zsgranicznym , udzielonych pismach. 

Dowiesienia odebrane w; roku r808 pod napi- 
sem: Spciełas fauforum rei veterinariae.i w roku 
2. podtytułem: Analysę des, travaux. de. la socić- 
że royale vétérinaire. de Copenhague, zawieraią 
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prócz wykazu pism, któremi literatura Wetery- 
naryi od 1808 do 1812 roku zbogacaną została, 
\ nadto ieszcze wielką liczbę ważnych wiadomości, 
z których tylko kilka, jako ogół publiczność in= 
teressować mógących, umieszczam. ; 
1.) O własnościach mięsa, do pożywania zda* 
/ tnego. à 
a. Mięso zgangrenowane; i z bydlęcia upa 
Jdlego, wskróś ciemny Kolor maiące, tudzież mige 
so ze zwierząt wściekłych pochodzące: iest zdró” 
© wiu ludzkiemu istotnie szkodliwe, i takowego 
"nie należy pożywać. 
(b. Mięso z bydląt, w. chorobach ,. dobitych, 
wyiąwszy. W wściekliznie i gangrenie ,, może bydż 
jedżonem, gdyż doświadczenie pokazało, że mię 
so z bydląt, które na jednę i tę samę chorobę 
cierpiały, pożywane , czasem było szkodliwe, a 
"winnym przypadku iedzone żadnóy niesprawia= ; 
ło przykrości; w reszcie, że nie używaiąc mięsa 
a bydląt chorych, dobitych, zostałoby wiele 
takiego mięsa wyrzuconóm, które na pożywie= 
nie dia ludzi użytćm bydź może. 


c. Mięso zgangrenowane, jest, tak powierz= 
chownie iak i wewnątrz, raz bledszego, a drugi 
raz „ciemnieyszego koloru, uiżsli mięso zdrowe; 
‘2 Jatwością daie się palec weni wetkuąć glęboko, 
a ztąd zrobiona dziura, i po odjęciu palca zosta= 
ie, w dowód wątiości i we wysokim stopniu 


, 


i 
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zmnieyszonty sprężystości: mięso takowe, ma 


smak zguiliźnie i zarazie w laściw yi 


' =~ 


z 


chownie lepkie, oślizłe; świeżćm będąc , sacho 


wuie wewnatrz kolor « mięsa zdrowego, atoli 


w zepsuciu , do wysoki iego stopnia posupiętćm, i 
calą massę zaymiuiącćni, jest i wewnątrz kolóru cies 
miego, a w ów czas trudno go rozróżnić od ów ego 
zgangrerowanego mięsa, które, ciemny ma kolor, 

„e. | Mięso ze zwierząt wściekłych, nie ma wla- 
snaści Wdzielnych, io nićm, tylko z synipto- 

|matów choroby, jako tęż z innych, o zarażeniu 
bydłęcia jadem wścieklizny przekonywaiących 
okoliczności, sądzić można. 

Ar ach poprzedzającego wynika, jż nieszczęściu 

'» pożywania mięsa takowego pochodzącenu y ie- 
dynie czułe policyyue oko zaj obicdz mcże. 

a). Towarzystwo zbi lo” zarzuty w zglę dem u2 Zy- 
wania mięsa końskiego uczynione, i podato ró- 
Že sposoby urządzenia oregrź; w skviku czego 
zaprowadzono w Koperhadze dnia 24, Paździer= 

„nika 1808 roku za. rozkazem króla nici rzeż ko= 
ni; i chociaż w stolicy, na żywności bynaymnićy. 
nie cbywała , sprzedawano jednak w samych po- 
czątkach, osdkialiaia ma pożywienie dlą ludzi 
mięso z dwóch koni, funt po 5. sk. 


$ 


3.) Goły owies iesì dla koni karmem niedosta- 


tęczny m 1 szk odłiw ym, gdyż konie nim tylko hya 


d. Mięso z hydlęcta upadłego, iest powierze. 


(wione nie qdbiśraiąc siana ani słomy , wacą pras 


| z6: 
gvienie `apêtyt, tak dalece, Że koń po niciakim. 
przec jągu czasu, ledwie 6. fun. owsa, przez dzień 
zcżrże, i we trzy tygodnie staje się słabym i nę- 
dznym. Z koni, do tego doświadczenia użytych 
zapadł den w dłagotrwałą niszczącą gorączkę, 
ą inne dostały kolek, i wyzdychały. 

Po otwórdkital upadl jch koni, zuałeziono ki= 
szki grube, próżne i ściągnięte, a komórki serca 
i weny (żyły krwiste, niebiiące), od ezarnćy 
kiwi wydete. ; 

#4) R ozwiązanie zagadnióń, ze strony. tag 
rzystwa Król. Warsz. P. N. w r. 1809 podanych, 
przeż A towarzystwa weterynaryi w Ko- 
penbadze, A; . Viborg. i 

Co do 1. zagadnienia : 

Powietrze bydła rogalego, dła tego w Pol- 
szcze i w Litwie rzeczywiście często panie, że 
te kraje gra;iczą i maią wielorakie, handlowe 
stosunki -Z prowincyami poludniowo- -wschodnie- 
mi, w kle rych ta zaraza jest prawie domową; 

tudzież dla braku dobréy policyi, *czuwającćy 
"równie nad oddeleniem zarazy od granie, iak 
treskliwéy o wykorzenienie iey, skoro się do. 
kraiu wkradnie. Nie rzedko iednak biorą myl- 
nie za zarazę bydlęcą, panniące. „dość często w tych 
kraiach zapalenie! śledziony czyli, karbunkul , 
z palenie płuc złego gatunku. 
‘Co do a. zagadnienia. 


We Francyi, Holandyi, Anglii, Danii, it. a. 


U 
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iest ta choroba rzadszą i nie tak powszechną, 
w skutku dobrego prawodawstwa, i dla znacznćy 
odległości tych państw od krajów, w których! się 
choroba pier wiastkowa wyradza, 


. Co do 3 zagadnienia. 


Uwagi Kanolda i wiadomości przez antora- 
CE. Viborg) rabyte, w czasie zwiedzania Wes, 


gier, Polski i W olostezyzny, nie zostawisią mu 
žadnéy wątpliwości, że ta choroba częśrićv pa- 
nuie na Ukrainie, W ołoszczy zwie i i między trzo- 
dami kozackiemi. 


‘Co do 4. zagadnienia. 

Dla ochronienia prowiucyy Polskich od téy 
zarazy, radzi Viborg, żeby takową w micyscu 
pierwiastkowego wyradzania się tóyże, nie tylko 
bydłu wyrosłemu, lecz i wszelkim do chowu 
przeznaczonym cielętom szczepiono. Dla zni- 
szczenia zaś choroby, skoro się do kraju wkra- 


dła, zaleca zamknięcie czyli opasanie mieyscą: 


zarażonego, tudzież szczepienie, i dobiianie by- 
dła; odsyłaiąc względem śrzódków, w drugim 
przypadku potrzebnych, do varh . w téy 
mierze ustaw, w Xięstwach. Szlewickićm i Hòl- 
sztyńskióm zaprowadzonych, 3 


5. 5 Dnia 31. Marca r. 2. podało towarzy- 
stwo, następuiącę zagadnienie do wiadomości, 


przeznaczaiąc za naylepsze ` onegoż rowiązanie, 


swóy medali złoty w nagrodę. 


N d 


Ez | 565. 

a. Jakiéy natury są zółzy czyli zełzy koń- 

skie Qa gourme: — morbus glandulosus: — die 

Druse); i z iakićy przyczyny choroba tą prze- 
biega z takiśm niebezpieczeństwem ? l 


b. Czyli nie możnaby od niśy ochronić konia, 
przez szczepienie tego jadą? 


. Gdyby takowe miało mieysce, w któréy po- 
rze roku, w którym wieku konia, i iakim spo- 
sohem rależałoby tę operacyą zrobić, ażeby koń. 
odbył chorobę bez złych skutków ? 


'Powarzystwo. oczekuje stosownych rozpraw 
przed 5. Czerwca 1817 r. które maią bydź adres- 
sowane do W. E. Viborg, konsyliarza sprawie- 
dliwości i sekretarza towarzystwa w, K openha- 


dze. Ń 


6.) Przesolan, żywego, srebra, (hydr. mur. C0r— 
ros. ) leczy chorobę koni przepryskiwauiem zwa» 
ną (farcimen Jy podaiąc go. w pigulkach, z mą; 
ki ugniecionych, z początku: po. 20 granów przez 
dzień, następnie powiększając dzienną dozę, aż, 
do dwóch łutów merkuryuszu., 


7.) Paproć czyli orlica, zwyczayna. ( Bteris. 
«©Juiline y sprawia, u, koni i rogacizny, śmiertel-. 
ne skutki. 


8.) Na opuchlinę, od szorów pochodzącą, 
nayuż; tecznieyszą jest maść nastę ępniąca: we funcie 
wody rozpuszcza się 4ta część mydła białego; po= 


y 
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czóm przydaią się dwa łuty èxtraktu- salurni, 
i po ostygwmieniu massy, ieszcze dwa uly startcy. 
kamfory. Tą mdścią należy raz na dzień, ozęść 
obrażwiaą | nasmarować. 


O OBIEGU SŁ W, I WYOBRAŻ" Ñ, 


Czyłi prożekć banku. rozumowego. 


Jada towar więcy ma poknpu od drugiego; tak 
się przynaymnićy na wszystkich targach dziceie :, 
poknp towaru zawisł od Żądania i potrzeby ku- 
puiacyċh, pomiiaiąc wszelkie inne 0 iego wzęlę= 
duty wartości stanowiące okoliczności. Jik Lowa- 
ry lak słowa i wyobrażenia, iedne więcóy aniże- 
li Avugie wziętości znaydnią, z tą tylko rożnicą, 
iż tutay nie już istotne słuchaiących potrzeby, 
lecz iedynie i | h ży czenia i chęci o wzię tości słow 


i wyobrażeń stanowią, 1 tak wiek młody połyka 


'eliciwie wszelkie słowa które żywe uczucia i chęci 
"wzbudzają, aimaginacyą do kraiu marzeń mniśy/ 


lub więcćy godziwych przenoszą; lecz ziewa przy 
pierwszćm  wyłuszczania wyobrażeń szczęście 


Ji użyteczność Życia ustalić mogących; wiek śrze- 


dni czyli doyrzały, tym chętniey wyrazom ucha 
ńdstiwia, które. się iego osobistości tyczą i ia- 
kieś zysku w sobie zawierają wyobrażenia, lecz 
głuchy jest powiększćy części na owe słowa, któ- 
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re ucznciem bezwzelędnóy enotliwości 'lub/odrzue 
cenicm przyiętych przesądów trąćą; wiekspęde= 
szły, który przeszłością Żyle, pieści się, u stów=. S: 
| kami dawne podaiącemi wspomuienia, a sykama 
"te wszyskie, które o wyżśzości no% Oczesucgo 


h 
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światła mówią. SG 
| +. Są wieści, kióré równie przędko iak powieje 
wiatru po całych się kraiach rozchodzą, są takie 
które w ścieśniopym obrębie. żóbwim á postępuią 
krokiem; pierwsze w mgnienia oka własnością 
rodu ludzkiego się stalą, drugie na wieczne CZASY, | 
mopopolem pewiićy klassy ludzi, zostają! tamte 
łechcą ucho i czynią na zżmyśle podobne wrazen 
| nie, co wonia przyjemńa va zmyśle powonienia, 
|| te zaśw pamięci dozgonne zostawuią rysy, które 
do rytych na miedzi znaków przyrównać można ; 
i pierwszemogą byd? przyjemne, lecz rzadko kiedy 
użytecznemi bywdią; drugie choć; przykrą cza” 
sem. pokryte powłoką ,. nayczęściey „prawdawy. 
ukrywają: pożytek : lamte bym nazwał eackami,, 
a ie posilną potraw ą. 'Wsżystko. eo. nosi piętno 
nowiny, Co jest rzadkićm , lub co się tycze osób, 
ogół obchódzących, co do śmiechu powodem bi dz 
może lub panuiącym uamiętnościom dogadza, 
wszystko to łakotnym dla ucha iest pokarmem, 
a w usfach pewne w ygadania się świerzbienie.. 
sprawia; wszystko co oświeca, eo nowe wyobra-, 


Że.ia umysłowi podaie a dawne chila przesądy , 
wszystko co osobistość W wykonywania wielu swig- 
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tych obowiązków wyłącza, wszystko słowem, ce 
do rozważania i glęhokićy uwagi powodem bywa, 
wszystko lo w pewnym się tylko wiie zakresie, `! 
z końca pióra w milczeniu pod prassę drukarską 
przechodzi, a rzadko kiedy jako słowo dźwiękiem 
swoim uszom narażać się ośmiela. 

W pożyciu powstaią żazwyczay na monopol, 
wszystkie dzieła polityczne iego nied 'Tzeczność - 
i szkodliwość dowodzą, ale nikt nie powstaje na 
monopolarne posiadanie wyobrażeń i wiadqmo- 


ści grantownych. Przeciwnie ci, których one wyłą= » 


czną są wlasnością, wszelkiemi sposobami uła * 
twić ich obieg i upowszechnić ich użycie usiłują 
Dziwna sprzeczność chęci, która świat literscki 
ed handluiącego świata różni: w iednym monopo- 
łanci niczego bardzićy nie pragną iak zrzeczenią 
się przywileiu swego, gdy massa” potrzebniących 
ich ofiary ozięble przyymnuie lub niemi pogar= 
dwa; w drugim zużywaiący tego zrzeczenia nay= 
gorąećy pragną, gdy tym czasem monopolanci od 


- przywilejów swoich odstąpić nie chcą. 


4 Wiele rozmyślano nad środkami upowszechnie- 
nia wyobrażeń gruntownych i pożytecznych, i nad“ 
sposobami ułatwienia obiegu wiadomości ; ia z nos 
wego stanowiska uważojąc rzeczy, do tego obiegu 
prawidła ułatwienia cyrkulacyi wartości rzeczo= 
wych stostiiąc, podsię nóstępujący proiekt banku 
eyrkulacyynego dła wszelkich wyobrażeń, które 
się w głowach ludzkich mieścić mogą. 
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Naprzód bank ten, iako każdy inny, mićć. 
będzie fundusz zakładny wyobrażeń rozsądnych 
i‘ zrozumiałych, na pewućy hipotece "prawdy 
wsparty ch i łatwo zrealizować czyli ;rzystoso= 
wać się mogących. Pr zy puszęzam w publiczno 
ści,która ufnością swoią bank zasze zycić raczy,wiel- 
ki zapas glupstw, bredni, wieści czczych i prze- 
sądów; te wszystkie wartości ( ponieważ są niemi 
w oczach właścicieli ) przyymowane Będą za goto- 
wą monetę i zamieniane w banku na wyobrażenia 
rozsądne i zdrowe, w slosuuku słu za iedev. Ną 
tén zawisła cała czynność banku, iż tę zamianę Sł. 
twiać będzie; nie oddalaiąc się iednakże od prawi- 
del ogólnych, uigdy zby lecznćy ilości prawd wy= 
dawać nie będzie i zawsce krocie bredni va pogo- 
towiu utrzyma, ażcby w przypadku żąda= 
nia zamiany przez siębie wydanćy monety, w tóy 
samóy cenie mógł iedną prawdę stoma głapstwami 
do banku wkupić, i umarzać te na które pokupu 
nie będzie i które przez zbytnie upowszechnienie 
na cenie swoićy tracić będą. Aby tylko kapitał 
zakładny był obfity i pewny, nigdy bank po- 
dobny na bankructwo wystawionym tie będzie, 
i spodziewać się należy, iż mu nigdy zamiennóy 
monety czyli głapstw, na zsspokgisnie żądania, 
tych którzy prawdy bankowi zwrócić zechcą, nie 
zabraknie, Nie wątpię bynaymnićy, a ażeby každy 
żytecźności takiego postanowienia nie dostrzegł, 
lękam siętylko aby móy proiekt ua Zawsze pro- 
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jektóm nie został, z powodu trudności uzbieranie. 
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Zycia PA Polaków. krótta zebrane przez X / 


„ Józefa Konstantyna Bog gu*lawskiego kónoni= 

“ka FFileńsk, w Pilnie u X X. Missyoiarzy 

184 in 8w0 maj, Tan, zat 314; I ską 
A stroń 236. 
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szystkie prawie. oświeceńsze narody” posiadaią 


dykcyowarze history cie sławnych mężów swe- 
ga. krain. Niedostakek podobnego dzięła ściąga 
sprawiedliwy zarzut. na literature naszą. Nie ma- 
my nawel dzicia  obcymuiącego. dokładny opis 
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*) Sądzę Że kray nasz zdobyłby się na tako; s: Ap: ró- "64 
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zimowy na zakład bąuka służący, gdyby tylko więcćy , 
śię zualaźło czytaiących książki. Ośmietam się tedy i ia 
podadź móy proiekt dla zachęcenia i pozyskania, u Das 
Czyte ników n oto Że spy towarzystwo iakowe dobroczynne ` 
zechtinto wyznaczyć nagrodę dla czy taiących, naprzykład 


| 5. grośęy odzarkusza, to iesti ktokolwiek udowodni Że prze- aa 


czytał tyle atyle arkńóży pism iakiynkolwiek bądź wyjąwszy 
gozety i pisma polityczne ) dostanie (w. nagrodę tyleż 


pięciogroszówek. Nie ufam sobie rozwiiać dalóy mojego 
proiektu, w prze konaniu Że znaydzie się iakowy miąż 
piświenny, który w myśl moig wszedłszy dokładnie ją 
pracświctućy publiczności wystawi, *raypisek Łecera. 
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życia. znakomitszych rodaków. naszych jakieby 


4) 


i 


7 


469 


przecież ułożenie dyXcyonarza bistąnycznego por 
- przedzić powinno, : Usiłowaniom Bohomalca, Nas 
ruszewicza ,, Stanisława Potockiego, Jana Sniadee' 
'ckiego, Dmóchowskiego, Kwaiewskiego 'i inych 
winni iesteśmy. wyborne żywoty,:lecea/ siedyuie 
kilkunastu sławnych. mężów , gdy. tym" czasem 
tylu innych znakomitych ludzi -oczekuie dotąd 
pióra iakowego Plutarcha, któryby i enotom i ich 
"zasłudze należną cześć oddał. ti 
Przyjemném, zatćm dla publiczności był: zja= 


wieniem w roku 1811 wydany: w, Wilnie prot 
spekt przez „JX. Bogusławskiego na dzieło: pod 


tytułem: życia 'stawnych Polaków. w trzech: toy 
mach, Układ iego zapowiadał dzieło porżądue 
i.celowi swemu odpowiedzićć mogące, = \Wzbu+ 
dzala ieszcze i ta okoliczność póchlebną w put 
bliczności nadzieię , iż autor w tym. żawodzie.od 
dawna pracuie, poniewąż w- rokti ięszcze 4788 
wy. dał bezimiconie zycia sławnych Polaków: króte 
` bo. zebrąrie. w Warszawie iini 8v0 miu. Vom 4, 
Gwięcćy nie wyszło.) s , EE, 

Lecz iakże: powszechiiość..w oczekiwaniu śwo« 
ićm „ przez wydania tych dwóch : tomów zawie 
dziobą żostała % Na; pnzekonanie czytelników nas 
szych przytaczamy dowody: Ea ł 

Tom pierwsży zawiera historyą krolów. pol- 
skich. Jest to chuda zbieranina ż ` wiadomego 
dziełka X. Wagi "Toim drugi mia dwa działyy 

Marzec 1%16 7, tr. 24 
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y których' pierwszy drugą, a drugi trzecią iczwartą 
wzęścią nie wiemy la czego nazwany, i zawierd, 
pirwszy: życia ezonych, drugi sławnych bi 
sklepów £'mjnistrów, hetmanów i'rycerzów: Pola 
ków. . Więkdza część tych żywotów iest słownóm 
sprzedrukówaniem tego , co autor przed 26. laty 
w wyżćy wspomnionćm dzicłku wydał. Dodane 
świeże niby biografie uczonych, iako to Grzebskie- 
go, Grzegorza, a Sanoka, Klonowicza i ttdi są 
tylko przedrukowaniem z gazety Krakowskićy > 
roku 180%'N, 13.—37, 51. —— 55, 57: — 66. (przez 
P Janiszewskiego , ieśli się nie myłemy, napisa- 4 
nych'), ale autor"nie wspomniał że ię z tamtąd j 
przepisał.: Łiczbę woiewników mógłby był au- 
_ tor:bardzo znacznie pomnożyć, v0%tworzywszy 
którykólwiekstom Niesieckiego; gdzie do podo- 
bnych biografii * obfite =są materyały. Jeszcze 
b 'iednóy okoliczności wspomnieć musimy; przy 
anącznóy części tych żywotów: są dodanć wiere 
| sze, zepówne jedynie” w celu nadania większćy 
grubości księdze,’ bo tak są malo do rzeczy stosoź | 
wne a z pochwałą i okolicznościami Życia opie 
. sauego męża Żadnego związku nie maiącey iż co 
się znayduie przy Orzechowskim, Koperniku; 
Stanisławie Szczepanowskimii t: d) równém pra 
wem przy Kazimierzu W; Kochanoa skin, albo 
też przy Kavoj, Łiwiusza, *Wolterze i. t. p. í; 
umieszczone bydź može. Na pomyłkach histo f 
rycznych mie zbywa także, iak np. w życiu Sta- M 
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| misława Imbienieckiego zrobił JX. Kanonik, ż 


dwóch osób, to. iest oyca i syna, iednę. — W žy- 
ciu Klorowieza napisano: że ,, dziela iego: wszy- 
» stkie wyszły `w Rachowie, miasteczku na ów 
» czas słąawućm „A d ziś smutne tylko „chaty ;87y= 


* » prowi pokazuiącóm.” Oczywiście mięsza JX. Kaz 
j £ 


nonik Rachow miasteczko nad: Wisłą na prawym 
idy brzegu "leżące,! 4 Rakówem, miasteczkiem 
W ojew. Sandomirskiego, w szesnastym i*siedm- 
nastym wieku sławnóm szkołami, drukarnią i siex 
dliskiem /Aryanów , ma lewym brzegu : Wisły; 
omil paymnićy sześć od tty rzeki położenćm: 
W tomie If. nai k. 8./gdzie mowa o: Witelionie, 
pisze masz autor » że Marcin Strzępski (który 
umarł około 1278 roku) dzieie roczne papieżo= 
wil w ięzyki polskim zostawił, które potóm przeń 
W ewnetera najęzyk francuzki przełożone zostały,” 
Gdzież "w, trzynastym - wieku. pisane po polsku 


| dzieła historyczne ?5 „Nie Werńgtor ale Wer 


neron przełożył ie na ię:yk” francazki z {acin 
skiego:— Zresztą pod pisuiąc się i na zdanie cudzó+ 
ziemskiego recenzenta ( w-gazecie literaękiéy Hal- 


_skióy|a825 N, 160): dodaiemy, iż snie tak otwars 


cie wynurzylibyśmy nasze zdanie 0 tém dziele, 
głyby/ go aulor 2 pewną. okazałością nie był 
egłosił. i Cesarzowi Rossyyskiemu niec był przys 
pisał, uważalibyśmy ie tylko za płód spekulacyy= 
niy: fabryki: księgarskiźy, do który przecież X X 
Kanonicy przyzwoite: maiący; opatrzenie, należeć 
mie powiani. 5 
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| Uwagi. >, CAREA wyraza 
„me Pana R. M. 


_(Obaez w „Poprzedzoiątym Numerze k. 147.) 


yrazowi -fożdu nadany sposobem niemieckim 
wod iak się zdaie bydź dobry Panu R. M. nie 
iest w samóy” istocie; kręgiel bowiem należący do 
gry, ściślechiorąc niema podobieństwa do konusa 
ie”mietrycznego, wypada: przeto skąd inąd tako- 
wy wyczerpać. «Między. niezliczoną liczbą po= 
wierzchni: krzywych; są pewne których kształt, 
może bydź iak nayłotwióy opisany, skoro twerze= 
pis się ‘onych Mani iest znane; do tćy klassy nale- 
Żystakże tpowierżchnia wyrmienionćy bryły; iakoż ; 
ieżeli linita-hrosta w obrocie »okeło  któregokci- | 
| wiek «swego ypunktu nieruchomego , przechóż 
dzi iakąkolwiek:: liniią kr żywą. w przestrzeni 
daną, w bardzo: szczególnym przypadku (może - 
utworzyć płaszczyznę ; lecz w ogólności mówiąc: 
zawsze powierzchnią krzywą” iwtenezas 'liniia 
prostą zowie się tworzącą! punkt. “nieruchomy 
wierzchołliem powierzchni, krzywa zas wodzącą 
tworzącćy,0W*- ftakowóm; opisanin  nayprzód 
tworzącą 'okrąża około pwiklm swego . nierucho- 
mego pewną! przestrzeń, powióre: tego gatunku 
powierzchnia iest zawsze ostro zakończona, możną 
ią tiei aaywleściwióg.: «nażwać powierzchnią 
4 
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ostrołrężną albo iuż ttartym wyrażem ostrobręż 
gową. Gdy liniia krzywa wodząca będzie kos 
fem Çtub Elipsą), w tak szczególnym przy padkii 
powierzchnia uważana wraz z płaszczyzną koła, 
daie kształt bryły zwanćy conus) prosty lub ukos 
śny, podług tego icżeli prostopadła spuszczona 
z punktu nieruchomego (czyli wierzchołka po- 
wierzchni) na płaszczyznę koła, przechodzi lub 
omiia środek onego *), Z nihieyszego opisania 
przekonywamy się, Że możemy zostawić tey 
bryle właściwy, pochodni od swćy powierzchni 
i od, dawna przyięty wyraz osźrełrąg, a' zatem 
ï sectiones conicae rana ostrokreęgowe zwąć 
będziemy. 

Graniastosłup iest bryła ograniczona płaszczy» 
znami, z których dwie przeciwległe są figury ró- 
wne, podobne i równoległe, inne zaś równoleć 
głóbokami. ` "Wiemy co iest słup a co_ znaczy 
graniasty, wyraz przeto złóżony z tych słów, iak 
daiejasne, tak graniec sam przez się nie daie Żadnego 
wyobrażenia. kształtu bryły ; przez dodanie zaś 

*tróykątny, czworokątny i t. d. mię niożną narze- 
kać iąkoby przedłużało mowę, skoro zyskuiemy 
na tem: że wskazuią gatunęk dwóch sobie prze 
ciwległych figur. 


Nażącz misy iest dobfy awyczay, nie cier= 
4) Takowóy bryły w Teometryi eko definicya iest 
wa bardzo Ograniczona. A K 


574 . 
pi bowiem.wdeséy „nad, „ezterech £ylab. skłhdni, 
zawsze . woli polwdyge skiedy saczęśliwie isą „dom, 
brane, zączem uk. depióy ass prpiote: blisgostym 
cena iak nam Pan R.. M. podaie, niżeli, Jediwo= 
niestyczną, (wykaz: R, Java: Sviadeckiego) przyjąć. 
Podane wyrazy: stosużck, proporcys i postęp 
różnicowy: lub, wielorazoewy q,z%miast arylme= 
tyczny, i ieometryczny, są bardzo dobre; ma» 
ją swoje zuaczenie, i godne są waśladowania, jes 
dusk trzeba „było gośkolwiek. wspomnieć, . żę. 
Paa.Konkowski: w swoićy ar ytniętycę luż. piewóyi 
tę uwagę podat E PEATA bai 
; Jeżeli można Życzyłhym, e bióenię 
4 Bone) zamienić na dźwięk, a na ten czas iege 
pochodni dźwiętliwość (sonerite). podany przez 
Redakcyą chę PAR spali pd baila 
wość, iS | BBI m E. ; = 


niż (5-4 t 55,7 i i i | 

` Niewiadomewi a agtorowi rozprawy. o koih 
wóści domu pódizutków” uważanego we względzie 
chyczniów. i „ludności; ma zaszczyt . Redakcya 
oświadczyć Éa iż osądziła za rzecz przyzwojlszą 
przesłać to pismo do Ministerynim spraw wewnę- 
Tr aniżeli ię wibaniętkńca wydrukować. 
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DONIESIENIA KSIĘGARSKIE 
Dni Wileński na ròk 1816. prenumerata 
toczna zł. 36, 


"To pismo ro miesiąc iat dotąd wychodzić 527 


„dsie; na wszystkich zaś. Pocztamtach Królestwa , 


Polskiego dostać go można za; 50. zł. rocznie, 
Tygodnik Wileński ua rok 1816. prenumera= 
w roczna i zł. 30. 


tii Pismo fo kychodz | co waste, w Wilnie pe 
ar luse a niekiedy i więcćy, 


5 Wiadomość o handlu miasta Krakowa i in 1 8yę 
1816. I RE, ES ‘gk, 15, 

Autor pòc KM to naj dawniey stych czasów 
i wytyka epoki znakomitsze co do handlu, dla tey 


stolicy niegdyś królów polskich. 


Uwagi w materyi wydobycia włościan z te= 
rażniecyszego ich stanu, czyli odpowicdź na pune 
kta podane w tćy: materyi od szanownego Komi: 
telu Xięstwa Warszawskiego. w Warszawie 2816 
in 8vo zł. 1. gr. 15. 

Viele pism wyszło w tóy materyi, ale i ni~ 
nieysze,nie bez interesu czytanćm będzie. Za go- 
dlo położył autor następuiący, napis: Błędy i nic- 
szęzęścia ludu są dzielem tych klórzy nia rządzą. 
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= Rys-ogólny-histeryi _powszechnty w sposobię 
iasnym, krótkim i dokładnym dla młodzieży przez 
1, A. Galletti ułożony. Przetłómaczony: na ięzyk 
polski “podlag naynowszéy edycyi niemieckićy, 
i do naynowszych czasów doprowadzony, Edy- 
gya;druga. w Wrocławiu 1816 zł, $. 


Toż samo z kopersztychami illumin. zł. 8. 


TP krótkości znaydzić tw czytelnik obraz dzien 
łów rodu. ludzkiego ;; Pismo to zwłaszcza w począm 
tkowóy: nauce historyi wielce użyteczne. , 

„A tw +6) 
8 Q'* dochodach „pablicznych przekład z, dzieła 
francuzkiego P. Ganilh. wysżedł 'Fom I. Prenu- 
Mmeratorowie raczą się zgłosić do drukarni Wi. 
klora Dąbrowskiego, gdzie ż4 okazaniem biletu 
tom ten odbiorą.” "Tom drugi iest pod prasą. "` 
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